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O PRAWO DO AMNESTII
W Y R O K

D e c y z ji)  R ad y  P e d a g o g ic z 
n e j .pew nej s zk o ły  trz y  u c ze n 
n ice  k lasy  d z ies ią te j zo s ta ły  
d y s c y p lin a rn ie  usun ię te , je d n ą  
p rze n ie s io n o  k a rn ie  do in n e j 
s zko ły , d w ie  p rze su n ię to  do  
k la s  ró w n o le g ły c h .

A K T  O S K A R Ż E N IA

P rz y to c z e n ie  d o s ło w n eg o  
te ks tu  o s k a rże n ia  je s t n ie 
m o ż liw e , d la te g o  w ła d z e  szko l 
ne  n ie  p o k a z a ły  go w ś c ib -  
skie j rep orterce . N a  p o d s ta 
w ie  p rze p ro w a d zo n y ch  ro z 
m ó w  p o zw a la  on a  sobie w  
p rz y b liż e n iu  z re k o n s tru o w a ć  
b rz e m ie n le  o w e g o  a k tu  o raz  
p rz e b ie g  w y d a rz e ń .

A k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł:
p rim o  —  w y k ro c ze n ia  p rze 

c iw k o  p o d s taw o w y m  o b o w ią z 
kom  u c zn io w s k im  o kreś lo n ych  
re g u la m in e m  s zk o ln y m ; a) 
s am o w o ln e  o p u szczen ie  go d z in  
le k c y jn y ch , b) k a ry g o d n e  z a 
n ied b a n ie  nauk i,

secundo —  w y k ro c ze n ia  
p rze c iw k o  m o ra ln o ś c i: a )  p a 
len ie  p a p iero s ó w , b ) s p o ż y w a 
n ie  a lk o h o lu , c ) b lis k ie  sto
s u n k i z p łc ią  o d m ie n n ą , d ) 
k ra d z ie ż e  (d w a  o s ta tn ie  pod
p u n k ty  to z a rz u ty  h ip o te ty c z 
n e ) .

G Ł Ó W N Y  Ś W IA D E K  

O S K A R Ż E N IA  

( W Y C H O W A W C Z Y N I)

Ś w ia d e k  z a s trz e g ł na w s tę 
pie ro zm o w y , że w o la łb y  u -  
c h y lić  te m a t, tak  d r a ż liw y  dla  
s zk o ły  i d la sam eg o  ś w ia d 
ka. Z g o d n ie  w ięc  z jego  ż y 
c zen iem  nie w y m ie n ia m  szko 
ły  i m ie js c a ; m o g ło  się to  
z d a rz y ć  w s zę d z ie , w k ażd e j 
m ie jsco w o śc i i w  k a żd e j szko 
le. W a ż n a  jest p rzed e  w s z y s t
k im  S P R A W A  i w a ż n e  będą  
w n io s k i, k tó re  na u ży te k  dy 
s ku s ji p o zw o lę  sobie p rz e d 
s taw ić .

W  k la s ie  d z ies ią te j p o w 
ta rz a ły  się re g u la rn ie  n ieo 
becności p ew n ej g ru p k i u -  
czen n lc , c ieszących  się z re s z 
tą  n ie  n a jle p s z ą  o p in ią  w śród  
g ro n a  pedagogie; nogo. U c z e n 
n ice  bez w ą tp ie n ia  zdo lne , 
in te lig e n tn e , pochodzą z in J  
te lig cn ck ich  ro d z in . W  n iż 
szych k lasach  u z y s k iw a ły  d o - 
h ,,. i  harrl/.o  do bre  ■ W .MIlikL

te ra z  s ys te m a ty c zn ie  o p u s z 
c za ją  się w  nauce, a k c e n tu ją  
n o n s za la n c k i stosunek do szko  
ly  i n a rzu co n ych  p rzez n ią  
o b o w iązk ó w . W ie le  się na ich 
te m a t w  szko le  d o m yś lano , 
w ie le  p rzy p u s zc za n o , b ra k o 
w a ło  w s za k że  do w od ów  rz e 
czow ych . Bo to, że  u c z e n n i
ce k la s y  d z ie s ią le j in te re s o 
w a ły  się, s p ra w a m i k tó re  
tego  W ieku „ n ie  p o w in n y  
je s zc ze  a b s o lu tn ie  z a jm o w a ć “ , 
s ta n o w iło  fa k t s tw ie rd z o n y . 
W  k a żd y m  ra z ie  w y c h o w a w 
czyn i te j k la s y  nie m ia ła  
z łu d z e ń , że w iększość  je j w y 
ch o w an ek  m yśli i z a jm u je  się 
w y łą c z n ie  sam ą n auką . 
W p ro st p rze c iw n ie .

O b e jm u ją c  na po czą tku  ro 
ku szko lnego  w y c h o w a w s tw o , 
n a u c zy c ie lk a  w  „celu  zd o b y 
cia z a u fa n ia “ , za p ro p o n o w a ła  
uczennicom  a n o n im o w e  ro z p i
s an ie  za g a d n ie ń , o  jak ich  
p ra g n ę ły b y  z n ią  ro z m a w ia ć  
na lekc jach  w y c h o w aw c zyc h , 
ja k ie  w y d a ją  się im  w a ż n e  lub  
w y m a g a ją  w y ja ś n ie ń , czy  
w s p ó ln e g o  za s ta n o w ie n ia .
N au c zy c ie lk a  z a g  w  a r a n t o -  
w a l a  c a łk o w itą  dyskrec ję .

S T R O N A  O S K A R Ż E N IA

( R E L A C J A  U C Z E N N IC )

„ W s z y s tk o  zaczęto  się od | 
tych  k a rte c ze k . W y ć h o w a w - |  
c z y n i p ro s iła  nas o  szczerość, $ 
ob ie cu ją c , że w s zy s tko  co ko l
w iek  n a p is ze m y , p o zo s tan ie  
p o m ięd zy  n ią , a n a m i. Na  
w s ze lk i w y n a d e k  d z ie w c zy n k i 
u s iło w a ły  zm ie n ia ć  c h a ra k te r   ̂
p ism a... R zec zy w iśc ie  w y p o 
w ie d z ia ły ś m y  się s zcze rze  —  
ja k  na p rz y k ła d  o  p a p ie ro 
sach: d lac ze g o  n ie  m ożna  p a 
lić  ja w n ie , je ż e li i ro d z ice  i 
n a u c zy c ie le  d o m y ś la ją  się, że  » 
p a lim y  i do tąd  w s zy s tko  je s t I 
w  p o rzą d k u , dopóki n ie  z la -  
pie  się nas na g o rą c y m  u -  [  
czyn lu i. Po co ud aw ać?  —  ? 
T a k  n a p is a ły ś m y  i by ła  w ic i -  p 
ka d raka  O d c z y ta n o  le  k a r -  : 
teczk i na R ad z ie  P e d a g o g lc z - S 
n e j, w e z w a n o  ro d z icó w , n a -  f  
ro b iono  szum u w o ko ło  nasze j n 
k lasy .

S tra c iły ś m y  z a u fa n ie  do n a -  F 
szej w y c h o w a w c z y n i —  i m y  
i reszta  k la s y . N a w e t te so -

T Y G O D N I K  Ł Ó D Z K I
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|  G ru z in k a  p o w in n a  być w ysoka  i  ic iotlca ja k  czyna r  ( ja w o r  ka u ka sk i ) ,  czarne, c iska jąc*  
P i i • _ _  - i -  O  '/ p o l ic z k i  m ieć rum iane ,  j a k  w in o  różowe, w ło sy  czarne, j a k  smoła, oczy b ia ła  j a k  wapno
U a i s z y  c i q g  n a  s i r .  z  a b łyskaw ice
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Od T urkisefaestr asse do Sant Pauli

G d y  za 
w o h l “ l

b ra k ło  w h is k y  i  g inu  —  do bre jes t  p iw o .  W ię c  za powodzen ie  gangu  —  „ z u m  
T rze j  ko ledzy I n n y  są j u ż  „ b l a u "  — ja k  m ów ią  N iem cy. A  t.o znaczy po po lsku :

w s ta w ie n i

Na z y w a ła  s ię  H i ld e g a r d .  S p ię t r z o n y  w y s o k o  c z a rn y  

k o k  w to s o w . lu ź n y , r u d y  s w e te r ,  b a r r iz o  o b c is łe  

„ d ż in s y “ , na  b o sy c h  s to p a c h  g u m W e  „ k la p k i“ . P r z e 

c ię tn a  u ro d a , ty le ,  że  n ie c o  w y z y w a ją c a .  P o  b la d e j  

t w a r z y  r a z  p o  ra z  p r z e m y k a  z a lo tn y  u ś m ie c h .

P rz y s z ła  d o  z n a n e g o  z w ie lu  ty g o d n ik ó w  z a c h ó d n io n ie m ie -  

e k ic h  fo to re p o r te r a , b y  p o z o w a ć  d o  k o le jn e g o  z d ję c ia . P r z y 

w i t a ła  s ię  ze  m n ą  k r ó t k im  „ h ę l lo “ , a gd y  d o w ie d z ia ła  s ię , 

że  je s te m  P o la k ie m , je j  z a in te r e s o w a n ie  m o ją  osob ą  z n a c z 

n ie  w z ro s ło .

Ż e g n a ją c  s ię  ze  m n ą , p o w ie d z ia ła :

—  N ie c h  p a n  w p a d n ie  d o  nas  d z is ia j  o  2 0 .' B ę d z ie  k i lk a  

osób. T i ir k is c h e s t r a s s e  27 ., „ C z iu s s “ ! („ c z iu s s “ —  to  ta k ie  

n ie m ie c k ie  „ c z ia o " ) .

P o s z e d łe m  i ta k .

Dalszy ciqg na str. 4

JANUSZ R 0 8 Z K 0

TASIEMIEC
KRÓLA
KRAKA

N ie  jes tem  do brze  z o r ie n 
to w a n y  ja k a  to  pora roku, 
m im o, że w yc ieczek  na W a 
w e lu  ju ż  n ie  m a, liści na d rze  
w ach  tako ż, an i w rza s k u  p ro -  
g e n itu ry  na P la n ta c h . A  tak  
się ja k o ś  -klepie, d ro g i P a n ie  
R ed ak to rze , do b ro b y t. Poka
z a ły  się o s ta tn io  z a p a łk i z n a 
pisem  „ W io s n a “ , na k tó rych  
pan w c ze rw o n e j ko szu li u -  
p ro w a d za  w rz e c io n o w a tą  blon  
dynę w  g łęb o k i - seledyn . 
G ru n t, że coś się cośiem  re 
k la m u je . U p ro w a d z e n ie , c z e r
w o n e  ko szu le  i w iosnę. A  
w iec  by le  do w iosny .

K ra k ó w  jest je d n a k , na t y 
le d z iw n y m  m ia s te m , że k ie 
dy ty lk o  z g ę s tn ie ją  fio le to w e  
m g ły  nad  W is łą , k iedy  chan 
dra  się z a c zy n a  w łó c zyć  po 
k n a jp a c h  —  k ra k o w ia n ie  do
p ie ro  w ó w czas  w y z w a la ją  z 
siebie n lesD ożyte  zapasy e -  
n e rg ii tw ó rc z e j. W y m y ś lili 
w ięc  im p re zę  „ K ra k ó w  f i l 
m o w y “ , tia  te j za s a d z ie , że  
w  k a żd e j d z ie d z in ie  K ra k ó w  
je s t „ n a jb a rd z ie j“ . N a jb a rd z ie j  
d o tk n ię ty  w o jn ą  (s p a d la  je d 
na bo m b a , i to na dom  m o 
je j c ioc i, co ś w ia d c z y  o d z ie 
d z ic zn y m  pechu ro d z in n y m ),  
K ra k ó w  je s t n a jb a rd z ie j k u l
tu ra ln y m  m ias tem  (je s t na  
s ta ry m  R atu szu  na K a z im ie 
rzu  nap is - „ K ra k ó w  jest to  
m ia s to  s tare , a k to  g o  z a 
śm ieca , len za p ła c i k a rę " ,  
k tó ry  ś w ia d c z y  o  w p ły w ie  po
e z ji na u rzę d n ik ó w  m a g is tra c 
kich , czeg o  n ie  m asz w in 
nych m ia s ta c h  P o ls k i) , K r a 
k ó w  je s t n a jb a rd z e j p rz e 
m y s ło w y  (m a  N o w a  H u tę )  
tu d z ie ż  jest b a rd zo  n o w o c ze 
sny (m a  K a n to r a ) ,  o ra z  je s t  
b a rd zo  f i lc o w y . A n a w e t n a j 
b a rd z ie j f ilm o w y . N ie  w  sen 
sie o b ie k tu  do s film o w a n ia ,  
ale ... jako skarbn ica" f ilm o w e j 
tra d y c ji.

W s zy sc y  w  tych  d n iach  cho  
d zili n ies ły c h a n ie  podekscyto 
w a n i, p o kczk i im  g o rz a ły , 
dysTeii radosną  w ieś c ią  i a l 
koho lem : „T o  w  K ra k o w ie  
n a ro d z ił się F ilm  P o ls k i" . I n 
ni d o p o w ia d a li: „T u  je'go 
m ie jsce"  je s z c z e  in n i w rz e s z 
czeli: “ C o  nam  obca p rz e 
m oc w z ię ła “ i d e k la ro w a li 
się przenos ić  z p o w ro te m *n a  
w ła s n y c h  barkach . A le  z a c z 
n ijm y  po kole i. N a jp ie rw  b y 
ła o c zy w iś c ie  k o n fe ren c ja  nau  
teowa, potem  w  g a le r ii „ K r z y -  
s z to fo ry “  o tw a r to  w y s ta w ę

Dalszy ciqg 

na słr. 6
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O P R A W O  D O  A M N E S T II
Dalszy 

ciqg 
ze słr. 1

lidne , p iln e  i p o rzą d n e  d z ie w 
c zyn k i w y ś m ie w a ły  się pa lem  
ze w s zy s tk ie g o , co do nas 
m ó w iła  w y c h o w a w c z y n i. N ie  
m ożna  by ło  je j  w ie rzy ć .

G Ł Ó W N Y  Ś W IA D E K  
O S K A R Ż E N IA

1

K a rte c z k i u c ze n n ic  ś w ia d 
c z y ły  'o ja k im ś  d a le k o  posu
n ię ty m  stopn iu  z d e m o ra liz o 
w a n ia . N ie o m a l w  każd e j o d 
p o w ie d z i p o ja w ia ły  się k w e 
stie ta k ie , ja k  ch ło pcy, m i
łość i tem u podobne. S ta w ia 
ły  p y ta n ia : d lac ze g o  n ic  w a l 
n o  pa lić  pap ierosów , d laczeg o  
n ie  w o ln o  im  chod zić  do k a 
w ia rn i , s p o tykać  się z ch ło p 
c am i i In n e  „ n i e s ł y c h a n e  
r z e c z y “ . Z a in te re s o w a n ia  
d z ie w c z ą t, w y c h o w a w c z y n i u -  
z n a ła  za o b ja w  m ocno n ie 
p o ko jący  i a la rm u ją c y  o c z u j
ność I w zm o żo n ą  op iekę w y 
c h o w aw czą .

O d tla  k la s y  o d b ija ła  się  
w y m ie n io n a  g ru p k a  u c ze n 
n ic . O d  p ew n eg o  czasu ich 
absenc ja  s ia ta  się z ja w is k ie m  
c o d z ien n y m , zaś  sposób opusz  
c za n ia  s zk o ły  w s k a z y w a ł na  
w y ż s z ą  fo rm ę  o rg a n iz a c ji w a 
g a ró w  —  p rz y c lio d z iły  na 
z m ia n ę  do szko ły .

T E G O  D N IA  w y c h o w a w 
c z y n i Idąc  na le k c je  s p o s trze 
g ła  na u licy  je d n ą  z p o 
d e jrz a n y c h , k tó ra  p o p rz e d n ie 
go d n ia  b y ła  n ieobecna: z 
te czk ą  i pod pachą s kręc iła  w  
h r a t t ę 1 dorflii, g d z ie  m ie s z k a 
ła in n a  z p a c zk i. W y c h o w a w 
cach  f '  odtfźfekała parę m in u t, 
o d s zu k a ła  m ie s zk a n ie  u c ze n 
n ic y  i z a k ła d a ją c  is tn ie n ie  11-  
m ó w io n e g o  s y g n a łu  —  z a 
d z w o n iła  na c h y b ił t ra f i ł  dw a  
ra z y . O tw o rz o n o  je j  d rz w i. 
W e s z ła .

„ W y c h o w a w c z y n i p rzy s z ła  
z w o ź n ą . B y ła  ju ż  p o in fo r 
m o w a n a , bo u ż y ła  n a s ze g o  
p o ro z u m ie w a w c z e g o  dzw onka . 
P ó ź n ie j w  s zko le  p o w ie d z ia 
no n a m , że  ktoś p rz y s ła ł a -  
n o n im , p isa n y  na m as zy n ie , 
w  k tó ry m  b y ło  u ż y te  o k re ś le 
n ie , że... za p rze p ro s ze n ie m ... 
„ z  p o rzą d n eg o  dom u bu rd el 
ro b im y " . C h y b a  p rz y s łu ż y ła  
się n am  k tó raś  z k o le ża n e k , 
u nas w  szko le  d z iew cze ta  w  
o g ó le  do n o s iły . N ie  (s tara łyśm y  
s ię  s p e c ja ln ie  u k ry w a ć  —  ro z 
m a w ia ły ś m y  n ie je d n o k ro tn ie  
g ło ś n o  w  k la s ie  o naszych

k o leg ach , o  ty m , g d z ie  cho
d z im y  i ta k  d a le j" .

G Ł Ó W N Y  Ś W IA D E K
O S K A R Ż E N IA

W  m ie s zk a n iu  w y c h o w a w 
c z y n i z a s ta ła  t r z y  uczenn ice  
i jedn eg o  ch łopca. P a li l i  p a 
p ierosy . R z e c z y w i ś c i e ,  
że n ic  —  poza ty m , a le  b y ło  
za w cześn ie , aby  na czym ś  
k o n k re tn y m  p rz y ła p a ć . 'J e d n a  
m ia ła  z d ję te  pończochy i ro z 
p ię tą  spódnicę. W y c h o w a w c z y *  
n i z a p ro w a d z iła  uczenn ice  do 
szko ły . W  szko le  za rz ą d z o n o  
n a ty c h m ia s t n a d z w y c z a jn e  po
s iedzen ie  R ad y  P e d a g o g ic z 
n e j. P o c zą tk o w o  uczenn ice  
z a c h o w y w a ły  pew ność siebie  
I n ie  c h c ia ły  się do n icze g o  
poza w a g a ra m i p rzy zn a ć . D la  
„p o s tra s ze n ia “ w e z w a n o  m i l i 
c ja n ta .

O S K A R Ż O N E

„ P o d  esko rtą  w y c h o w a w c z y 
n i i w o źn e j p rz y p ro w a d z o n o  
n as do s zko ły . O d w o ła n o  le k 
c je . P o n ie w a ż  m ilc z a ły ś m y , 
g ro żo n o  b iciem  na k o m is a r ia 
cie i, że w  o g ó le  o d w io z ą  nas  
ta m , i ja!< sobie  p o s ied z im y  
p a rę  d n i, to  za czn ie m y  m ó
w ić . P o tem  w e z w a n o  m ilic ja n 
ta . W te d y  po sy p a ły ś m y  się, 
w y d a ły ś m y  k o le ż a n k i, o k tó 
rych  szko ła  nie w ie d z ia ła . 
C h ło p c ó w  n ie  w y d a ły ś m y , a le  
p o n ie w a ż  b y ł ten , p rz y ła p a 
n y  z n a m i, w ięc  po n itce  do 
k łę b k a , tra fio n o  1 do nich .

W y c h o w a w c z y n i n ie  z a s ta 
ła  nic szczeg ó ln eg o : ro z m a 
w ia liś m y , p a liliś m y  pap iero sy . 
J ed n a  z n aszych  ko leżanek  
je s t b a rd zo  n ie c h lu jn a  I m ia ła  
o b e rw a n e  za p ię c ie  p rzy  spód
n ic y  i w y c h o w a w c z y n i po
w ie d z ia ła  p o tem , że  b y ła  p ra 
w ie  ro ze b ran a , a le  p rzec ież  
ten, k o le g a  n ie  b y ł J E J  
C H Ł O P C E M .

Z a rz u c o n o  n a m  b a rd zo  w ie 
le, że  k ra d ły ś m y , a b y  c h ło p 
com  k u p o w a ć  p re ze n ty , że 
z m iło śc i ro b im y  •sport. W y 
c h o w a w c z y n i n a z w a ła  nas  w  
obecności w s zy s tk ic h  n a jg o r 
szą o b ra z ą  d la  d z ie w c z y n y
—  p ro s ty tu tk a m i.

N ie  w ie m , skąd  d o w ie d z ia 
no s ię  o ty ch  bu tach . M ó j  
ch ło p iec  p o ży c zy ł od m o je j 
m a tk i sto z ło ty c h , a k tu a ln ie  
h ra k u ia c y c h  m u do k u p n a  b u 
tów . T a k , b y liś m y  raze m  _w 
sk lep ie  i ra ze m  je  k u p o w a liś 
m y. O d d a ł te p ie n ią d ze  m o 
je j m a m it .  W  szko le  p o w ie 
d z ian o , że  u k ra d ła m .

N a s i ro d z ice  z n a li naszych  
k o leg ó w . P o z w a la li się z n i
m i spotykać. C o  In n e g o  szko
ła. J eże li n a u c zy c ie lk a  n asze j 
s zko ły  sp o tka ła  k tó rąś  z nas

n a  u lic y  z ch łopcem , to m o ż 
na b y ło  m ieć pew ność, że n a 
z a ju tr z  będzie  się o d p o w ia 
da ło  z je j  p rze d m io tu  I w y 
s łucha się p aru  z ło ś liw y c h  
u w ag .

W y rz u c a n o  nas ze  szko ły  
tak że w ła ś c iw ie  n ie  m am y  
ża d n e j szan sy  na d a lsze  k o n 
ty n u o w a n ie  n a u k i w  n o rm a l
ne j szko le  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j. 
B o kto  zechce p rz y ją ć  do 
s w o je j s zk o ły  p ro s ty tu tkę?

S p o tk a ła m  je d n e g o  z 'm o 
ich k o le g ó w  n a  u licy . O d w ró 
c ił się, u d a ł, że  n ie  z a u w a 
ż y ł. N o , p rzec ież  n ie  będzie  
się h a ń b ił k ła n ia n ie m  p ro s ty 
tu tce ...“

*  *  *

G d y b y  p o tra k to w a ć  całą  
s p raw ę  ja k o  fik c ję , w y n ik n ą ł
by z n ie j je s zc ze  je d e n  u p ro sż  
c zo n y  m o ra ł z cyk lu  —  „ N ie  
b a w c ie  się d z iec i z a p a łk a m i, 
bo m ożecie  sp o w o d o w ać  po
ż a r" , lecz  p o n ie w a ż  p rz y p o 
w ia s tk a  p o w y ższa  o k a z a ła  się 
z g a tu n k u  w c a le  n ie f i lo z o -  
f lc zn y c li, a to  z pow odu z a 
m ie s zan yc h  w  n ią  ko n k re tó w
—  a n o n im  —  m ilic ja n t  —  
p ra w o m o c n a  i w e ie lo n a  decy
z ja  R ad y  P e d a g o g ic z n e j, p rz e 
to  n ie  p o z w a la  się „ m ię d z y  
b a jk i w ło ż y ć “ I po zos ta je  
S P R A W A .

S P R A W A  w  dw óch p u n k 
tach o d n ie s ie n ia .

P ie rw s z y  —  p rzy p a d e k  u -  
czen n ic , k tó ry  choć n ie  spo
ra d y c z n y  (w ie le  a n a lo g ic z 
nych  p rzy p o m n ą  sobie z w ła s 
nego  d o św ia d c ze n ia  n a u c z y 
c ie le  I ro d z ice ) p rze z  obec
ność p u n k tu  d ru g ie g o , a m ia 
n o w ic ie

sposobu z a ła tw ie n ia  sp raw y  
p rze z  szko łę  —  k aże  się ro z 
p a try w a ć  ja k o  o d d z ie ln e  z a 
g a d n ie n ie . B ez w z g lę d u  na ro  
d z a j i w a żk o ś ć  p rze kro c ze n ia , 
je ż e li s zk o ła , p o d ję ła  się ju ż  
d o ko n a n ia  w y m ia ru  s p ra w ie 
d liw o śc i na w in n y c h , w  m yśl 
u s ta w  i p rzep isó w , m og ła  je  
ro z p a try w a ć  w  p ła s z c z y ź n ie  
d y d a k ty c zn o  -  w y c h o w a w c ze j. 
B o w iem  w  m om en cie  s tw ie r 
d ze n ia , że  p rze kro c ze n ia  - n ie  
m ieszczą  się w  ra m a c h  tych  
k o m p e te n c ji, s zko ła  m u s ia ła 
by sp raw ę  s k ie ro w a ć  do o d 
p o w ied n ich  in s ta n c ji —  czego  
n ie  u c z y n iła . L o g ic z n ie  —  
tak ich  p rze kro c ze ń  n ie  było .

C zas  n a jw y ż s z y  zacząć s to 
sow ać ra d y k a ln e  san kc je  k a r 
ne w obec u c z n ió w  le k c e w a ź ą -  
rych  d y scyp lin ę  s zko ln ą , u -  
ch y la ją c yc h  się z ło ś liw ie  od 
sw oich pow in nośc i. K ara  n a le 
ża ła  się m ło d o c ia n y m  a m a 
to rkom  ro z s z e rz a n ia  „czasu  
w o ln e g o “ na g o d z in y  le k c y j
ne. D o  tego  m ie jsca  sp raw a  
nie  pod lega  ż a d n e j d ysku s ji

—  p ra w o  i s łuszno ść  s to ją  
b e z a p e la c y jn ie  po s tro n ie  
s zko ły . ■

N a to m ia s t sam a m etoda z a 
s tosow ana p rze z  szko lę  pod
czas „ p rz e s łu c h a n ia "  n a s u w a  
s zereg  za s trze że ń  n a tu ry  pe
d a g o g ic zn e j.

P ro ced u ra  sąd o w a  każdego  
sądu u z n a je  dw ie  lin ie  postę
p o w an ia : o s k a rż e n ia  i o b ra n y , 
z k tó ryc h  p ie rw s za  d ą ży  w  
k ie ru n k u  u d o w o d n ie n ia  w in y , 
d ru g a  d o p ro w a d za  do p o z n a 
n ia  m o ty w ó w , d z ia ła ją c y c h  w  
t ra k c ie  p o p e łn ian ia  p rz e s tę p 
s tw a . N a w e t d la  n a jb a rd z ie j 
w in n y c h  p rz e w id u je  się o k o 
liczn ości łag o d zące , a p ra w o  
do a m n e s tii p o te n c ja ln ie  po
siada k a ż d y  przestępca .

S z k o ła , k tó re j g e n e ra ln ą  
fu n k c ją  obok n a u c za n ia  jes t 
w y c h o w an ie , k tó re j ro la  w y 
c h o w aw cza  w  obecnych w a 
ru n k a c h  spo łecznych  s ta je  się 
a u to ry ta ty w n ie js z ą  i n ie je d n o 
k ro tn ie  p rz e ra s ta ją c ą  ro lę  ro
d z in y , szko ła  n ie  p rz y ję ta  te j 
e le m e n ta rn e j za sa d y , i n ie  t r a 
cąc czasu a n i na szukan ie , 
an i na p o zn a n ie  p rzy czy n , 
w y z n a c z a ją c y c h  p o staw y  sw o
ich w y c h o w a n e k , poszła  na  
ła tw iz n ę :  „ a m o ra ln e , zepsute, 
c y n ic z n e "  —  p rz y p o rz ą d k o 
w u ją c  te j u ta r te j i n ie  p rz e a 
n a liz o w a n e j o p in ii „ p rz e s łu 
c h a n ie “ . T a k ie  g rze c h y  s taran o  
się udow o dn ić  szesn asto 
le tn im  w in o w a jc z y n io m . Z a 
s traszen ie . m ilic ja n te m , b iciem  
w  k o m is a ria c ie , zas to so w a n ie  
te rm in u  p ro s ty tu tk i, to le ro w a 
ne an o n im u  —  tru d n o  to w  
końcu za sze re g o w ać  do m e
tod w y c h o w a w c zy c h  i ró w n ie  
t ru d n o  o c z e k iw a ć  po n ich  od
d z ia ły w a n ia  w y c h o w u ją c e g o  
na , w in n e  je d n o s tk i i na ca łą  
zb io row o ść  m ło d z ie ży  dane j 
szko ły . R o z u m o w a n ie  dla  

ie rw s ze g o  c z ło n u  tej im p li-  
a ć jl u ło ży  się' tak:

U c ze n n ic e  u k a ra n a , a szes
n a s to le tn ie  d z iew czę ta  (c e lo 
w o  ro z g ra n ic z a m  n a z w ę  „ u -  
c ze n n ic a "  od „ d z ie w c z y n a “ ) 
o b c iążo n o  m o ra ln y m  p ię tn em  
p ro s ty tu te k . T u  nie w y s ta r 
c z y  dobra  ja ko śc io w o  g u m 
ka do w y ta rc ia  b rzy d k ie g o  
kleksu  czy  p o w o ły w a n ie  się 
na p las tyczn o ść  n ie u k s z ta Iło 
w a n e j m ło d e j osobow ości, 
zd o ln e j ponoć ła tw o  z a p o m i
nać. Jej psych iczną  złożoność  
w a ru n k u je  n ie  co in nego , ja k  
w ła ś n ie  o w a  g iętkość  i ona  
n a rzu c a  kon ieczność ra c jo n a l
nego p rz e w o d n ic tw a , czem u  
n ie ' za w s ze  p o tra fi sprostać  
ro d z in a , w  k tó re j d o m in a n tę  
stosunku  do S W O J E G O  dziec 
ka w y z n a c z a ją  przede  w s z y s t
k im  c z y n n ik i e m o c jo n a ln e . U -

ezuc iow ość  n ie  z e z w a la  na  
persp ektyw ę  p o trzeb n ą  do r a 
c jo n a ln e j o b se rw a c ji, a s tąd  
do o b ie k ty w n e g o  sądu o 
S W O IM  dziecku . —  D la te g o  
m o żliw o ś c i w y c h o w a w c ze
s zko ły  są za k ro jo n e  szerze j. 
R o z p a try w a n y  p rz y k ła d  k o li
d u je  n a jw y ra ź n ie j ze w s z e l
k im i p rz y ję ty m i n o rm a m i w y 
c h o w a w c zy m i. C z y ż b y  c ho 
d z iło  o zasad ę: w y c h o w yw a ć  
ró w n a  się karać?

W in n e  uczenn ice  ( i w in n e  
d z ie w c zę ta ) p rz e k o n y w a n o  o 
ich z d e m o ra liz o w a n iu . N a le 
p iono  im  taką  e tyk ie tk ę . A, 
że całość w y p a d k ó w  r o z g ry 
w a ła  się b y n a jm n ie j n ie  w  
iz o la c y jn y m  o p a k o w a n iu  ro z 
m o w y  w  c z te ry  oc zy , lecz 
p rz y  a k ty w n e j obecności W I E 
L U  u c ze s tn ik ó w , z a a n g a ż o 

w a n y c h  bezpo średn io : perso
n e l n a u c zy c ie ls k i, rodzice , 
w s p ó łw in n i p a r tn e rz y , m il i
c ja n t o ra z  po średn io  —  m ło 
d z ież  s zk o ły , e ty k ie tk a  z a 
t ra c iła  c h a ra k te r  a n o m in o w y , 
prze sz ła  na w łas n o ść  o p in ii 
p u b liczn e j. .E p ite ty  będą go n ić  
pod p u b lic z n ie  w s k a z a n y  a -  
dres za sześciom a d z ie w c z ę 
ta m i. C zy  w  ta k im  ra z ie  nie  

rzesadą  s tan ie  się w n iosek  o 
trw a le j skazie  w ich osobo
w ości?  C zy  w o ln o  w ięc  po
m in ą ć  e w e n tu a ln o ś ć  p o ja w ie n ia  
się u ra z u  psych iczn eg o  i je 
go k onsekw enc ji?  „ N fe u k ło 
n ił s ię ...“ , ja k ż e  będzie  się 
h a ń b ić  p rz y z n a w a n ie m  do 
zn a jo m o śc i z p ro s ty tu tk ą? ..., 
k tó ra  Szkoła zechce p rz y ią ć  
p ro s ty tu tk ę? ... —  sym p to m y  
p ie rw s ze  są!

R odzice , ja k  to b y w a , b ro 
n ią  sw ych  dziec i. P odobno  
m atk a  je d n e j z uczenn ic  z a 
p ro w a d z iła  córkę na b a d a n ie  
g in e ko lo g ic zn e . P od obn o  do 
d y re k c ji s zko ły  p rzy n io s ła  o -  
rzec ze n ie  lekarsk ie , że... a le  
podobno w y ż s z y  c z y n n ik  
szk dy  o ś w ia d c zy ł: „d ziś  w  
P olsce do stan ie  się w szys tko  
za p ie n ią d ze “ . P od obn o  o -  
ś w ia d c z y ł po nad to , że pełne  
w y k s z ta łc e n ie  średn ie  n ie  jest 
o b o w ią z u ją c e ..."  P is zę  —  po
dobno —  g d yż  in fo rm a c je  
w y s z ły  od m ło d z ie ż y  szko ły .

W  ten sposób dochodzę do 
d ru g ie g o  c z łon u  im p lik a c ji. 
R e to ry c zn ie  sp raw a  w y g lą d a  
prosto  —  u czen n ice  u karan o  
spokój p rzy w ró c o n o , w s zy s lk o  
w p o rzą d k u . M e ry to ry c z n ie  
k o m p lik u je  ,.się. Z a c z y n a ją c  od 
„ le k c ji z a u fa n ia " , k tó ra  m ó
w ią c  o g lę d n ie  p o d erw ała  a u 
to ry te t n a u c zy c ie lk i. H is to 
ry jk a  ro zn io s ła  się p o m ięd zy  
m ło d z ie ż  szko ły  d y s k w a lif ik u 
ją c  w  je j oczach n a u c zy c ie l
kę. C zy  ty lk o  ją  jed n ą?  M ło 
d z ież  chę tn ie  g e n e ra liz u je . 
C zy  nie m ożna p rzypuśc ić , że 
z a d z ia ła ł w  n a s tęp s tw ie  o g ó l
ny s tereo typ  n ieu fnośc i da 
re s z ty  n a u c zy c ie li, m n ie j lub  
w ię c e j u św iad o m io n y?  W  

ja k im  » ró w n ież  ś w ie tle  u s ta 
w ił n a u c zy c ie li fak t „d o n o 
sów "?  A tm o sfe rę  w z a je m n e j 
p o d e jrz liw o ś c i („ d z ie w c z y n k i 
d o n o s iły " ) , w z m a g a ją c a  się 
niechęć do n a u c zy c ie li (na  
w et te p o rzą d n e  w y ś m ie w a 
ły  się z tego  co m ó w iła  w y 
c h o w a w c zy n i. N ie  m ożna bvło  
je j w i e r z y ć )  w z m o g ła

S P R A W A . W c ią g a ją c  w  o rb itę
za in te re s o w a n y c h  m ło d z ie z  
c zyżb y  szko ła  lic z y ła , że ta  
za d o w o li się p o zyc ją  b ie rn e 
go ś w ia d k a , w y rz e c z e  się ko 
m e n to w a n ia , n ie  sp róbu je  in 
te rp re ta c ji, n ie  po de jm ie  się 
oceny? J eże li tak , to  za p o m 
n ian o  o ru c h liw e j sp o s trze 
g aw czo śc i m ło d z ie ż y  i je j  
n a tu ra ln e j ła tw o śc i o s ą d z a 
nia. W y c h o w a w c z y n i lo ja ln ie  
p rz y z n a ła , z a u w a ż a  w  u czen 
nicach ja k iś  d z iw n y  osad, ja k 
by p rz e ja w  s k ry w a n e g o  bu n 
tu . P od obn o  n iek tó re  o tw a r 
cie w y ra ż a ły  o b u rzen ie  d la 
czego  u k a ra n o  ty lk o  sześć, 
je ż e li w iększość  p ró b u je  w a -  
g a ro w a n ia ?  J a w n a  d e m o n s tra 
c ja  ZA ', p o w od ow ana  k o le ż e ń 
ską s o lid a ry z a c ją  —  że po
ję tą  ź le  —  kw e s tia  d ru g o 
rzę d n a , p o n ie w a ż  n ie  ró w n o 
zn aczn a  z ap ro b a tą . K a ra , 
k tó re j celem  je s t p rze s tro g a  
d la  in nych , s p a liła  na p a n e w 
ce.

S a n k c je  k a rn e  są tu ta j ty 
p o w y m  p rz y k ła d e m  „u m ycia  
rą k “ . Z d e m o ra liz o w a n e  je d 
no stk i w yrzu co n o . B a rd z o  w y 
godna p o lity k a , ty lk o  czy w y 
c h o w aw cza?  A  ju ż  a b s o lu t
nym  nonsensem  jes t p rz e n ie 
s ien ie  k a rn e  —  in n y m i s ło 
w y  z w a le n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś 
ci za uczn ia  na zu p e łn ie  B o
gu ducha w in n ą  obca s zko 
łę. P rz y  o k a z ji m a le ń k a  dy 
g re s ja  na te m a t „ w y rz u c a 
n ia " . In te g ra ln y m  n a s tęp s t
w em  k a ry  po w in ien  być je j 
sku tek  u ś w ia d a m ia ją c y  w in 
nem u, że „z ro b iłe ś  źle , u k a 
ran o  cię, po to, abyś z r o z u -  
m  i a 1“ , —  c zy li w y c h o w u 
ją c y . Z  re g u ły  w y rz u c o n y  ze 
s zko ły  p rzy p u s zc za  s z tu rm  do 
szkó ł in n y ch , co u d a je  się 
częs to  d zięk i pó łśro dkom : p ro 
szen ie , chod zen ie , k o ła ta n ie , 
szu k a n ie  p ro te k c ji a w  n a j
g o rszym  w y p a d k u  przenosi się 
do w ie c z o ró w k i. W  o s ta tec z 
nej k o n k lu z ji w in n y  robi l  
o trz y m a n e j k a ry  p o p u la rn e g o  
„ je le n ia “ . C z y  n ie  d a ło b y  się 
u re g u lo w a ć  sen sow n ie  tego  
prob lem u? N a p rz y k ła d : usu
n iecie ze s zko ły  e lim in u je  a u 
to m a ty c zn ie  na jak iś  o k re ś lo 
ny  p rze c ią g  czasu m o żliw o ść  
k o n ty n u o w a n ia  n au k i w  in 
nych za k ła d a ch . W in o w a jc a  i 
je g o  rodzice  o trz y m a lib y  rz.as 
p o trze b n y  na za s ta n o w ie n ie , 
a k ara  nie tra c iła b y  an i na 
sile  fo rm a ln e j, a n i na d z ia 
ła n iu  w y c h o w a w c zy m .

P o w ra c a ją c  do  S P R A W Y . 
N ie  bron ię  w  n ie j uczennic. 
N ie  s ta ra m  się uczyn ić  z nich  
bo h a tere k  s ka n d a lu  to w a rz y -  
s k o -o b y c za jo w e g o , a n i nie 
g lo ry f ik u ję  Ich c zyn ó w . O n e  
p o stą p iły  źle . A b s tra h u ję  tu 
ta j od p ra w d z iw o ś c i czy fa ł -  
szyw ości w y s u w a n y c h  im  z a 
rz u tó w , p o n ie w a ż  r o z tr z y r '-  
n ięc ie  d y le m a tu  w in y  le ża ło  
w  m oc ' szko ły : b ron ię  szesna 
s to le tn ich  d z ie w c z ą t. k tóre  
od eszły  ze szko ły  z p rze k o 
n a n iem , że są p ro s ty tu tk a m i.

P ra w d o p o d o b n a  szko ła  po
siada du żo  ra c ji. Jed nak  p rz e 
p ro w a d z iła  sw oją  r a c ę  w 
sposób, k tó ry  o d eb ra ł szesna
s to le tn im  d z iew czę to m  p ra w o  
do a m n es tii.

E W A  O S T R O W S K A

OOGŁOSG W  X

prof. dr. JANEM STOPCZYKIEM
kierow nikiem  Kliniki Ftyzjatrycznej A M  
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O  S y m p o z ju m  z u d z ia łe m  
specja is tow  z z a g ra n ic y . 

©  W .iio s k a c h  z tego  s y m 
p o z ju m  dla Lo dzi.

©  Z a ja d a c h  p ra w id ło w e g o  
leczen ia  chorych na g ru ź 
licę.

©  A b .e n c ji  i kosztach  z po
w o du  g ru ź l.c y .

—  P a n ie  p ro fesorze, z d o 
n iesień p ra so w y c h  w iem y , że 
na M ię d z y n a ro d o w y m  S y m 
p o z ju m  po św ięco nym  re h a b i
li ta c ji  chorych  1 o z d ro w ie ń 
ców  z g ru ź lic y , k tóre  o d b y 
ło  się la te m  br. w  W a rs z a 
w ie  i w  k tó ry m  u c ze s tn ic zy 
li n a jw y b itn ie js i spec ja liśc i 
z Z S R R  i k ra jó w  d *m o k ra c j*  
lu d o w e! o r« z  F ra n c i! , p rz e 
d y s k u to w a n o  do tychczasow e  
o s ią g n ię c ia  w  poszczegó lnych

d z ia łac h  re h a b ilita c ji, o m ó 
w io n o  je j m eto d y , środki i 
po d staw y  p ra w n e , ro zw a żo n o  
tru d n o ś c i i sposoby ich u -  
s u w a n ia  o ra z  w y ty c z o n o  k ie 
ru n k i nrac na p rzyszłość . Nas  
In te re s u ją  w n io s k i, k tóre  m a ją  
szczeg ó lne  z n a c ze n ie  d la  L o 
dzi.

—  W  L o d z i chorych  na 
g ru ź lic ę  je s t o k o ło  4 proc., 
podczas gd y  p rz e c ię tn ie  w  
k ra ju  je s t o k o ło  2  proc., tak  
w ięc  c h ro n ikó w  l .n w a iid ó w  
z g ru ź lic y  je s t tu  s tosunko 
w o n a jw ię c e j. L u d z io m  ty .n  
trzeb a  za p e w n ić  w a ru n k i e g 
zy s te n c ji, zn a le źć  o d p o w ie d n ią

d o sto so w aną  do s ta n i  ich 
zd ro w ia  pracę \v p o p rzed n im  
zaw o d zie , łuh in n y m , lże js zy m . 
A le  je d n o c ześ n ie  n a le ż y  z a 
pobiegać da lszem u z w ię k s z e 

n iu  się liczb y  c h ro n ik ó w  i in 
w a lid ó w .

—  T o  chyba w ią ż e  się z 
p ro fila k ty k ą  le c z n ic tw a  p rz e 
c iw g ru ź lic z e g o . bo w iem  sam o  
leczen ie  g ru ź lic y  jes t na og ó l 
sku teczne...

—  T u  m oże  p o w stać  n iep o 
ro zu m ie n ie . C h o c iaż  obecn ie  
dzięk i sku teczn em u leczen iu  
g ru ź lic y  a n ty b io ty k a m i p o w 
s trz y m a liś m y  ś m ie rte ln o ś ć  na 
sku tek  te j chorob y  i co rok  
o b s e rw u je m y  ła tw ie js z e  p o w 
s trz y m a n ie  g ru ź lic y  i w ięk s zy  
procen t w y le c ze ń , to je d n a k  
często  n ie  p o tra fim y  jeszcze  
zapob iec  s ku tko m , to  je s t 
zn is zc ze n io m , ja k ie  choroba  
p o zo s taw ia  w  p łucach (m im o  
w y le c z e n ia ), a k tó re  up ośle 
d z a ją  sp raw n o ść  oddechow ą  
płuc i zdo lno ść  do w y s iłk u , 
do pracy.

—  N a c zym  w obec tego  
po lega  za p o b ie g a n ie  tym  
s ku tko m  chorob ow ym ?

—  Po p ie rw s ze  —  i to  o -  
b o w ią z u je  w  o g ó le  ja k o  pod
s taw o w a  zasad a  w  w a lc e  z 
g ru ź lic ą  —  na w s zesn ym  ro z 
p o zn a n iu  g ru ź lic y . P o  d ru g ie
—  :>a ja k  n a jw c z e ś n ie js z y m , 
a z a ra z e m  b e zb łęd n y m , do
s ta te c zn ie  d łu g im  (o k o ło  2 
la t )  je j leczen iu . W  tym  celu

trzeb a  (p o d a ję  w s k a z a n ia  dla  
L o d z i) :  z w ie lo k ro tn ić  b a d a n ia  
m a ło o b ra z k o w e  lu dnośc i, g d yż  
a kc ja  ta w  Ł o d z i je s t za s ła 
ba. N as tę p n ie  n a le ży  u lep 
szyć w y p o sa że n ie  p ra co w n i 
b a k te r io lo g ic z n y c h , aby m o
g ły  one o w ie le  częśc ie j ! do 
k ła d n ie j p rz e p ro w a d z a ć  od p o 
w ie d n ie  b a d a n ia  i w re s zc ie  11-  
m o ż liw ić  p ra w id ło w e  le c ze -. 
nie.

—  M o że  pan pro fesor z e 
chce w y ja ś n ić  na czym  po le 
ga p ra w id ło w e  leczen ie  c ho 
rego  na g ru ź lic ę?

—  U  now o w y k ry ty c h  przez  
por? dn ie  chorych ze św ie ży m i 
z m ia n a m i w  p łucach  k u rac ja  
przez p ie rw s zy c h  5 — 6 m ies ię 
cy p o w in n a  być p rz e p ro w a 
dzona w  s z p ita lu , a dopiero  
potem  w  dom u lub a m b u la 
to ry jn ie  w  p o ra d n i. W  takich  
w a ru n k a c h  o c zy w iś c ie , chory  
m usi za ch o w a ć  d y s c yp lin ę  ku  
ra c ji, w y le c zą  się zu p e łn ie  i 
bez pó źn ie js zy c h  n a w ro tó w  
choroby w  o k o ło  9 0 -9 5  proc. 
N a to m ia s t w  leczen iu  a m b u 
la to ry jn y m  1 bez spoczynku  
ty m i s im y m i a n ty b io ty k a m i 
w y le c zą  ‘ifę z a le d w ie  40 proc. 
p rzy p a d k ó w  ś w ie że j g r u ź l i 
cy-

—  O b a w ia m  się, że w  ló d z -

klch w a ru n k a c h , p rz y  n ie d o -
s ta 'e c z n e f ilości łó żek  s z p ita l
nych I s a n a to ry jn y c h  ten po
s tu la t m a  b a rd zo  o d le g le  
szanse re a liz a c ji.. .

—  T rz e b a  te szanso z w ię k 
szyć, jes t to  bo w iem  w a r u 
nek n ieo d zo w n y  w lik w id a 
c ji g ru ź lic y  1 je j sku tkó w . 
Ł ó dź p o w in n a  m ieć p rz y n a j
m n ie j d w u k ro tn ie  w ięc e j łó 
żek ponad  do ce lo w ą norm ę  
k ra jo w ą , k tóra  w y n o s i 5 łó 
żek (p rz e c iw g ru ź lic z y c h ) na
10.000 ludności. Ta  k o n ie c z 
ność w y p ły w a  z fa k tu , że  w  
ł.o d z i p ro cen to w o  jest d w u 
k ro tn ie  w ę c e j  chorych na 
g ru ź lic ę . Ł ó d zk a  n o rm a  doce
low a p o w in n a  w ięc  w yno sić
10 łó żek  s z p ita ln y c h  na 10.000 
lu dno śc i. I do o s ią g n ię c ia  te 
go s tan u  trzeb a  k o n s e k w e n t
n ie  dążyć.

— J ak ie  in n e  n a k a zy  w y 
p ły w a ją  d la  Ł o d z i z u s ta lo 
nych p rze z  S y m p o z ju m  m etod  
re h a b ilita c ji?

—  S tw o rz e n ie  w  je d n y m  ze 
s z p ita li d o b rze  w yp o sażo n eg o  
w  a p a ra tu rę  c e n tra ln e g o  la 
b o ra to r iu m . k tó reg o  ba d a n ia
i ocena s p raw n o śc i p łuc jes t 
n iezb ęd na  d la  o rzeczeń  po
ra d n i, w y d a n y c h  ko m is jo m  do  
s p ra w  in w a lid z tw a  i z a tru d 

n ien ia . D o ty ch cza s  ta k ie  p ra 
c o w n ie  m a ja : In s ty tu t G r u ź 
licy w W a rs z a w ie  : K lin ik a  
G ru ź lic y  w  T a h rzu . Tę o s ta t
n ią  u fu n d o w a n o  z pom ocą  
p rze m y s łu  k a to w ic k ie g o . C z y  
w ię c  p rze m y s ł łó d zk i n ie  
m ó g łb y  podobnej p raco w ni u -  
fm id o w a ć  sw em u m iastu ?  D o 
k ła d n e  u s ta le n ie  w ta k ie j p ra 
cow n i, k to  n a d a je  się do 
p rze jśc ia  na ren tę  in w a lid z 
ką, a kto  do p racy  w za 
k ła d z ie  czy też do p ra cy  c liro  
n ione j —  z m n ie js zy ło b y  p o 
k a ź n ie  absenc ję  chorobow ą  
w  z a k ła d a c h  p rze m y s ło w y ch . '

—  C zy  pan p ro feso r m ó g łb y  
p rzy to c zyć  dane ilu s tru ją c e  
w ysokość absenc ji I kosztów  
z tym  zw iąza n y c h ?

—  W  P olsce s tra ty  spo
w o d o w a n e  absenc ją  chorobo
w ą ( ty lk o  z. pow odu g ru ź l i
c y ) i z a s iłk a m i c horob ow ym i 
o ra z  w y d a tk i na re n ty  in w a 
lid z k ie  w y n o szą  ro czn ie  oko ło  
4 m ilia rd ó w  zło tych . W y p a d a  
to b lis ko  150 z! ro c zn ie  na 
g ło w ę  je d n e g o  m ieszkańca

Dokończenie 
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EWA SULIBORSKA

BABCIU”„OSTROŻNIE
Babcia j e s t  e n e r g i c z n ą  p a 

n i ą .  p o s i a d a j ą c ą  ł a d n ą  w n u c z 
k ę .  f e r m ę  k u r z ą  i s t a r y  s a m o 
c h ó d .  S a m o c h ó d  j e s t  s z c z e g ó l 
n i e  w a ż n y m  r e k w i z y t e m  t e j  
k o m e d i i  r a d z i e c k i e j ,  k t ó r ą  p o 
k a z a n o  n a m  j a k o  j e d e n  z 
f i l m ó w  F e s t i w a l u .  B a b c ia  
j e ź d z i  n im  b o w ie m  n ie p o m n a  
n a  p r z e s z k o d y  i z a k a z y  i j a k  
n i e t r u d n o  s i ę  d o m y ś le ć  j e ź 
d z i  n i e o s t r o ż n i e .  W s z y s t k o  P<> 
t o ,  b y  p o m ó c  w n u c z c e  i j e j  
k o l e g o m  w  w y k o ń c z e n i u  I> o- 
m u  K u l t u r y ,  k t ó r y  j e s t  m a 
r z e n i e m  k o m s o m o l c ó w  p r o 
w i n c j o n a l n e g o  m i a s t e c z k a .  
B a b c ia  to  n i e  b y l e  j a k a  o s o 
b i s t o ś ć :  b y ły  ż o ł n i e r z  r e w o l u 
c j i .  M a ją c  d o  d y s p o z y c j i  c a ły  
o d d z i a ł  p o d o b n y c h  d o  n i e j  u -  
r o c z y c h  s t a r u s z k ó w ,  p r z e ł a m u 
j e  w s z y s t k i e  b i u r o k r a t y c z n e  
t r u d n o ś c i ,  p o k a z u j ą c  w n u c z c e  
w  j a k i  s p o s ó b  n a l e ż y  w z b u 
d z i ć  s y m p a t i ę  i z a u f a n i e ,  i 
j a k  t r z e b a  m o b i l i z o w a ć  lu d z i  
d o  t w ó r c z e j  p r a c y .

N ic  j e s t  to  w ię c  k o m e d i a  
p o z b a w i o n a  p e w n y c h  d y d a k 
ty c z n y c h  w a l o r ó w  i s a t y r y c z 
n y c h  t e n d e n c j i .  C h o ć  p e r y p e 
t i e  b u d o w n i c z y c h  D o m u  K u l 
t u r y  n i e  s ą  p r e t e k s t e m ,  k t ó 
r y m  b y  p o s ł u g i w a l i  s i ę  tw ó r c y  
d o  z a ł a t w i e n i a  s p r a w  b a r d z i e j  
s e r i o .  P e w n e  c e c h y  k o in s o -  
m o l s k i e i  m ł o d z i e ż y  p r e z e n t o 
w a n e  p r z e z  I . e n ę ,  s y s t e m  p r a 
c y  u r z ę d ó w  ( p o s t a ć  k i e r o w n i 
k a  i u r z ę d n i k a  z n a r ę k a w k a -  
m i ) ,  a  t a k ż e  m e n t a l n o ś ć  i p o 
g l ą d y  n i e k t ó r y c h  b o h a t e r ó w ,

U T  t i t l i t  f l r

p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g i ,  są j e d 
n a k  u m i e j ę t n i e  z a z n a c z o n e  i 
w  „ O s t r o ż n i e  b a b c i u “  p e ł n i ą  
p o d w ó j n ą  r o l ę ,  w y k p i w a j ą c  
w a d y  i o b y c z a j  i s ł u ż ą c  r o z 
w o jo w i  a k c j i  p a r  c x c l l a n c e  
k o m e d i o w e j .

J a k  s i ę  z d a j e ,  t w ó r c o m  f i l 
m u  n i e  c h o d z i ło  j e d n a k  o  
w s k a z y w a n i e  u t r u d n i e ń ,  n a  
j a k i e  n a p o t y k a j ą  w  ż y c iu  
r a d z i e c c y  o b y w a t e l e .  P e r y p e t i e  
s t a r u s z k ó w  i m ł o d z ie ż y  m a j ą  
p r z e d e  w s z y s t k i m  b a w ić .  D l a 
t e g o  t a k  c z ę s t o  t w ó r c y  f i l m u  
N . K o s z e w i e r o w a  ( r e ż y s e r )  i 
I s a j c w  ( s c e n a r z y s t a )  p o s ł u g u j ą  
s i ę  g a g a m i ,  n a w i ą z u j ą c  d o  
n a j l e p s z y c h  w z o r ó w  k o m e d i o 
w y c h ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  d o  
r a d z i e c k i c h  k o m e d i i  A l e k s a n 
d r o w a .  W y s t a r c z y  w s k a z a ć  n a  
t a k  z a b a w n e  s e k w e n c j e  j a k  
p o r w a n i e  L o s z v ,  j a z d a  s a m o 
c h o d e m ,  p o c h ó d  s t a r u s z k ó w ,  
d z i a ł a l n o ś ć  b i b l i o t e k a r z a  i j e g o  
p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r e  w s k a z u j ą  n a  
b l i s k i e  p o k r e w i e ń s t w o  „ O s t r o ż  
n i e  b a b c i u “  z  c h o ć b y  t a k i m i  
f i l m a m i  j a k  . .Ś w i a t  s i c  ś m i e 
j e "  c z y  „ Ś w i n i a r k a  i p a s t u c h “ . 
F i l m o w i  K o s z e w i e r o w e i  m o ż 
n a  w n r a w d z i e  z a r z u c i ć  n i e u 
d o ln o ś c i  w a r s z t a t o w e .  p e w n ą  
K c h e m a ty c z n o ś ć  i n a i w n o ś ć  f a 
b u ły  i s v l w e ! e k  b o h a t e r ó w ,  a l e  
w  s l i p i e  i e s t  t o  n a  p e w n o  
f i lm  d o  o g l ą d a n i a .

T y m  b a r d z i e j ,  ż e  w  rnM  b a b 
c i w y s t ę p u j ą  ś w i e t n a  a k t o r k a  
F . R a n i e w s k n .  L e n ę  g r a  A . 
S z e n g e ł a j a .  W a s i ę  —  P a n i n  a

MARIA KORNATOWSKA

„Boska  Liz” T A Y L O R  —  jedna z n a jp iękn ie jszych  
a k to re k  a m e r y k a ń s k ic h

„NIE ZABIJAJ“
R o k  1 9 6 1  z b l iż a  s ię  ju ż  

k u  k o ń c o w i.. .  N a r o d o w y  n a 
k a z u je  z w y c z a j p r z y s tą p ić  
do o b ra c h u n k ó w  z m in io n y m  
r o k ie m  I d o k o n a ć  tz w . „ p o d 
s u m o w a n ia " . N ie  sposób  
w a lc z y ć  z t r a d y c ją  n a ro d o 
w ą , n a w e t  je ś li  k to ś  p a ra  się  
t a k  ś w ia to b u r c z ą , p o z o rn ie ,  
d z ie d z in ą  ja k  s z tu k a  f i lm o 
w a . A  z a te m .. .  W s z y s tk ie  
z n a k i na  z ie m i i ła m a c h  p r a 
sy z d a ją  s ię  w s k a z y w a ć  na  
to . iż  n a jc ie k a w s z y m  w y d a 
r z e n ie m  a r ty s ty c z n y m  f i lm o 
w e g o  sezo n u  A n n o  D o m in i  
1 9 6 1  b y ł f i lm  A . R e s n a is  
„ O s ta tn ie g o  ro k u  w  M a r le n -  
b a d z le “ . O  f i lm ie  ty m  w s p o 
m in a l iś m y  ju ż  p a r o k r o tn ie ,  
a  m o ż e  o p ie k u ń c z e  m u z y  p o 
z w o lą  n am  g o  n a w e t z o b a 
c z y ć . O b o k  . .M a r ie n b a d n “  
In n y  Jeszcze f i lm  a b s o rh u ie  
od d łu ż s z e g o  ju ż  czasu  u w a 
g ę  k r y t y k i  I e u r o p e js k ie !  o- 
p in i*  p u b lic z n e j .  A n ty k o n fo r -  
m is ty c z n y  I o d w a ż n y , a c z 
k o lw ie k  d y s k u s y jn y  f i lm  
C la u d e  A u t a n t - L a r y  ( „ D ia 
b e ł w c ie lo n y " ,  „ C z e r w o n e  I 
c z a rn e  \  „ C z e r w o n a  o b e r ż a “ )
—  „ N ie  z a b i j a j “ . F i lm  te n  z 
c a łk o w ic ie  o d m ie n n y c h  n iż  
p o n rz e H n l p rz y c z y n , p r e te n 
d u je  do m ia n a  n a jw a ż n ie j 
szeg o  w y d a r z e n ia  f i lm o w e g o  
ro k u  6 1 .

K o le je  tw ó rc z o ś c i A u ta n t  
-L a r y  u k ła d a ły  s ię  w  sposób  
d o sy ć  d z iw n y . R o z p o c z ą ł  
s w o ją  k a r ie r o  ś w ie tn y m  i 
z u c h w a ły m  ja k  na o w e  c z a 
sy „ D ia b ło m  w c ie lo n y m “ . A  
p o te m  b y ło  ró ż n ie . N a s tę p o 
w a ły  po s o b ie  r i lm y  le p s ze  
i g o rs z e , n ig d y  je d n a k  a r c y 

d z ie ła , n ig d y  „ r e w e la c je “ . 
O w o c e  z n a k o m ite g o  rz e m io s 
ła , t ro c h ę  m o że  k la s y e y z u ją -  
ce g o  i t r a d y c y jn e g o . Z a w s z e  
Im  J ed n a k  „ c z e g o ś "  n ie  d o 
s ta w a ło , N ie k t ó r e  p o z y c je  
(n p . o s ła w io n e  „ R e g a t y  w  
S a n  F r a n c is c o “ )  z d r a d z a ły  
w y r a ź n ie  z ły  sm a k  i r a z i ły  
z b y t  ju ż  w y b u ja ły m  e r o ty z 
m e m .

A u t a n t - L a r a  b y ł  je d n a k  
tw ó rc ą  o d w a ż n y m . W  n a j 
le p s z y c h  s w o ic h  f i lm a c h  p o 
d e jm o w a ł w a lk ę  z z a s a d a m i  
m ie s z c z a ń s k ie j m o ra ln o ś c i, z 
u ś w ię c o n y m i w a r to ś c ia m i  
m ie s z c z a ń s k ie g o  s p o łe c z e ń 
s tw a . S c ia g a ł  w ó w c z a s  na  
s ie b ie  p o w s z e c h n a  a n a te m ę , 
ta k  ja k  to h y ło  c h o c ia ż b y  w  
w y p a d k u  s ły n n e g o  „ D ia b ła  
w c ie lo n e g o “ .

T y m  ra z e m  A u t a n t - L a r a  
u d e r z v ł  w  je d n o  z n a jw ię 
k s zy c h  ta b u  — w  a rm ie  S po  
ro  ju ż  b y ło  f i lm ó w  k ry ty -  
k u lą c y c h  m n ie )  lu b  b a r d z ie j  
o d k r y w c z o  s to s u n k i p a n u ją 
ce  w  w o js k u  m o ra le  ż o łn ie 
r z y . a le  n ik t  dot;>d n ie  oś
m ie l i ł  s ię  p o d w a ż v ć  m o r a l 
n e g o  sensu Is tn ie n ia  a r m ii .

„ N ie  z a b i j a j “  o o o w ia d a  
h is to r ię  m ło d e g o  c z ło w ie k a ,  
k tó r y  n ie  c h c e  o d b y w a ć  s łu 
żb y  w o js k o w e j p o n ie w a ż  su 
m ie n ie  n ie  p o z w a la  m u  z g o 
d z ić  s ię  na k o n ie c z n o ś ć  za  
b i ja n ia  in n y c h  lu d z i J e d y n ą  
szansą  o c a le n ia  p o k o iu  je s t  
w g  A u t a n t - L a r y  —  o d rz u c e 
n ie  „ c y w i l i z a c j i  ż o łn ie r z y “ , 
z e rw a n ie  z w y ś c ig ie m  z b r o 
je ń  I „ ró w n o w a c ra  s tra c h u " ,  
k tó r e  n ie u c h ro n n ie  m u s zą  
d o p ro w a d z ić  do  k a ta s t r o fy .

IMASÆ. K O N K U R S “
W  w y n ik u  lo s o w a n ia  p r a w id ło w y c h  r o z w ią z a ń  k o n 

k u r s u  z o k a z j i  D n i  F i lm u  R a d z ie c k ie g o , z o r g a n iz o w a 
neg o  p rz e z  W o je w ó d z k i  Z a r z ą d  K in ,  E k s p o z y tu r ę  C e n 
t r a l i  W y n a jm u  F i lm ó w  w  Ł o d z i i r e d a k c ję  „ O d g ło 
s ó w “ n a s tę p u ją c e  n a g ro d y  o t r z y m u ją .

1. P o r t f e l  s k ó rz a n y  m ę s k i —  K r y s t y n a  S ta n ie w ic z ,
Ł ó d ź , u l. Ł ą k o w a  2 m . 1.

2 W ie c z n e  p ió ro  m a r k i  „ G ie w o n t “  —  W ło d z im ie r z  
J a n ia k ,  Ł ó d ź . u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  52.

3. K o m p l e t  fo to s ó w  f i lm o w y c h  —  E m ila  K o rb a c z ,  
Z g ie rz , u l . Ł ę c z y c k a  42.

4 A b o n a m e n t  d o  k in a  „ O d c o n "  w  K o lu s z k a c h  —  
A l ic ja  Ł u k o w i a k ,  K o l u s z k i ,  u l .  K o p e r n ik a  10.

5. K s ią ż k i  w y lo s o w a li :

H a l in a  Z a h le r ,  S u le jó w e k  k /W a r s z a w y ,  u l .  D z ie r 
ż y ń s k ie g o  5 m . 5; J a n  G r e jo .  Ł ó d ź . u l. O s s o w s k ie g o  6 
m 47; H a lin a  J ęd rze je w s k a , Ł ó d ź , u l. Z ło ta  9; C e l in a  

C h a łu b iń s k a .  T o m a s z ó w  M a z .,  u l. J a s n a  20.

D w ie  p ie r w s z e  n a g r o d y  n a g ro d z e n i C z y te ln ic y  m o 
gą o d e b ra ć  w  r e d a k c j i  „ O d g ło s ó w “ , u l. P io t r k o w s k a  9<>. 
od d n ia  30 l is to p a d a . P o z o s ta łe  n a g ro d y  z o s ta n ą  w y 
s ła n e  p o c z tą .

L a u r e a to m  n a s ze g o  k o n k u r s u  o r g a n iz a to rz y  s k ła d a 
ją  g r a tu la c je ,  a p o z o s ta ły c h  u c z e s tn ik ó w  z a p r a s z a ją  do  
n a s tę p n y c h  k o n k u r s ó w .

S p r a w a  p o k o ju  je s t  s p ra w ą  
s u m ie n ia  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  
W  rz e c z y w is to ś c i, k i lk u d z ie 
s ię c iu  m ło d y c h  c h ło p c ó w  w e  
F r a n c j i  I w e  W ło s z e c h  z ło 
ż y ło  w  te n  sposób  p ro te s t  
p r z e c iw k o  w o jn ie  i s p o łe c ze ń  
s tw u , k tó r e  s a n k c jo n u je  n ie 
ja k o  p ra w o  do  z a b i ja n ia ,  
s p rz e c z n e  z s u m ie n ie m  w o l
n e g o  c z ło w ie k a . „ N ie z a le ż 
n ie  od w s z e lk ic h  z a s trz e ż e ń , 
m o ż n a  je d y n ie  p rz y k la s n ą ć  
o d w a d z e  tw ó rc y , k tó r y  z d a 
ją c  s o b ie  d o s k o n a le  s p ra w ę  
z fa k tu ,  że  w  o b e c n e j s y tu a  
c j i  p o d o b n y  f i lm  m u s i z n a 
le źć  się  na In d e k s ie , p o d ją ł  
I d o p r o w a d z i ł  do  k o ń c a  Jego  
r e a l iz a c je “  —  p is z e  f ra n c u s 
k i k r v t v k  M a r c e l  M a r t in .  A  
n ie  b y ła  to  s p ra w a  ła tw a .  
S c e n a r iu s z  n a p is a n o  ju ż  
w ła ś c iw ie  p rz e d  1 2  la ty .  
M ia ł  to  b y ć  d a ls z y  c ią g  
. .D ia b ła  w c ie lo n e g o "  z O.e- 
ra r d e m  P W i in e  w  r o l i  g łó w 
n e j.  M im o  o f ic ja ln e g o  z e z 
w o le n ia  na k rę c e n ie  A u ta n t  
- L a r a  n ie  z n a la z ł w e  F r a n c i l  
p ro d u c e n ta , k tó r y  by  ze c h 
c ia ł f in a n s o w a ć  Jego f i lm .  
U c z v n i ł  to  d o p ie ro  w  ro k u  
1 9 6 0  w ło s k i p ro d u c e n t M o -  
r is  R rg a s . N ie s te ty  w ło s k ie  
m in is te r s tw o  w o in y  z a b r o 
n i ło  r e a l iz a c j i  f i lm u  na  te 
re n ie  I t a l i i  W re s z c ie ' po  
d łu g ic h  p e r y p e t ia c h  u d a ło  
s ie  r e ż y s e ro w i n a k rę c ić  s w ó j 
„ w y k lę t y “  —  ia k  go  ju ż  
o c h rz c z o n o  —  f i lm  w  J u g o 
s ła w ii .

C e n z u r a  fra n c u s k a  n ie  z e 
z w o li ła  na  w y ś w ie t la n ie  
„ N ie  z a b i j a i "  w e  F r a n c j i .  
C o  w ie c e j ,  f r a n c u s k ie  m in i 
s te rs tw o  s p ra w  z a g r a n ic z 
n y c h  s ta ra  s ię  r ó ż n y m i ś ro d 
k a m i p rz e s z k o d z ić  r o z p o w 
s z e c h n ia n iu  f i lm u  za  g r a n ic ą .  
W e  W ło s z e c h  f i lm  A u ta n t -  
L a r y  s ta ł s ię  n a w e t p r z e d 
m io te m  In t e r p e la c j i  p o s e l
s k ic h  w  p a r la m e n c ie , a le  
m im o  to . ja k  d o n io s ła  o s ta t
n io  p ra s a , w y ś w ie t la n ie  je n o  
n a  e k r a n a c h  W ło c h  zo s ta ło  
o s ta te c z n ie  z a b ro n io n e .

P r z y ję t y  n a d e r  p r z y c h y l
n ie  p rz e z  p u b lic z n o ś ć  p o d 
czas F e s t iw a lu  w  W e n e c j i ,  
f i lm  b y ł.  j a k  u t r z y m y w a n o  
(p o t w ie r d z i ł  to  w  w y w ia d z ie  
u d z ie lo n y m  w ło s k ie j  te le w i
z j i ,  p rz e w o d n ic z ą c y  ju r y  
F i l lp p o  S a c c h il n a jp o w a ż 
n ie js z y m  k a n d y d a te m  do  
„ Z ło te g o  L w a " .  N a  s k u te k  
je d n a k  o s o b is te j in t e r w e n c j i

p r e m ie r a  F a n fa n ie g o  G r a n d  
P r ix  p r z y p u d ł w  u d z ia le  In 
n e m u  d z ie łu  m is t r z o w s k ie 
m u  w p r a w d z ie ,  a le  r e p r e z e n 
tu ją c e m u  c a łk o w ic ie  o d m ie n 
n ą  k o n c e p c ję  s z tu k i f i lm o 
w e j i „ p o s ła n n ic tw a “  f i lm u .  
W  ta k  z n a m ie n n y c h  1 s y m 
b o lic z n y c h  n ie m a l o k o l ic z 
n o ś c ia c h  z e tk n ę ły  s ię  z so
bą  d w a  d z ie ła :  „ .O s ta tn ie g o  
ro k u  w  M a r ie n b a d z le “  —  
f i lm  c z y s ty , a rc y d z ie ło  k u n 
sztu  fo r m a ln e g o  I d o s k o n a 
łe g o  p ię k n a  i „ N ie  z a b i j a j "
—  f i lm ,  k tó re m u  k r y t y k a  
w y p o m in a  p e w n e  n ie d o c ią g 
n ię c ia  a r ty s ty c z n e . O b y d w a  
f i lm y  r e w o lu c y jn e ,  p r z e ło 
m o w e , a le  w  ja k ż e ż  in n y m  
z n a c z e n iu  ty c h  s łó w . C z y s ty  
g ło s  a r ty s ty  i o c h r y p n ię ty  
g ło s  c z ło w ie k a  X X  w ie 
k u .

A  o to  co m ó w i A u t a n t -  
L a r a :  „ s k ła d a m  w  w a s ze  r ę 
ce  f i lm ,  k tó r y  je s t  p rz e d e  
w s z y s tk im  w ie lk im i w e z w a 
n ie m  o p o k ó j,  f i lm  p o ś w ię 
c o n y  a k c j i ,  m o im  z d a n ie m  
n a jp i ln ie js z e j ,  a k c j i  o c a le 
n ia  z a g ro ż o n e g o  ż y c ia  nas  
s a m y c h  i osób  n am  b l is k ic h . . .  
Ja . n ie  m aji>c  d z ie c i,  t y lk o  
m o je  f i lm y ,  m y ś la łe m  o w a  
szyc h  d z ie c ia c h , o  Is to ta c h  
w a m  d ro g ic h , r o b ią c  m ó j o- 
s ta tn i f i lm  W  m o im  k r a ju  
je s t  p ra w o  k a rz ą c e  s u ro w o  
ty c h . k tó r z y  n ie  n iosą  p o 
m o c y  „ o s o b o m  b ę d ą c v m  w  
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie “ . M y ś lę ,  
że  w y , że  m y  w s zy s c y  t u ta j  
je s te ś m y  „ o s o b a m i b ę d ą c y 
m i w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie “ . 
Is to ta m i, k tô r v m  g ro z i n ie 
p o ję te . s t ra s z liw e  u n ic e s t 
w ie n ie  i n ic  m ó g łb y m  s o b ie  
d a ro w a ć , g d v b v m  w as o 
ty m  n ie  o s t r z e g ł . . .  N ie  Is tn ie  
je  w  t e j  c h w i l i  p ro b le m  w a ż  
n ie js z v  od te g o  —  w s z y s tk ie  
in n e  h is t o r y jk i  m o g ą  p o c z e 
k a ć . . .  i to  w ła ś n ie  d la te g o ,  
c h c ą c  z e rw a ć  z w s z y s tk im i  
s u b te ln y m i, w y r a f in o w a n y m i  
o z d ó b k a m i z a w ie s z o n y m i w  
p r ó ż n i,  ta k  d r o g im i s z tu c e  
f i lm o w e j ,  c h c ia łe m  a b y  no- 
w s ta l p rz y n a jm n ie j jeden  
p r a w d z iw y  f i lm  na te n  te 
m a t. p r z y n a im n le j  je d e n ,  
k tó r y  b y  g ło ś n o  p o w ie d z ia ł  
to . co  lu d z ie  m y ś lą  po  c ic h u ,  
f i lm  b ę d ą c y  na m ia r ę  n a s z e j 
e p o k i, f i lm  p o z w a la ja c y  p rz e  
m ó w ić  g ło s o w i ro z s ą d k u  I o- 
c a le n ia . . .  D la  u r a to w a n ia  h o 
n o ru  n a s ze g o  z a w d o u . c h c ia 
łe m  a b y  te n  g ło s  r o z le g ł  s ię  
d o p ó k i je s z c z e  n ie  je s t  za  
p ó ź n o “ .



Od Türkischestrasse do Sant Pauli
Dalszy ciqg 

ze sfr. 1

Poznałem gang
W d u ż e j ,  n o w o c z e ś n ie  

u r z ą d z o n e j  g a r s o n ie r z e  b y ło  
n a s  d z ie w ię ć  osób . P ię ć  d z ie 
w c z ą t ,  t r z e c h  c h ło p c ó w  i ja .  
M i e l i  p o  17 d o  19 la t .  N ie 
m a l  je d n a k o w o  u b r a n i ;  s w e 
t r y ,  p s tr e  b lu z k i ,  „ d ż in s y “ i  
je d n a  s p ó d n ic a !  C h ło p c y  o  
g ło w a c h  k r ó t k o  o s trz y ż o n y c h  
p r z y  s k ó rz e , n a  je ż a . D z ie w 
c z ę ta  w ła ś c iw ie  n ie u c z e s a n e .  
D o ś ć  d łu g ie  w ło s y , o p a d a ją 
c e  w  n ie ła d z ie  n a  c zo ło . N a  
d w ó c h  n is k ic h  s to l ik a c h  k i l 
k a  b u te le k  a lk o h o lu :  „ A q u a  
- Q u i t “ , W h is k y  i „ D r y  G in “ . 
K ie l is z k i  r a c z e j d u ż e , z a k ą s 
k i  a n i  ś la d u . Z  a d a p te ru  s ą 
c z y  s ię  ja k a ś  n ie z m ie r n ie  
w o ln a  m e lo d ia . Z e  ś c ia n  s p o  
g lą d a ją  n a  p r z y b y s z a  d w a  a -  
f is z e . J e d e n  to  w ła ś c iw ie  a k t  
k o b ie c y , d r u g i  —  r ó w n ie ż  z  
k o b ie tą , a le  u b r a n ą  —  g ło 
s i p o c h w a łę  o b u w ia  m a r k i  
„ S a la m a n d e r “ .

P r e z e n ta c ja  b y ła  k r ó t k a .  
U ś c is k  d ło n i ,  Im ię ,  b a d a w c z e  
s p o jr z e n ie  i... n a s tę p n y  p r o 
szę, H i ld e g a r d  u s ia d ła  p r z y  
m n ie  1 p o d a ją c  m i  n a p e łn io 
n y  k ie l is z e k ,  s p y ta ła :

—  S ą  u  w a s  w  P o ls c e  „ h a -  
lb s ta r k e ?

—  B y w a ją .
—  S ą  ta c y , j a k  c i —  z a 

k r e ś l i ła  d ło n ią  łu k ,  o b e jm u 
ją c  s ie d z ą c y c h  i w p ó ł le ż ą 
c y c h  w  p o k o ju *

—  M o ż e . N ie  s ty k a łe m  s ię  
z  n im i .

—  A  m n ie  s ię  w y d a je ,  że  
n a  p e w n o  n ie . B o  w id z is z  —  
w  g ło s ie  d z ie w c z y n y  z a d ź w ię  
c z a ł to n  d u m y  —  m y  je s te ś 
m y  g a n g ie m . W  c h w i la c h  

'w o ln y c h  b a w im y  s ię . p i je m y ,  
c h o d z im y  d o  k in a ,  k o c h a m y  
s ię , ta ń c z y m y . D u ż o  je ź d z i 
m y  p o  k r a ju ,  d la  p r z y je m 
n o ś c i i d la  ro b o ty ;

—  J a k ie j  ro b o ty ?

—  K r a d n ie m y  s a m o c h o d y , 
p o r y w a m y  a u ta .. .

H a u s te m  w y p i łe m  k ie l is z e k  
1 p o p ro s iłe m  o  je s z c z e . P r z y 
s ia d ł  s ię  d o  nas  w y s o k i, 
p r z y s to jn y  c h ło p ie c  o n ie c o  
z n is z c z o n e j t w a r z y .

—  J es teś  o b c y , w ię c  nas

n ie  s y p n ie s z  —  p o w ie d z ia ł
d o  m n ie .

Z r e s z tą  H i ld e g a r d  w z ię ła  
c ie b ie  n a  s w o ją  o d ip o w ie -  

d z ia ln o ś ć .
A  o n a  w ie  c o  ro b i .  T o  k u 

t a  d z ie w c z y n a .  C ie k a w i  c ię , 
j a k  p r a c u je m y ?  N o , s łu c h a j  
c z ło w ie k u .

P o to c z y ła  s ię  o p o w ie ś ć , j a k  
z  c o m ic s u . N a jc z ę ś c ie j u ż y 
w a n y m  s ło w e m  b y ło  „ p a 

t r o n “ . O , b o  to  to ż  n a jw a ż 
n ie js z y  w  g a n g u . O n  w s z y s t 
k o  o r g a n iz u je ,  o n  „ n a d a je “ 
r o b o tę , je g o  z n a  t y lk o  je d 
n a  o s o b a  z ty c h  t u t a j  z e b r a 
n y c h . M e to d a  p o r y w a n ia  s a 
m o c h o d ó w  je s t  s to s u n k o w o  
p ro s ta . O b s e r w a c ja , u s ta le 
n ie  w ła ś c ic ie la , w y b ó r  d n ia  
i g o d z in y  k r a d z ie ż y ,  te le fo n  
d o  w ła ś c ic ie la  s a m o c h o d u . 
T e n  d o w ia d u je  s ię , ż e  z a  c e 
n ę  p o w ie d z m y  300 m a r e k ,  
b ę d z ie  m ó g ł o d e b ra ć  s w ó j  

s a m o c h ó d  w  n ie n a r u s z o n y m  
s ta n ie  o  t e j  to  g o d z in ie , w  
t a k im  to  a  t a k im  m ie js c u . 
P ie n ią d z e  p o w in n y  b y ć  z ło 
ż o n e  ta m  a  ta m . K a ż d y  
d z ie ń  z w ło k i  w  o d e b r a n iu  s a 
m o c h o d u  k o s z tu je  n a s tę p n e  
300 m a r e k . P o  t r z e c h  d n ia c h ,  
je ś l i  w ła ś c ic ie l n ie  o d b ie r z e  
s a m o c h o d u , w ó z  b ę d z ie  s p rz c  
d a n y . A d ie u ,  „ c z iu s s “ ...

Ic h  o ś m io ro  s ta n o w i g a n g . 
P o d z ia ł  n a s tę p u ją c y :  „ p a 
t r o n “  —  50 p ro c ., —  re s z ta  
d la  n ic h . C e n a  w y w o ła w c z a  
z a  s a m o c h ó d  w  z a le ż n o ś c i 

o d  m a r k i  w o z u . M n ie j  w i ę 
c e j o d  200— 2000  m a r e k . „ Z a  
„ J a g u a r a “  ty p  1901 w z ię l iś 
m y  n a w e t  2500  m a r e k . . .“

A lk o h o l  s ię  s k o ń c z y ł. H i l 
d e g a r d  w y d o b y ła  m a łe  f l a -  
s z e c z k i z  p iw e m . T o w a r z y s - *  
t w o  z a jm o w a ło  ró ż n e  p o z y 
c je  w  o b s z e r n y m  p o k o ju . N ie  
k tó r z y  c a ło w a l i  s ię , s z e p ta l i ,  
k to ś  ta ń c z y ł ,  in n y  coś o p o 
w ia d a ł ,  co w y w o ła ło  g ło ś n y  
ś m ie c h . P r ó b o w a łe m , p r z e 
c h o d z ą c  o d  je d n y c h  d o  d r u 
g ic h , r o z m a w ia ć  n a  r ó ż n e  t e 
m a ty . N ie  b y ło  to  ła tw e .  
W r e s z c ie  u s ta l i łe m  s c h e m a t  
t e m a tó w . T e m a t  n r  1 —  to  
s a m o c h o d y , t y p y ,  c e n y , n o 
w o ś c i o s ta tn ie g o  s a lo n u  s a 
m o c h o d o w e g o  w e  F r a n k f u r 
c ie . I  b y ł  t e m a t  n r  2 —  I le  
r a z y  c z ło w ie k  m o ż e  p rz e jś ć  
w s trz ą s  m ó z g u ? ... D łu g a  d y s 
k u s ja , w  k t ó r e j  c y n iz m  b i ł  
s ię  o le p s z e  z  ig n o r a n c ją .

N ie  in te r e s u je  ic h  n ic  p o 
za  ty m . N ie  o b c h o d z i ic h  p o 
l i t y k a .  C o  b ę d z ie  d a le j ,  p r z e 
c ie ż  la t a  p ły n ą ? .; . N ie  w a r t o  
s ię  n a d  ty m  z a s ta n a w ia ć .  
W a ż n e  je s t  d z iś ... C z y  c z y 

t a ją  coś p o z a  i lu s t r o w a n y m i
m a g a z y n a m i?  O w s z e m  —  c o -  
m ie s y ... „ In n e  k s ią ż k i  są  n ic  
n ie  w a r t e ! “ C o  w ie d z ą  o  
m in io n e j  w o jn ie ?  N ie w ie le .  
P o  p ro s tu  b y ła , N ie m c y  ją  
p r z e g r a l i ,  a le  A m e r y k a n ie  
p o m o g li i t e r a z  je s t  w s z y s t 
k o  „ O .K .“  „ W  N R F  je s t  o b e c  
n ie  p o n a d  3 ,5  m i l io n a  s a 
m o c h o d ó w  o s o b o w y c h . W y s 
t a r c z y  d la  n a s “ ..:

G łę b o k o  p o  p ó łn o c y  o p u s z  
c z a łe m  T ü rk is c h e s tra s s e .  
B y te m  n a  n ie z ły m  „ r a u s c h u “ , 
w r a c a ją c  d o  h o te lu . R a z  
je s z c z e  p r z e ż y w a łe m  w s z y s t 
k o  w id z ia n e  1 u s ły s z a n e  w  
m ie s z k a n iu  H i ld e g a r d .  P r z y 
p o m n ia łe m  s o b ie  r ó w n ie ż  
o p o w ie ś ć  j e j  k o le ż a n k i ,  1 7 -  
l e t n ie j  I r m y .  L a te m  te g o  r o 
k u  p o je c h a ła  n a  w y c ie c z k ę  
d o  W ło c h . R o w e r e m . S a m a .  
O p ró c z  r o w e r u ,  m ia ła  b lu z -

Opera 
bez groszy

K to ś  p o w ie d z ia ł ,  ż e  n a j 
w ię k s z ą  d o m e n ę  a m e r y k a ń 
s k ą  s ta n o w i F r a n k f u r t  n a d  
M e n e m , c e n t r a la  h a n d lu  i 
f in a n s ó w  N ie m ie c  z a c h o d 
n ic h . I  w c a le  n ie  p rz e s a d z ił.  
T u  b o w ie m  m ie s z c z ą  s ię  
g ło ś n e  a g e n tu r y  w ła d z ,  u r z ę 
d ó w  i p r z e d s ię b io r s tw  a m e 
r y k a ń s k ic h ,  tu  z n a la z ły  s w e  
s ie d z ib y  d o w ó d z tw a  w s z y s t 
k ic h  r o d z a jó w  w o js k  a m e r y 
k a ń s k ic h , s ta c jo n u ją c y c h  w  
N R F .  P r z e z  F r a n k f u r t  p ły n ę 
ły  i p ły n ą  n a d a l  s z e ro k im  
s t r u m ie n ie m  m il io n y  d o la r ó w  
a m e r y k a ń s k ic h .  T u  te ż , ja k  
w  ż a d n y m  in n y m  m ie ś c ie  
B u n d e s r e p u b l ik .  w id z ia łe m  
n a  u l ic a c h  m n ó s tw o  ż o łn ie -

k ę , s p o d n ie  z  T e x a s u  i a n i  
f e n ig a  w  k ie s z e n i.  J e ź d z iła  
p ó łto r a  m ie s ią c a , z w ie d z i ła  
s p o ro . N a  m o je  p y ta n ie  z  
u ś m ie c h e m  o d p o w ie d z ia ła :  
„ N ie  b ą d ź  n a iw n y ,  ja k o ś  s o 
b ie  r a d z i ła m .. .

T a k ic h  i in n y c h  g a n g ó w  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  N ie m ie c  z a 
c h o d n ic h  je s t  s p o ro . J e d n i  
p o r y w a ją  s a m o c h o d y , d r u d z y  
z a jm u ją  s ię  k r a d z ie ż a m i w  
s k le p a c h , in n i  s trę c z ą , lu b  
s a m i s ą  s trę c z e n i. W  t y m  r o 
k u  z d a r z y ło  s ię  ju ż  s ześ c io 
k r o tn ie ,  ż e  u c z e ń  z a m o r d o 
w a ł  w ła s n ą  k o le ż a n k ę . Z a 
b ó jc y  m ie l i  o d  15— 17 ia t ,  
ic h  o f i a r y  o d  14— 17 la t .  
W s z y s c y  d o k o n a li  z b r o d n i  
„ n a  t l e  z a w ie d z io n e j  m iło ś 
c i“ ... T o  w  je d n y m  m ie ś c ie . 
T o  w  k r a ju ,  w  k t ó r y m  is 
t n ie je  u s ta w o w y  p rz e p is , 
g ło s z ą c y , ż e  „ m ło d z ie ż y  d o  18 
l a t  n ie  w o ln o  c h o d z ić  p o  
u l ic a c h , a n i  p r z e b y w a ć  w  lo 
k a la c h  p o  g o d z in ie  d w u d z ie 
s te j b e z  to w a r z y s tw a  s ta r 
s z y c h “ .;. W  k r a ju ,  w  k t ó r y m  
c z te r y  p ią te  r o d z ic ó w  u w a ż a  
c h ło s tę  z a  n ie z a s tą p io n ą  m e 
to d ę ..: p e d a g o g ic z n ą .

J a k a  b ę d z ie  p o s ta w a  ty c h  
m ło d y c h  lu d z i ,  k tó r z y  z a  la t  
k i lk a  c z y  k i lk a n a ś c ie  o s ią g 
n ą  w ie k  d o ro s ły ?  Im  b a r 
d z ie j  z a s ta n a w ia łe m  s ię  n a d  
t y m , t y m  b a r d z ie j  p o n u re  
r e f le k s je  m n ie  o g a r n ia ły !

r z y  1 o f ic e r ó w  a m e r y k a ń 
s k ic h . M a m  n a w e t  w ą t p l i 
w o ś c i, c z y  w  N o w y m  Y o r k u  
w id z i  s ię  t a k ą  m o c  u m u n 
d u r o w a n y c h  A m e r y k a n ó w ,  
ja k ą  s p o tk a ć  m o ż n a  n a  u l i 
c a c h , w  lo k a la c h , b a ra c h ,  
k n a jp a c h , re s ta u r a c ja c h  i n a  
ta ra s a c h  w ie lu  k a w ia r ń  f r a n  
k f u r c k ic h .

S z e d łe m  u l ic ą  H a u p t w a c h e  
w  k ie r u n k u  d w o r c a  i o b s e r 
w o w a łe m  p r z e z  d łu ż s z ą  c h w i  
lę , j a k  g r u p a  ż o łn ie r z y  a m e 
r y k a ń s k ic h  —  b y ło  ic h  o k o ło
1 0 - c iu  __ „ d o w a la ła  s ię “ d o
id ą c e j s a m o tn ie  d z ie w c z y n y .  
G ło ś n o  r o z m a w ia ją c ,  o t a 
c z a l i  j ą  p ó łk o le m , r a z  p o  ra z ,  
r z u c a ją c  w  ję z y k u  n ie m ie c 
k im ,  n ie d w u z n a c z n e  p r o p o 
z y c je . D z ie w c z y n a  s z ła  z w y 
s o k o  p o d n ie s io n ą  g ło w ą , p r z y  
ś p ie s z a ła  k r o k u ,  a n i  je d n y m  
s ło w e m  n ie  o d z y w a ła  s ię  d o  
id ą c y c h  o b o k  w o js k o w y c h .  
A  c i, j a k  s fo r a  g o ń c z y c h  
p s ó w  —  to  d o s k a k iw a l i ,  
c h w y t a ją c  d z ie w c z y n ę  z a  r a 
m ię , c z y  r ę k ę , to  z a c h o d z i l i  
j e j  d ro g ę , b e z c z e ln ie  z a g lą 
d a ją c  je j  (d z ie w c z y n ie )  w  
t w a r z .  D z ie w c z y n a  s z ła  d a 
le j ,  j a k  g d y b y  n ie  z a u w a ż a ła  
n ic z e g o . A m e r y k a n ie  n ie  u -  
s t a w a l i  w  d o c in k a c h  i g ło ś 
n y c h  n a ś m ie s z k a c h .

W  p e w n y m  m o m e n c ie , id ą  
c y  p r z y p a d k o w o  o b o k  m n ie  
N ie m ie c ,  z w r ó c i ł  s ię  d o  m n ie :

—  G d y b y  t o  b y ło  r z e c z y 
w iś c ie  w o ln e  m ia s to  ja k im  
b y ło  n ie g d y ś , t o  c i n a t a r c z y 
w i  c h ło p c y  b y l ib y  z m ie c e n i  
g e fe g t  z  u l ic y .  N ig d y  n ie  o d 
w a ż y l ib y  s ię  t a k  z a c h o w y 
w a ć . W  A m e r y c e  za  t a k ie  
z a c h o w a n ie  s ię  s t a w ia ją  
p r z e d  s ą d e m . A le  tu ? ... T y m  
w s z y s tk o  w o ln o ...  D o c z e k a ło  
s ię  r o d z in n e  m ia s to  G o e th e 
go...

P o p a t r z y ł  n a  m t j ie  z  ż a le m  
i o b u r z e n ie m . N ie  s ły s z ą c  
je d n a k  o d e  m n ie  ż a d n e j o d 
p o w ie d z i ,  w z r u s z y ł  r a m io 
n a m i,  m a c h n ą ł  r ę k ą  i o d 
s z e d ł s z y b k im  k r o k ie m .

F r a n k f u r t  je s t  m ia s te m ,  
w  k t ó r y m  w i t a  s ię  a m e r y 
k a ń s k ic h  b y z n e s m a n ó w  z  
n a jb a r d z ie j  u n iż o n y m  u k ło 
n e m . P e rs o n e l h o te ló w , lo t 
n is k a , s ta c j i  b e n z y n o w y c h , p o  
l i c ja n c i  n ie  d o s tr z e g a ją  p o  
p ro s tu  in n y c h  lu d z i .  S łu ż a l 
c z a  p o s ta w a  w o b e c  A m e r y 
k a n ó w  je s t  w  ty m  m ie ś c ie  
t y p o w a  i d o p r o w a d z a  p o s tro n  
n e g o  o b s e r w a to r a  d o  w ie lu  
r e f le k s j i .  A  w ś ró d  n ic h  i d o  
u c z u c ia  „ s c h a d e n fr e u d e “ : 
o to  b y ły  „ h e r r e n v o lk “ g n ie  
s ię  p rz e d  w y b r a n y m  p rz e z  
s ie b ie  „ h e r r e n v o lk ie m “ . D o b 
r z e  im  ta k . . .

M ia s to , k tó r e  n a  s k u te k  a -  
m e r y k a ń s k ic h  b o m b a r d o w a ń  
d y w a n o w y c h  z o s ta ło  b a rd z o  
z n is z c z o n e  —  je s t  d z iś  c a ł -  
k ę w ic ie  o d b u d o w a n e . N o w o 
c zes n e , w ie lo p ię t r o w e  g m a 
c h y  w y t y c z a ją  n o w e  m a g is 
t r a le  u lic e . Ś w ie tn a  a r c h i t e k  
t u r a  w s p ó łc z e s n y c h  d o m ó w  
m ie s z k a ln y c h  i b u d y n k ó w  
u ż y te c z n o ś c i p u b lic z n e j .  B a 
w i  o k o  łu d z ic ie  k o lo r e m , z a 
d z iw ia  c zę s to  w y m y ś ln ą  k o n 
f ig u r a c ją ,  u r z e k a  z n a k o m i
t ą  fu n k c jo n a ln o ś c ią .  T o  są  
p r a w d y  o b ie k ty w n e . T e g o  
w a r s z a w ia n in  m o ż e  n a w e t  
z a z d ro ś c ić .

A le  je s t  p e w ie n  z g r z y t .  
Z g r z y t  —  s y m b o l. T o  f r a n k 
f u r c k a  o p e ra . A  w ła ś c iw ie  
r u in y  o p e ry . W  c e n tru m  
m ia s ta  w z n o s z ą  s ię  d o  w y s o  
k o ś c i d r u g ie g o  p ię t r a  k ik u t y  
w y p a lo n e g o  i z b o m b a r d o w a 
n e g o  g m a c h u  o p e ry . W o k ó ł  
ty c h  r u in  o lb r z y m i p a r k in g  
z  s e tk a m i s a m o c h o d ó w , n a  
w id o k  k tó r y c h  s z y b c ie j b i je  
s e rc e . A  p o ś ro d k u  r u in y .  J e 
d y n e  w e  F r a n k f u r c ie !  P o  
d r u g ie j  zaś  s t ro n ie  p la c u  d u 
ż y  p la k a t  z  n a p is e m : „ R a -  
tu ic ie  o p e rę !  P r o s im y  o d a t 
k i ! “

C ó ż , u  l ic h a !  —  p o m y ś la 
łe m . N a jb o g a ts z e  m ia s to  w  
N R F ,  m ia s to  lu k s u s u  i 60

b a n k ó w , m la ir to , k t ó r e  w  k r ó t  
k im  c z a s ie  k i lk u n a s t u  l a t  p o 
t r a f i ł o  d ź w ig n ą ć  s ię  z  r u in *  
b y  s ta ć  s ię  je d n y m  z  n a jn o 
w o c z e ś n ie js z y c h . M ia s to , w  
k t ó r y m  c o ro c z n ie  o d b y w a ją  
s ię  m ię d z y n a r o d o w e  ta r g i ,  
m ia s to , w  k t ó r y m  w  p a ź 
d z ie r n ik u  o t w a r t o  40  m ię d z y  
n a r o d o w y  s a lo n  s a m o c h o d o 
w y , k t ó r y  z w ie d z i ło  950 .000  
osó b  —  d o ty c h c z a s  n ie  o d 
b u d o w a ło  je d y n e g o  g m a c h u  
o p e ry ?  D la c z e g o ? ...

W y ja ś n ie n ie  b y ło  n ie o c z e 
k iw a n e . O tó ż  o d  s z e s n a s tu  
b e z  m a ła  l a t  t r w a  s p ó r. K t o  
m a  o d b u d o w a ć  o p e rę ?  M a 
g is t r a t  F r a n k f u r t u  t w ie r d z ^  
ż e  r z ą d  p r o w in c j i  D o ln a  H e 
s ja . P r o w in c jo n a ln y  r z ą d  
je s t  z d a n ia ,  ż e  u c z y n ić  to  p o  
w in n a  B u n d e s r e p u b l ik .  A  ta  
s ta n o w c z o  z a p r z e c z a  t e j  p o 
w in n o ś c i, w s k a z u ją c , że  o p e 
r a  f r a n k f u r c k a  w in n a  b y ć  
o d b u d o w a n a  p rz e z  m ia s to  
F r a n k f u r t .  T u  k r ą g  s p o ró w  
z a m y k a  s ię , a  o p e r y  ja k  n ie  
b y ło , t a k  n ie  m a . B o  n ib y  
p o  co? D la  k o g o ? ...

A m e r y k a n ie  i t a k  n ie  c h o 
d z ą  d o  o p e ry , p r z e k ła d a ją c  
n a d  n ią  r o z m a i te  s t r ip - t e a s o -  
w e  lo k a le  n o c n e  i in n e  
„ N i t r ib i t t - l o k a le n “ , m ie js c o 
w a  f in a n s je r a ,  j a k  ju ż  o d 
w ie d z a  o p e rę , to  p o d c zas  w y 
ja z d u  d o ... W ło c h . A  c a ła  
re s z ta  p o z o s ta ły c h  o b y w a t e l i  
m ia s ta  F r a n k f u r t ?  D la  n ic h  
o p e r a  —  z d a n ie m  w ła d z  p r o 
w in c jo n a ln e g o  rz ą d u  —  w i 
d o c z n ie  n ie  je s t  p o trz e b n a .  
A  je ś l i  ju ż  t a k  b a r d z o  je j  
p r a g n ą  —  to  n ie c h  s ię  s k ła 
d a ją .  G ro s z  d o  g ro s z a , m e in e  
B ü r g e r , i b ę d z ie c ie  m ie ć  
w ła s n ą  o p e rę . S tą d  te n  a f is z ,  
a p e lu ją c y  o  d a t k i .

A  n a  r a z ie ,  g d y  s ię  k o g o ś  
p y ta  w e  F r a n k f u r c ie :  „ g d z ie  
p a r k u je s z  s a m o c h ó d ? “ S ły s z y  
s ię  w  o d p o w ie d z i b a r d z o  
c zęs to : „ w  o p e r z e “ ...

T y z  p ik n ie ,  —  j a k  p o w ia 
d a ją  n a s i g ó ra le .

na
Uwaga 

Klemmerów
Z a p a d a ł  n ie d z ie ln y  z m ie 

rz c h , g d y  d o  m a łe j  k n a jp k i  
n a p r z e c iw  s t re fy  w o ln o c ło 
w e j  w s z e d ł ja k iś  m ę ż c z y z n a .
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w iedzen ia  i n ie  t y ł ’ - do  powiedzenia.. .
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T akiego  samochodu gang n ie  k rad n ie .  Na ta k im  samochodzie  czasami  
cz ło n ko w ie  gangu jeżdżą. Trzeba przyznać, że fa n ta z j i  w  u p las tycz 
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W ieczorem  na u l i c y  H a u p tw a che  w e  F ra n k 
fu rc ie .  W  g łęb i n o w y  gmach s tac j i  te le w i 
zy jne j .  N ieste ty, o b ie k ty w  n ie  m óg ł ob jąć  
opery, a w ła¿niw ie  ru in  opery, o k tó re j  

przeczytac ie  w  t y m  repor tażu



—  T e g o  p o w i n i e n  p a n  p o 
z n a ć  —  p o w i e d z i a ł  d o  m n i e  
h a m b u r s k i  z n a j o m y ,  w s k a 
z u j ą c  n a  m i j a j ą c e g o  n a s z  
s t o l i k  m ę ż c z y z n ę .

—  D la c z e g o ?

—  P r a c o w a ł  w  g e s t a p o ,  a  
p o t e m  s t a r a ł  s i ę  o  u z n a n i e  
go za p rz e ś la d o w a n e g o  p rzez  
r e ż i m  n a z i s t o w s k i . . . .

—  D o b r z e .

R a d c a  p o d a t k o w y  K l e m -  
m e r  j ę s t  o p a n o w a n y m  m ę ż 
c z y z n ą .  D o p i e r o  p r z y  c z w a r 
t y m  k i e l i s z k u  m ó w i  w i ę c e j .  
M i a ł  s i e d e m n a ś c i e  l a t  i  b y ł  
k e l n e r e m  w  M o n a c h i u m ,  k i e  
d y  d o s z e d ł  d o  p r z e k o n a n i a ,  
ż e  ż y c i e  z  n a p i w k ó w  j e s t  
m a ł o  i n t e r e s u j ą c e .  Z a p i s a ł  
s i ę  d o  o r g a n i z a c j i  „ F r e i k o r -  
p s “  —  j e d n e j  z  t y c h  b a n d ,  
k t ó r e  p o w s t a ł y  p o  p i e r w s z e j  
w o j n i e  ś w i a t o w e j  d l a  z d ł a 
w i e n i a  r u c h ó w  r e w o l u c y j 
n y c h  —  i w k r ó t c e  w y j e c h a ł  
d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
s k ą d  w  r o k u  1 9 3 3  —  j a k  s a m  
t w i e r d z i  —  „ w e z w a n y “  z o s 
t a ł  z  p o w r o t e m  d o  N i e m i e c .

—  P a s z p o r t  d o  A m e r y k i  
z a ł a t w i ł  p a n u  P f i h n e r ?  —  
w t r ą c a  m ó j  z n a j o m y .

—  S k ą d  p a n  z n a  P ó h n e r a ?
____ s p o j r z e n i e  K l e m m e r a  s t a 
j e  s i ę  c z u j n i e  —  p r z y j a z n e ,  
j a k  b y  z w ę s z y ł  k o m p a n a .

—  N o ,  w i d z i  p a n ,  z n a m  g o
—  o b o j ę t n i e  s t w i e r d z a  z n a 
j o m y .

—  A l e  s k ą d ?  — > n a l e g a  
K l e m m e r .

—  W  t a m t y c h  c z a s a c h  b y ł  
p r e z y d e n t e m  p o l i c j i  w  M o 
n a c h i u m  i u m i a ł  z a ł a t w i a ć  
t a k i e  f a ł s z y w e  p a s z p o r t y . . . .  
K l e m m e r  w y p i ł  s w o j ą  s z k l a n  
k ę  d o  d n a .

—  D l a c z e g o  m u s i a ł  p a n  
w y j e c h a ć  z  A m e r y k i  —  r z u 
c a m  p y t a n i e .

—  B r a ł e m  u d z i a ł  w  z a m a 
c h u  p o l i t y c z n y m .

—  A  m o ż e  w  m o r d z i e  k a p 
t u r o w y m ?  —  w t r ą c a  m ó j  
z n a j o m y .

K l e m m e r  w  m i l c z e n i u  n a 
l e w a  s o b i e  s z k l a n k ę  w i n a  i 
p o w o l i  w y p i j a  j ą .

—  N o ,  d o b r z e .  N i e  c h c e s z  
o d p o w i e d z i e ć ,  t w o j a  r z e c z .  
P o w i e d z  n a m  j e d n a k ,  c z y  
g d y  w r ó c i ł e ś  w  1 9 3 3  r o k u  z  
A m e r y k i ,  o d r a z u  w z i ę t o  c i ę  
d o  g e s t a p o ?

—  T a k .
—  B y ł e ś  w  c z a s i e  w o j n y  

n a  w s c h o d n i m  f r o n c i e ?

P o t w i e r d z a j ą c e  k i w n i ę c i e  
g ł o w ą .  I  p o  c h w i l i :  W  s ł u ż 
b i e  b e z p i e c z e ń s t w a  S S ,  w  
P o z n a n i u .

—  S z a l o n e  c z a s y ,  p r a w d a ?
K l e m m e r  o d r z u c a  g ł o w ę

d o  t y ł u  i r z u c a  k r ó t k o :  b a !

—  A l e  t w o j a  r o d z i n a  p r z e z  
c a ł y  c z a s  m i e s z k a ł a  w  H a m 
b u r g u ?

—  T a k .  S ł u ż ą c  w  S S  w c a 
l e  n i e  m i l c z a ł e m  —  d o d a j e  
c h e ł p l i w i e .  Z a  j a k ą ś  u w a g ę  
p o d  a d r e s e m  H i m m l e r a  z o 
s t a ł e m  a r e s z t o w a n y  i  d o ś ć  
d ł u g o  s i e d z i a ł e m .

—  A h a ,  t e r a z  r o z u m i e m
—  p o w i a d a  m ó j  z n a j o m y .  
D l a t e g o  t e ż ,  p o  w o j n i e  z g ł o 
s i ł e ś  s i ę  o d  r a z u  d o  u r z ę d u  
j a k o  p r z e ś l a d o w a n y  p r z e z  

n a z i .  A l e  o  t y m  m u s i s z  n a m  
d o k ł a d n i e  o p o w i e d z i e ć .

—  K i e d y  z g ł o s i ł e m  s i ę ,  u -  , 
r z ę d n i k  s k r z y c z a ł  m n i e .  Z a 
r z u c a ł  m i  b r a k  w s t y d u  I 
w y r z u c i ł  m n i e  z a  d r z w i .  A l e  
w s z e d ł e m  p o  r a z  d r u g i .  U z n a

n o  m n ie  z a  u c ie k in ie r a  w
w s c h o d u  i o t r z y m a łe m  o d p o 
w ie d n i  d o k u m e n t . N ie  ty lk o  
ja ,  r ó w n ie ż  m o ja  ż o n a  i d w o  
j e  d z ie c i. . .

—  O t r z y m a ł  p a n  —  o c z y 
w iś c ie  —  n a  p o d s ta w ie  t a 
k ic h  d o k u m e n tó w  r o z m a ite  
u lg i?  —  P y ta m  K le m m e r a ,  
m a c h in a ln ie  ś c is k a ją c  c o ra z  
s i ln ie j  t r z y m a n ą  w  r ę k u  s z la t . I  
k ę .

—  N ie  je s te m  id io tą , b>  « 
n ic  k o rz y s ta ć  z  n ic h ...

—  A  te ra z  je s t  p a n  r a d e .,  
w  u r z ę d z ie  p o d a tk o w y m ?

—  T a k .  C h o c ia ż  m u s z ę  
p rz y z n a ć , ż e  A m e r y k a n ie  
c h c ą  m i d a ć  in n ą  p ra c ę , d w u  
k r o t n ie  b y łe m  ju ż  w  F r a n k 
fu r c ie . P o l i ty c z n ą  p ra c ę  — • 
r o z u m ie  p a n ... A le  je s z c z e  
n i e  z d e c y d o w a ł e m  s ię .  N a  
r a z ie  n ie  m a m  je s z c z e  o c h o 
t y  z n ó w  s ię  z a k ty w iz o w a ć  
p o lity c z n ie .. .

P r z e z  ca  ty  czas  r o z m o w y  
p i ln ie  p r z y g lą d a łe m  s ię  K la u  
s o w i K le m m e r o w i ,  m ie s z 
k a ń c o w i H a m b u r g a .  W y g lą d a  
n a  m ę ż c z y z n ę  5 5 - le tn ie g o .  

N o s i o k u la r y .  J e g o  t w a r z  n ie  
n o s i ż a d n y c h  z n a k ó w  s z c z e 
g ó ln y c h . G ła d k o  w y g o lo n a .  
O c z y  n ie c o  c o fn ię te  w  g łą b  
c z a s z k i. P a t r z ą c  n a  n ie g o  
m o ż n a  go  w z ią ć  z a ...  k s ię 
g o w e g o .

Z o s ta w i l iś m y  go w  k n a jp ie  
i w e  d w ó jk ę  w r a c a l iś m y  d o  
m ia s ta . S z liś m y  d z ie ln ic ą  S t . , 
P a u li. O s ła w io n ą  d z ie ln ic ą  
r o z r y w k o w ą ,  k t ó r e j  u l ic e  
p e łn e  są n a jr o z m a its z y c h  
v a r ié té ,  k a b a r e tó w , n o c n y c h  
lo k a l i ,  t a jn y c h  d o m ó w  p u 
b l ic z n y c h . S a n t  P a u l i  —  to  
n a jw ię k s z y ,  r o p ie ją c y  w r z ó d  
H a m b u r g a ,  a  z a ra z e m  n a j 
b a r d z ie j  d o c h o d o w y  in te re s . 
T u  ż y c ie  z a c z y n a  s ię  p r z e d  j 
p ó łn o c ą  1 t r w a  d o  r a n a . T u  
m o ż n a  w id z ie ć  i  s ły s ze ć  
w s z y s tk o .

N ie d a le k o  s tą d  w ła ś n ie  u -  
s ły s z a łe m  je d n ą  z  n a jb a r 
d z ie j  c y n ic z n y c h  o p o w ie ś c i.  
G e s ta p o w ie c  z  H a m b u r g a ,  
k t ó r y  n a  w s c h o d z ie  n ie je d n ą  
s z u b ie n ic ę  u s t a w ia ł ,  z o s ta je  
p o  p o w r o c ie  d o  k r a ju  u z n a 
n y  z a  u c ie k in ie r a  z z a  ż e la z 
n e j k u r t y n y ,  o t r z y m u je  o d 
p o w ie d n ie  d o k u m e n ty  i  
„ a m c i“ d z is ia j  w  u r z ę d z ie  
p o d a tk o w y m  N R F .  S p o k o jn ie  
b e z  t r w o g i  o  g rz e c h y  p r z e 
s z ło ś c i. D e n a z y f ik a c ja  s ta ła  
s ię  ju ż  d a w n o  w  ty m  k r a ju  
p u s ty m  s ło w e m . K le m m e r o -  
w ie  c z y ta ją  w  g a z e ta c h  o  
ja k im ś  p ro c e s ie  p rz e d  s ą d e m  
d e n a z y f ik a c y jn y m  i  p i ją  
s p o k o jn ie  s w ą  b ia łą  k a w ę .. .  
P ie k ie ln y  k la n  K le m m e r ó w . . .

I  t a k  d o b r n ę l iś m y  d o  k o ń 
c a  r e p o r ta ż u  z p o d ró ż y  p o  
N ie m ie c k ie j  R e p u b l ic e  F e 

d e r a ln e j .  N ie  o c z e k u jc ie , m i 
l i  C z y te ln ic y ,  ż a d n y c h  w n io s 
k ó w  o d  r e p o r te r a .  N ie  je g o  
r z e c z ą  je s t  w y s n u w a n ie  
w n io s k ó w . W a s z  r e p o r te r  
je ź d z i ł ,  z w ie d z a ł ,  r o z m a w ia ł ,  
o b s e r w o w a ł i c z a s e m  s ię g a ł 
d o  a p a r a tu  fo to g ra f ic z n e g o .
T o  w s z y s tk o  s t a r a ł  s ię  W a m  
p rz e k a z a ć . W y p a d a  m u  t y lk o  
p o w tó r z y ć  z a  z n a k o m it y m  p i 
s a rz e m  i d r a m a t u r g ie m  f r a n 
c u s k im  M e r im e e :  „ w y b a c z c ie  
b łę d y  a u t o r o w i“ ...

J E R Z Y  Ł A Ń C U T

Z D J Ç C IA  A U T O R A

N ie m c y  z a c h o d n ie , p a ź d z ie r 

n ik  1961 ro k .

Kto mówi, że ten kraj jest maty, 
Gruzjo, mojemu sercu bliska?
Przecie ten dysk rzucony w  skały,
To dla mnie ziemia jest ojczysta!

Simon Czikowani
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Jest noc. S to ję  na s zczy 
c ie  gó ry  i o p ie ra ją c  się o k a 
m ie n n ą  b a lu s tra d ę  ta ra s u  F u -  
n ik u lo r , s p o g lą d a m  w  dó!. 
T a m  w  g łę b i, pode m n ą , jnfc 
w  c z a rn e j p rzepaści, leży  
T b ilis i ro z is k rzo n e  m ilio n a m i 
ś w ia te ł. O bok  m n ie  sto i S i
m on C z ik o w a n i. T e ra z  m il
czy, a le  przed  c h w ili) p o w ie 
d z ia ł, że je d e n  z g ru z iń s k ich  
p o etó w  p o ró w n a ł ten w idok  do 
o d w ró c o p e g o  n ieba. T o  ś w ie t
na m eta fo ra . P o d d a ję  się je j 
u ro k o w i i na m o m en t u leg am  
z łu d z e n iu , że  is to tn ie  spo
g lą d a m  na n iebo, k tó re  ru n ę 
ło  w  przepaść. P ró b u ję  o d 
n a le źć  W ie lk ą  N ie d ź w ie d z ic ę  
—  b ezsku teczn ie , a le  za m ia s t  
n ie j w id zę  M le c z n ą  D ro g ę  u -  
s ia n ą  is k ie rk a m i ś w ia te ł o d 
b itych  w  n u rc ie  rzek i K u ry .

W te m  je d n a  g w ia z d a  ja k  
po db ita  p iłk a  o d b ija  się od 
tego  u ro jo n e g o  n ieba i z a 
c z y n a  pędzić  w  m o ją  s tronę . 
C z a r  p ry sk a  —  p rzec ież  to  
ty lk o  w a g o n ik  fco łe jk i, te n  
s a m , k tó ry  p rz y w ió z ł nas tu  
p rzed  parom a g o d z in a m i.

Z b liż a  się pó łnoc. T o  z n a 
czy  tu  w  G r u z j i ,  bo w  P o l
sce je s t d o p ie ro  g o d z in a  d w u 
dzies ta  p ie rw s za . N ic  d z iw 
nego , że n ie  chce m i się spać, 
a poza ty m  o g a rn ia ją  m n ie  
w s p o m n ie n ia . D o k ła d n ie  dw a  
la ta  tem u  s ta łe m  w  ty m  s a 
m y m  m ie jscu  z ty m  sam ym  
c z ło w ie k ie m , w s p a n ia ły m  p o 
e tą , k tó ry  k ra j sw ó j n a z w a ł 
„ D y s k ie m  rzu c o n y m  w  s k a ły “ .

W te d y  n ie  ro z u m ia łe m  je s z 
cze te j p rze n o ś n i, n ie  z n a łe m  
zres ztą  I ty s ią ca  in nych , na 
pozór d ro b n ych  sp raw , bez  
k tó ry c 1'  zn a jo m o śc i tru d n o  jest 
m ó w ić  i p isać o  G r u z j i .  P o
c h ło n ię ty  p r a c ą ' nad  p rz e k ła 
dem  n a ro d o w e g o  eposu g ru 
z iń sk ie g o  „ W ite ź  w  ty g ry s ie j 
skó rze "  S z k o ły  R u s ta w e le g o , 
n iem a l w s z y s tk ie  w ra ż e n ia  z 
p a ro ty g o d n lo w e j w ę d ró w k i po 
ty m  k ra ju  c h c ia łe m  m im o  w o 
li p o d p o rzą d k o w ać  s p raw o m  
li te ra c k im .

O c z y w iś c ie , że  n ic  z te g o  
n ie  w y s z ło . M o ja  w y p ra w a  do 
m ia s ta  R u s ta w i, po k tó re j o -  
b ie c y w a łe m  sobie p r z y n a j
m n ie j u z u p e łn ie n ie  s kro m n ych  
w i tlom ości o R u s ta w e lim  —  
a u to rz e  „ W ite z ia " , z a k o ń c zy ła  
się z w ie d z e n ie m  o g ro m n yc h  
za k ła d ó w  m e ta lu rg ic z n y c h , 
p rz y p o m in a ją c y c h  do z łu d z e 
n ia  N o w ą  H u tę . C a le  szczęś
cie, że  w te d y  n ie  n a p isa łe m  z a 
m ie rzo n e g o  c y k lu  re p o rta ży . 
D z is ia j, a w ięc  d o k ła d n ie  w  
d w a  la ta  p ó źn ie j po p ie rw 
szym  sp o tk a n iu  z G r u z ją ,  
m a ją c  ju ż  za sobą setk i k i 
lo m e tró w  w ę d ró w e k  po ty m  
k ra ju , od s ta re j w o je n n o -  
g ru z iń s k ie j d ro g i po s z c z y ty  
K a zb e k u  i E lb ru s u , n a u c zy łe m  
się p a trze ć  in ae że j.

N a u c z y łe m  się cen ić  tru d  
lu d z k i, k tó ry m  ten k ra j z a w 
dzięcza  urodę sw o ich  w in n ic , 
sm ak  k ah e ty ń sk ie g o  w in a  i 
w s p a n ia łe  z b io ry  h erffa ty  na 
p la n ta c ja c h  o b w o d u  A ta c h a -  
rad ze , s ta n o w ią c e  d z iew ię ć 
d z ie s ią t pi^ć p rocent o g ó l
nych zb io ró w  w  Z S R R .

A  je d n a k  m ó \y ią c  o G r u z j i  
trzeb a  za czą ć  od li te ra tu ry .  
M o ż n a  w p ra w d z ie  zacząć  i od  
s tw o rze n ia  ś w ia ta , zw łas zc za  
k ie d y  się przed  c h w ilą  s ły 
s za ło  taką  anegdo tę: K iedy  
do bry  B ó g  s tw o rz y ł ś w ia t,

l i p ? "  ' ï::

p o s ta n o w ił po dzie lić  go sp ra 
w ie d liw ie  tak, by w szys tk ie  
n a ro d y  o trz y m a ły  to , co im  
się n a le ż y . R zecz jasn a , że 
tam  g d z ie  d a ją  i to  w d o 
d a tku  za darrtio , tw o rz y  się 
ko le jk a . T a k  b y ło  i w .ed y . 
W s zy s tk ie  n a ro d y  czeka ły  
c ie rp liw ie  na sw ó j p rz y d z ia ł.  
Jed y n ie  G ru z in ó w  zn u d z iło  
to o c z e k iw a n ie , to te ż  opuścili 
k o le jk ę  u d a jąc  się g re m ia l
n ie  na w in o . P o  skończonej 
ucz'c:e p rzy p o m n ie li sobie o 
dobrym  B ogu t p o dśp iew u jąc  
p rz y s z li po sw ój p rz y d z ia ł. 
N ie s te ty , do bry  B óg  o ś w ia d 
c zy ł im  uroczyście, że p rz y 
chodzą za późno, że ro zd a ł

dzić. O tó ż  ja k  w id z ic ie  roz  
d a łem  ju ż  w s zy s tko , a le  so
bie na s ta re  la ta  o d ło ży łe m  
taką  n ie w ie lk ą  d z ia łk ę . D a ję  
ją  w a m  w  p re zen c ie “ . —  W  
ta k i to  sposób G ru z in i s ta li 
się w ła ś c ic ie la m i „O g ró d k a  
P a n a  B o g a “ .

T y le  a n e g d o ta . A da le j?  D a 
lej a n e g d o ty . N a p rz y k ła d  
ta o w y p ra w ie  J azo n a  po 
z ło te  ru n o  do K o lc h id y  —  
to  też  z te j p a ra fii. A  je s z 
cze d a le j to  ju ż  fa k ty .

G ru z in i od w iek ó w  z a m ie s z 
k iw a li zach odn ią  część ziem  
zakau kask ich  na c a łe j p rz e 
s trze n i R io n u  i w  g ó rn y m  b ie -

P o m n ik  „W i te z ia  w  ty g ry s ie j  
skórze“

w s zy s tko  co m ia ł i n ic  ju ż  
na to  n ie  p o ra d z i, a poza  
ty m  za n ^ ta ł, g d z ie  to p a 
n o w ie  G ru z in i z a w ie ru s z y li 
się na ta k  d łu g i okres. W te d y  
pew ien  w y m o w n y  o b y w a te l, 
z a w o ła ł:  „ D o b ry  P a n ie  Boże! 
W id z ą c  ja k  c iężko  p racu jesz , 
p o sta n o w iliś m y  w y p ić  za tw o 
je  z d ro w ie " . N a  to  w z ru s z o 
n y  P a n  B óg: „ N o  cóż, w i
dzę, że jes teśc ie  d o b rym i łu dź  
m i i n ie  m ogę w as  s k r z y w -  

5ż- ja k

Ta

gu K u r y .« J u ż  w  IV  w iek u  
p rz y ję li w ia rę  c h rześc ijań ską , 
do je j  ro z k rz e w ie n ia  p rz y 
c zyn iła  się g łó w n ie  pa tro n ka  
G ru z ji,  św ię ta  N in a .

O to czo n a  ze w schodu i po
łu d n ia  w ro g im : n a ro d a m i, 
g ó ra m i i m o rzem  od d zie lo n a  
od E u ro p y , G ru z ja  od n ie p a 
m ię tnych  czasów  u le g a ła  n a 
padom  po tęg  a z ja ty c k ic h , a w  
w iekac li ś redn ich  _ s z a rp a li ją  
po kole i: A ra b o w ie , T a ta rz y , 
P erso \v ie  i T u rc y , a m im o  to 
k ra j ten , ja k  g d yb y  na p rz e 
kór ^ s z y s tk im  z ły m  s ilo m , 
p o tra fił o c a lić  sw ą n a ro d o 
wość i s tw o rz y ć  w s p a n ia łą , 
w ysoką k u ltu rę .

O k re s  ro z k w itu  G r u z j i  p rz y 
pada na la ta  1080— 1201 od  
w s tą p ie n ia  na tro n  k ró la  D a 
w id a  do śm ierc i k ró lo w e j 
T a m a ry .

Ten  okres św ie tno śc i s ta d o 
w i za ra ze m  w iek  z ło ty  lite ra 
tu ry  g ru z iń s k ie j. W te d y  to  
w ła ś n ie  p o w s ta ło  n a jz n a k o 
m its ze  d z .e io  g ru z iń s k ie j poe
z ji k la s yc zn e j „ W ite ź  w ty 
g ry s ie j s kó rze " , k tó re g o  a u 
torem  jest S zo ta  R u s taw e li.

I o to  z n ó w  je s te m  p rzy  
sp raw a ch  lite ra c k ich . Tak , 
to  są s p ra w y , li te ra tu ry , a le  
ta k  n ie ro z e rw a ln ie  z w ią z a n e  
z  życ iem  w spó łczesn e j G r u 
z ji ,  że  p rze m ilc ze ć  ich n ie  
m o żn a . 1 to  n ie  ty lk o  d la 
te g o , że  w  w ie lu  ’ m ias tach  
w id z i się tu  p o m n ik i p rz e d 
s ta w ia ją c e  sceny z „ W ite z ia “ 
i n ie  a la te g o  n a w e t, że  czę
s to  w  g ó rs k ie j chac ie  p a 
stucha zn a le źć  m ożna  p o rtre t 
R u s taw e le g o , a le  przede  w s z y 
s tk im  d la te g o , że  c a ły  naród  
kocha go rą c o  sw ój n ie ś m ie r
te ln y  epos. A  kochać w  ty m  
w y p a d k u , zn a c zy  ró w n ie ż  
znać  i p rze ch o w y w a ć  w  p a 
m ięc i p rz e z  w iek i.

G d z ie ś  d a le k o  b ije  ze g a r. 
M ó j p rz y ja c ie l py ta , „ M o ż e  
chcesz ju ż  w racać?  J u tro  ra 
no  je d z ie m y  do M s rh e ty “ .

—  N ie . z o s ta ń m y  j e l c z e  
c h w ilę ... S łu c h a j, S im o n , czy  
T b ilis i to coś znaczy?

—  O c zy w iś c ie , ta k  ja k  u 
w a s  v P o lsce  C ie p lic e .

—  A ch, w ięc  tu  b y ły  c iep łe  
źró d ła?

—  B y ły  i są do d z is ia j, a 
o d k ry ł je  podobno w  czasie

iło w a n ia  nasz k ró l W a c h -  
an g . Z n u ż o n y  w y k ą p a ł się  

w w o d z ie  I k ąp ie l ta ta k  
o ż y w c z o  p o d z ia ła ła , że po
s ta n o w ił z a ło ż y ć  tu m iasto . 
B y ło  to  w  V I  s tu lec iu , a w  
k ilk a  w ie k ó w  pó źn ie j in n y  
zn ó w  W a c fita n g  p rze n ió s ł do 
te g o  no w eg o  m ia s ta  sto licę  
G ru z j i z M s ch e ty .

—  W id zę , że  m i zn o w u  
p rzy p o m in a s z  ju trz e is z ą  w y 
p raw ę  do M s ch ety . M a s z  r a 
cję, chod źm y spać.

N a z a ju trz , k o ło  p o łu d n ia , 
sam ochód w io z ą c y  nas  do 
s ta re j s to licy  G r u z j i  z a trz y 
m a ł się obok g ó ry  u w ie ń 
czone j p o tężn ym i tn u ra m i 
s ta re j b u d o w li. W  la tach  t r z y 
dziestych , IV  w iek u  po p rz y 
jęciu c h rz e ś c ija ń s tw a  iprzez 

G ru z ję , na szczyc ie  te j góry  
" 'zn ie s io n o  k rz y ż  —  sym bo! 
zw y c ię s tw a  n o w e j re iig ii, A

w  końcu  V I  wie’ku syn O u a -  
ra m a , S te fan o s , z b u d o w a ł tu  
w s p a n ia łą  ś w ią ty n ię  zw a n ą  
M s ch ets k ą  D ż u a r i , s ły n ą c ą  do 
dn ia  d z is ie js zeg o  ja k o  skarb  
ś w ia to w e j a rc h ite k tu ry . N ic  
też d z iw n e g o , że  na tę górę, 
z k tó re j ro z ta c za  się w s p a 
n ia ły  w id o k  na  s ta rą  s to li
ce M s ch e tę  leżącą  u zb ieg u  
K u ry  i A ra g w y , z w ła s zc za  w  
dn i ś w ią te c z n e  c ią g n ą  n ie 
p rz e rw a n e  w y c ie c zk i.

W s p in a m y  się z S im on em  
po k rę te j k a m ie n is te j d rodze  
c o raz  b liż e j do szczytu . M ija  
n a s  g ru p a  ro ze śm ian yc h  
d z ie w c z ą t p o ru sza ją c y ch  się 
c h a ra k te ry s ty c z n y m  pe łn ym  
g ra c ji k ro k ie m . M im o  w o li 
p rzy p o m in a m  sobie Id ea ł k o 
b iecej u ro d y  m n ie j w ięce j tak  
p rz e d s ta w ia n y  w  lu dow ych  
pieśniach : G ru z in k a  po w in n a  
być w ysoka  i w io tk a  ja k  c z y -  
n a r ( ja w o r  k a u k a s k i) , b ia ła  
ja k  w a p n o , p o liczk i m ieć r u 
m ia n e , ja k  w in o  różow e, w ło 
sy c zarn e  ja k  sm o ła , oczy  
c za rn e , c is k a jąc e  b ły s k a w ic a 
m i. N ie zb ę d n ą  o zn a k ą  p ię k 
ności je s t też chód spoko jny  
i m ia ro w y , m ało m ó w n o ść, 
skrom nosć, w iern o ść  i u s łu ż 
ność, o ra z  „ ję z y k  ja s k ó łk i"  
podczas b ies iady .

I oto je s te śm y  ju ż  na szczy  
cle. P od nam i w  dole o -  
k ry ta  w  s iną  m g ie łk ę  leży  
M s ch eta .

S im o n  p rzy p o m in a  m i, że  
(o  w ła ś n ie  tu ta j g d z ie  s to im y , 
s ta ł k iedyś  L e rm o n to w , cze 
m u da ł w y ra z  w  poem acie  
„ M c y r i“ .

P a m ię ta m  ten fra g m e n t:

Kędy A ra g w a  i K u ra  —  
d w ie  rzek i,

Jak b y  d w l*  s iostry  na 

g ru z iń s k ie j n iw ie

Ł ą c zą  się z sobą i p łyn ą  

b u rz liw ie  —
B yl s ta ry  k la s z to r  n ie d a w 

n y m i w ie k i..

S p o g lą d a m  w  da l o c za ro 
w a n y  o lś n ie w a ją c y m  w id o 

k iem . G d z ie ś  nad lin ią  h o ry 
zo n tu  ry s u ją  się w y r a ż n ir  
ś n ieżn e  s zczy ty  K a u k a z u , a 
tu  b liż e j w  d o lin ie , ja k  o -  
g itm in y  z ie lo n y  ffyw an  pocię
ty  c ie m n y m i p rę g a m i c y p ry 
sów , le ży  „ O g ró d e k  P an a  
B o g a " . \

Z  trz y m u ję  w z ro k  na tw a 
rz y  C z łk o w a n ie g o . Z  m ąd rych  
oczu  poety ć z y ta m  po now nie  
zn a n e  ju ż  s ło w a:

K to  m ów ), że  ten  k ra j Jest 
m a ły ,

G ru z jo , m o je m u  sercu b liska?  

P rz e d e  ten  dysk rzu c o n y  w  

ska ły ,
T o  d la  m n ie  z ie m ia  je s ł

o jc zy s ta .

C z y ta m  i te ra z  n a p ra w d ę  
ro zu m ie m .



LEOPOLD BECK

W ied n ia , k tó re g o  szuka łem  
w  W ied n iu , nie zn a la z łe m  la m . 
Z a s ia łe m  ty lk o  o lb rz y m i p a r
k in g  w  sam ym  środku  baroku  
i secesji. A  g d z ie  są —  po zw olę  
sobie na pytan ie  pod adresem  

czy ja  w ie m  kogo —  k a w ia r 
nie e n c y k lo p e d y s tó w , fach o 
w y c h  k ib icó w  n au k i i sztuk i?  
O d z ie  lo g is iy c y , z a lu d n ia ją c y  
je  on g iś , gd zie  fa n a ty c y  k ra u -  
s o w s k ie j „ F a c k e l" , g d z ie  m a- 
chiści i gd zie  leg ion  e ty k ó w ?  
G d zie  k o n ty n u a to rz y  P o lg a ra , 
H o fm a n n s lh a la , Z w e ig a , Kotli;« 
i stu  siedem dziesięciu  in nych  
p is a rz y  z n ie  m n ie js ze j bożej 
laski?  A  gdzie  następ cy  w ie l
kich  choć fa łs z y w y c h  p ro ro k ó w  
z .d ru g ie j M ię d z y n a ro d ó w k i, 
K a iits k y c h  i B au eró w ?  G d zie  
a tm o sfe ra  w ie lk ie g o  ośrodka  
k u ltu ry  e u ro p e js k ie j?  G d zie  
o w e  lo ka le , w  k tó ry c h  p rze d łu 
żano  do d z is ie js zeg o  ś w itu  d y 
sku s je  z  p rze d w c zo ra js zy c h  
posHidzeń to w a rz y s tw  n a u k o 
w y c h ?

N ie  m a ju ż  le g o  ani podob-

ś w ó j „K o s m o p o lity czn y"  c h a 
ra k te r , m ieszan ina  jedenastu  
n a ro d ó w  tw o rz y ła  a tm o sfe rę  
k u ltu ra ln ą  W ie d n ia . M t i ł ie tn ic z  
ny c h a ra k te r  m iasta  d a to w a ł się 
z czasów  F ra n c is z k a  Jó ze ta  i 
u trz y m a ł się do A nsch lussu. 
H it le r  o czyśc ił W ied eń  z je g o  
n a jlep szych  m ie s zka ń c ó w : z 
„obcych e le m e n tó w “ . „O b c y “ —  
w  po jęciu  p a n g crm a n izrm i —
o ile  nie zosta li zg ład zen i, 
m usie li uc iekać, jeśli nie w y 
e m ig ro w a li ju ż  w c ze ś n ie j. 
D ziś  ro z b ija ją  on i a to m y  w  
U S A , sprze  'a ją  ta m  u s łu g i 
p sychoana lityczne  i s o c jo lo 
g iczn e , w y k ła d a ją  b a rd zo  
sko m p lik o w a n e  rz e c z y  na ro z 
m a ityc h  O x fo rd a c h , p isu ją  
a rty k u ły  w  p rz y b ra n y m  ję z y 
ku jeś li w  ogóle jeszcze  ż y ją .

C z y  e k s te rm in a c ja  i u c iecz
ka „ob cych“  po zbaw iła  W ie 
deń w ie lk ic h  p isarzy?  C z y  
c iąg ło ść  k u ltu ro w a  zosta ła  
p rze rw a n a ?

N ic  m a tu n iko g o  o ran dze  
M u s ila  —  ba, nie m a n a w e t  
in te re s u ją c y c h  o p ow iad aczy  na 
p rzy k ła d  rzęd u  Leona P e ru !za . 
T h c a le r  in  der J u s e ls tad l niü

zaś ud ow adn ia li, że ro z w ó j 
p sych ik i c z ło w ie k a  uza leżn io n y  
je s t od d z ia ła n ia  zasad  re a l
ności i żą d zy ...

W  te j k a w ia rn i m o p łeś  być  
ś w ia d k iem  ro ze jśc ia  się na z a 
w s ze  i na am en  m łodego m a ł
ż e ń s tw a , p o n iew aż  ona stała  
n ieu g ięc ie  na g ru n c ie  e m p ir io 
k ry ty c y z m u , on zaś n ie  m ógł 
się z n ią  dogadać, z a jm u ją c  
po zy  c ję  di alej< ty c z n o -m a te r ia  -  
l is ly c zn ą ...

W  te j s am e j w łaśn ie  k a w ia r 
ni w ie d e ń s k ie j siedzą te ra z  
vis à vis d ru g ie j M ię d z y n a ro 
d ó w k i (k tó ra  m i te le fo n iczn ie  
od radza ła  spo tkan ie  się z nią 
w  pu b liczn ym  m ie js c u , bo m o 
g lib y  m n ie  za to w  Ł o d z i a re s z 
to w a ć ) i z a p y tu ję , d laczego  
W ied eń  jest d z is ia j pod w z g lę 
dem  ż y c ia  in te le k tu a ln e g o  m ia 
stem  p ro w in c jo n a ln y m .

D ru g a  M ię d z y n a ro d ó w k a  
o b raża  się. A  po tem , w y m ie 
n ia jąc  k ilka  n a zw isk , zaczyn a  
u d ow adn iać, żc nie m am  ra c ji.

—  H e r r  H o fra t  —  p o w ie 
d zia łem  (s ta ry  d z ia łacz  i d y 
g n ita rz  do s łu ży ł się w  d ru g ie j 
repub lice  ty t ulu R adcy D w o ru ,

LIST Z PODRÓŻY 
DO MIASTA 

KTÓREGO NIE MA
nego  m u W ied n ia . Żaden  n o w y  
S ch lick  nie g łos i tu  s w o je j  
p ra w d y , żaden W ie n e r K re is  nie  
o b e jm u je  s w y m i w p ły w a m i 
u m y s łó w  m łod ych  lu d z i, u s iłu 
ją c y ch  m yś leć . N ie  m a ty ch  k a 
w ia rń , g d z ie  cię w c ią g a n o  do  
w ie c zn ie  t rw a ją c y c h  dysput —
o g ra m a ty c e  u m y s łu , o  zn a c ze 
n iu  s łó w , o ty m , czy  w  ogó le  
m ają  znaczen ie , o ty m  d laczego  
n a le ży  p rz y ją ć  ja k o  n ie za p rze 
czalną  p ra w d ę  w a rto ś ć  w y w o 
dzącą się z p racy a b s tra k c y jn e j, 
a n ie  k ra ń c o w ą  u ży te czn o ś ć .
O  B o g u  i D iab le . R ó w n ie ż  i o 
ty m , c zy  p rz e ra ż a ją c a  fo rm u ła
o sum ie  e n e rg ii w  m asie  bę 
dzie  k iedyś  m ia ła  p ra k ty c z n e  
s k u tk i, czy  nam  (bo w  ty c li 
k aw ia rn ia c h  m ó w io n o  o lu d z 
kości per „ m y “ ) uda się w y 
zw o lić  tę  n ie w y o b ra ża ln ą  silę  
(w y tw ó rc z ą  —  d o d aw a liśm y  
o c zy w iś c ie )?

T y c h  k a w ia rń  n ie  m a. K a 
w ia rn ia  w ied eń sk a  obum iera . 
W y p ie ra ją  ją  exp ressy  c zy li es- 
pressy. K ied yś  m o żn a  b y ło  z 
b y w a lc ó w  ta k ie j k a w ia rn i z e 
s taw ić  n ie lichy  zespól dla o b 
sad y  ja k ie jś  k a te d ry  lu b  p rz y 
n a jm n ie j re d a k c ji czasopism a  
s p o łe c zn o -k u ltu ra ln e g o . 7. b y 
w a lc ó w  espressów  m ożna  s tw o 
rz y ć  zespól dla biura p o d ró ży , 
ró w n ie ż  ca łk iem  n iez ły . A  je d 
nak ja k a ś  subte lna ró żn ica  
m iędzy  ta k im i d w om a zespo
łam i dałaby się z pew nością  
w y c zu ć ...

W  W ied n iu  zosta li sam i 
rdzenn i A u s tria c y , co je s t b e z 
sporną  „ z a s łu g ą “ n az is tó w . D o  
1938 roku  m iasto  u trz y m y w a ło

do cze k a ł się dotąd p re s tid ig i
ta to ra  w  ro d z a ju  R e in h a rd ta . 
M u z y k a , p ra w d z iw a  o jc z y z n a  
w ie d e ń c zy k a  sprzed 1938 ro ku , 
je s t, jeś li chodzi o re g u łę  ż y 
cia k o n c e rto w e g o , k o n s e rw a 
ty w n a . Z a b ra k ło  n a w e t i n o 
w e j w ie d e ń s k ie j p iosenki 
( tw ó rc y  po pu larnych  piosenek  
by li p rz e w a ż n ie  „o b cy " , a 
a u to rz y  d w ó c h  n a jp o p u la r
n ie js zy c h , p ra w ie  „n a ro d o 
w y c h “ , śp iew anych  dziś  7. ty m  
sam ym  e n tu z ja z m e m , co przed  
w ie lu  la ty : „ Ic h  hab ‘zw a  harbe  
R ap pen" i „ W ie n , W ie n , nu r du  
a lle in ...“ —  to  Z y d  i P o la k ). 
O p e re tk a  —  w  p e w n e j m ie rze  
c h a ra k te ry s ty c z n a  dla w ie d e ń 
s k ie j k u ltu ry  —  s ko ń czy ła  się 
w  m om en cie , k iedy  m u ltle tn lc z -  
ne m ia s to  s ta ło  się je d n o n a -  
rodo w e. O b ec n ie  k a rm i ona 
W ied eń  s ta ry m i zapasam i na 
dw óch  ty lk o  scenach.

D o o ko ła  napraw dę  nic n o w e 
go. W ied eń  ż y je  z k o n serw . 
P a n u je  „b ra k  n a d m ia ru "  w ie l
k ich  u m y s łó w  i a r ty s tó w  —  
jeś li m o żn a  ty p o w e  w ie d e ń 
skie  p o w iedzen ie  w  ten  sposób  
p rze tłu m a c zy ć .

W  k a w ia rn i w ie d e ń s k ie j 
sprzed 1938 r. w c ią g , no cię  
w  d y s k u s ję , czy  W a g n e r-J a u -  
re g g  m ia ł p ra w o  uśm iercić  
k ilku d zies ięc iu  p a c je n tó w , by 
od k ry ć  te ra p ię  tn a ln ry c zn ą  pa 
ra liż u  po stępo w ego .

W  le j k a w ia rn i dochodziło  
do b ó jk i m ię d zy  s tu d e n ta m i, 
bo jedn i b ron ili za żarc ie  tezy , 
iż  m o to re m  życ ia  psych icznego  
jes t d ą że n ie  do kom pensacji 
kom pleksu  n iższośc i, d ru d zy

bo ta k i ty tu ł nadal is tn ie je , tak  
żc do p re zyd iu m  s o c ja ld e m o 
k ra ty c z n e g o  zebran ia  p o w o łu je  
się to w a rz y s z a  R adcę D w o ru  
A lo jz e g o  G ru m p e lh u b e ra ) . —  
H e r r  H o fra t , chod zi o zu p e łn ie  
coś innego. Z y c ie  in te lek tu a ln e  
b y ło  k iedyś  w  ty m  m ieście  w i
doczne. K ied yś  w  te j o to  k a 
w ia rn i ro zp ra w ia n o  o ideach a 
dziś ro z p ra w ia  się tu  o p ro w i
z ja c h . K ied yś  o d b y w a ł się w  
ty m  m ieście n ieu stann y  proces  
s o c j a l i z a c j i  idei i m yś li. 
K a ż d y  w ie lk i uczony i a rty s ta  
rn la l ty le  f a c h o w y c h  k ib i
ców , co s ta w n y  fu tb o lo w y  
„ W u n d e r te a m “ ...

—  P rz y z n a ję  —  o d p o w ie 
dz ia ł Radca D w o ru  —  że  obec
nie siła spo łeczna  idei a r t y 
s tyc zn y c h  czy  n o w y ch  k o n cep 
c ji z d z ied z in y  nauk h u m a n i
s ty c z n y c h  je s t n ik ła , że  p r z y 
c ią g a  ty lk o  zn iko m ą  ilość lu 
dzi...

—  A  ja k ie  to  no w e  idee a r 
ty s ty c z n e  czy  koncepc je  z d z ie 
d z in y  nauk h u m a n is ty c zn y c h  
p o w s ta ły  w  ty m  m ieście  w  c ią 
gu  o s ta tn ic h  d w u d zies tu  trzec h  
la t? ...

—  H m  —  p o w ie d z ia ł Radca  
D w o ru . P o m ó w im y  jeszcze  o 
ty m . T e ra z  ju ż  czas na m nie . 
S p o tka m y  się p o ju trz e  o te j  
s am ej go dzin ie . M o ż e  pan?

—  M o g ę . A  w ięc  p o ju trze  
tu ta j o  p ią te j.

—  O  p ią te j, ta k , ale nie tu ta j.  
T o  n iem o ż liw e .

—  D laczeg o?
—  D z iś  o s ta tn i dzień  te j  

k a w ia rn i. Z a m y k a ją . P rz e ra 
b ia ją  na „E sp resso “ .

T A S IE M IE C
KRÓLA
KRAKA

Dalszy ciqg

ze str. 1
„ K ra k ó w  film o w y  1 8 9 6 -1 9 6 1 “ , 
a potem  ...le p ie j n ic pisać. 
B y ły  w re s zc ie  po kazy  f ilm o 
w e, a w  e ks lu z y w n y m  g ro 
n ie , w  sa li T e a tru  S ło w a c 
k iego  —  w y ś w ie tlo n o  o b ra zy  
B ra c i L u m iè re  i G e o rg e  A \e -  
liesa. C za s  w re s zc ie  w y ja ś 
nić, skąd b ie rze  się o w a  da
ta: 1896. N a js ta rs i lu d zie  w  
K ra k o w ie  tego  n ie  p a m ię ta ją , 
a le  k ra k o w s c y  film o w c y  skądś  
w y g rz e b a li . K toś zn ó w  w y 
g rz e b a ł k ra k o w sk ic h  f ilm o w 
ców , bo nic o  ich is tn ie n iu  
n ie  s ły s za łem  —  i ta k  p o w 
s ta ł ten  c a ły  b a l. W  1896 
roku , z a le d w ie  w  rok po 
p ie rw s zy m  p o ka z ie  w  P a r y 
żu  —  b rac ia  L u m iè re  z a w ita 
li do K ra k o w a  i p o ka za li sw o
je  ż y w e  fo to g ra fe  w  S ta ry m  
T e a trz e . W iad o m o ś ć  w y g lą d a  
na a u te n ty c z n ą , bo no w eg o  
T e a tru  S ło w a c k ie g o  jeszcze  
w te d y  n ie  było . A w ięc  z f i l 
m em  K ra k ó w  z e tk n ą ł się 
je s zc ze  w  tzw . pom roce d z ie 
jó w . W id z ia ł X  m uzę  w  po
w ija k a c h . A  w ięc  ju b ile u s z !!!  
85 la t f ilm u  w  K ra k o w ie . O d 
g rz e w a m y  tra d y c ję  w  n a s zy m  
w ie lk im  R o n d lu , aż s k w ie r 
czy.

G w o li s łuszności trzeb a  p o -  
w ied zeć , że coś je d n a k  by ło . 
W  1945 roku  m iło ś n ic y  f i l 
m u s tw o rz y li tu dość p rężn y  
ośrodek . N a z y w a ło  się to 
„ W a r s z ta t  F ilm o w y  M ło d y c h “ , 
m ieśc iło  się p rzy  u lic y  J o z e f l-  
tó w , a p ro w ad zo n e  by ło  
p rze z  S ta  's ła w a  W o n la  i 
A n to n ie g o  B o h d z ie w ic za . P o 
tem  ro z w in ię to  im p re z ę  w  
K u rs  P rzys p o s o b ie n ia  F ilm o 
w ego . U k o ń c z y ło  go  22  f i l 
m ow ców  w  ty m  8  reżyseró w  
i 5  re a liz a to ró w . N a z w is k a ?  
P roszę  b a rd zo : Z . B ochenek, 
L . B u c zko w s k i, W . H a s , _ J. 
K ad en , J. K a w a le ro w ic z , 
J. P a s se n d o rfe r, M . W ie s io 
łek, .1. P y rk o s z , M . Jah oda. 
W  sum ie  k ii u zd o ln ych  re 
ży se ró w  i o p e ra to ró w . T w ie r 
d ze n ia  k tó re  z te j o k a z ji n a 
w ie d z iły  prasę k ra k o w s k ą , że 
bez k ra k o w sk ic h  ku rsó w  nie  
by ło b y  „p o ls k ie j s zk o ły "  w  
f i lm ie  u w a ż a m  za n ieco p rz e 
solone, co k ra k o w ia n o m  z u -  
w a g i na b lisk ie  sąs ied ztw o  z 
W ie lic z k ą  m ożna  w y b aczyć .

D o s z ły  też  do K ra k o w a  o d 
g łosy, że  ja k o b y  film o w c y  
d o m a g a li się p rze n ie s ie n ia  sto
licy  film u  z Ł o d z i do in n e 
go  m ia s ta  —  w ięc  s u g e ru je  
się tu ta j od razu , że  z u w a g i 
na b rac i L u m iè re  i P a s s e n 
do rfe ra  m ó g łb y  to  być w ła ś 
n ie  K ra k ó w . O tw ie ra  się go ś 
c in n ie  B ra m ę  F lo r ia ń s k ą  i in 
ne, bo K ra k ó w  od 1569 nie  
je s t s to licą  i na g w a l l  chcia ł 
by n ią  zostać. C h o c ia żb y  f i l 
m o w ą . U d e rz m y  się yv cudze  
p iers i i p rz y z n a jm y , że jeden  
z k ra k o w s k ic h  p u b licy s tó w  
z a u w a ż y ł n ierea ln o ść  tak ich

K oncepcji. A  w ię c  s to licy  r w  
będzie. T ru d n o .

N ie  m asz to je d n a k , ja k  za 
kró la  K ra k a  b y w a ło . B yt 
p rz y n a jm n ie j sm ok i s to lica , 
i W a n d a  co n ie  c h c ia ła  N ie m 
ca. W ia d o m o  z pew n ością , 
że b y ły  n a w e t d z iew ic e , bo  
sm ok się n iczy m  in n y m  nie  
ż y w ił. C h o c iaż  os ta tn io  p iw -  
n ic zn ic y  i in n i s za rg -ic ze  
św iętośc i p o w ia d a ją , że K ra k  
n ie  m ia ł sm oka, ty lk o  z w y k 
łego  tas iem ca . T o  w  ram a c h  
o d h rą z o w ie n 'a  h is to rii. N -3 
m ille n iu m . N a to m ia s t w ła d z e  
.m ie jsk ie  m a ją  te ra z  ( tra d y c ja  
o b o w ią z u je ) w ęża  w  k ie 
szen i i s k re ś liły  z b u d że tu  
p r i . / i e  w s zy s tk ie  pozyc je  w  
d z ia le  „ k u l. t ir a “ . P o s łu ż y ło  
to  za te m a t do d łu g ie j p rz e 
m o w y  m a la rz o w i W ło d z im ie 
rzo w i B u c zko w i na p o sied ze 
n iu  M ie js k ie j R ad y , u tr z y m a 
nej w  to n ie  w z g lę d n ie  p a r 
la m e n ta rn y m . M n ie js z a  o 
skutek, g r . l t  że B uczek  ż y w y  
o sta ł. T a k ie  to k u ltu ra ln e  
m ia s to , ten K ra k ó w .

W  ogóle  to p ro p o n o w a łb y m  
w y p ro w a d z ić  tra d y c je  f ilm o 
w e K ra k o w a  od le g o  ta s ie m 
ca k ró la  K ra k a . N a jp ie rw  
m a łe  o b rą z o w le n te  sm oka, 
potem  tas iem iec  i do ta śm y  
f ilm o w e j ju ż  n ied a leko . P o
tem  m ille n iu m  film u  po lsk ie 
go w  K ra k o w ie , ja k ie ś  k ra 
kow sk ie  „ K rz v ż a k i"  P a s se n 
d o rfe ra  czy H a s a , z R z e p i
chą, P o n 1 lem , P ia s te m , K ra 
k ie m , W a n d ą  i m otło ch em  —  
w s zy s tko  n a tu ra ln ie  w  k ra 
ko w s k ie j obsadzie .

Jest je d n a k  w  K ra k o w ie  
pew na now ość. F o to g ra fie  
o ży w io n e . N a w y s ta w ie  p o 
stępu te c h n ic zn e g o  m ożna  
zob aczyć  w ie lk i fo to g ra m  na 
całą  ścianę. P a lr z y  z n ieg o  
d z ie w c z y n a , m ło d a , ła d n a  i 
n o w o c ze sn a, zn a d  m as zy n y  
do szyc ia . Pod  stopką m a 
szyn y  p rzesu w a  się m a te r ia ł 
i co c h w ilę  u k a z u ją  się oczy  
d z ie w c zy n y . Z  ty łu  bo w iem  
z a m o n to w a n y  p ro je k to r  z 
pętlą  f i lm u , . rzu c a  o b ra z  
s p ec ja ln y  e k ra n . B a, będzie  
coś lepszego  —  w ie lk a  fo to 
g ra f ia  szosy, na szosie m o to 
cyk l, na ty ln y m  s iodełku  
d z ie w c z y n a , o d w ró co n a  do 
nas, m ło d a , ła d n a  i n o w o 
czesna. A w  lu s te rk u  m o to 
c yk la  bedzie  uciekać do ty lu  
szosa. Z n o w u : z ty lu  p ro je k -  
tiorek itd . Ten  ś w ie tn y  po
m ys ł w yszed ł z g ło w y  m ło 
dego fo to g ra fik a . J e rze g o  B o -  
row xa, w szyscy  c zka ją  z 
z a c h w y tu . N a d  tą  „n o w o 
c zes n ą", k tó ra  • to w a rz y s z y  
w s z e lk ie j m ec h a n iza c ji 1 nad  
po m ysłem . T a k i n u m e r m oże  
zrob ić  k a r ie rę  a w s ze lk ic h  
w y s ta w a c h  z a g ra n ic z n y c h . Z  
c zeg o  n ie d w u z n a c z n ie  w y n fk a , 
że fo to g ra fia  o ży w io n a  u ro 
d z iła  się je d n a k  w K ra k o w ie . 
N ie  m ac za li w  ty m  p a lcó w  
b racia  L u m iè re , ty lk o  J e rz y  
B o ro w iec  —  jedn oosob ow o ,

C óż poza tym  słychać w  
K ra k o w ie ?  A ha! b y łb y m  z a 
p o m n ia ł. K o lo sa ln a  h is to ria . 
K ilk a  osób z a u w a ż y ło  w  go
d z in a c h  nocnych , że w ieża  
m a ria c k a  się k iw a . N a w e t  
ba rd zo  p o w a żn ie  O sobv p rze 
w iez io n o  do Iz b y  W y tr z e ź 
w ień .

A le  ja k  z ty m  film e m  się
o k a ż e  p ra w d a  —  to  n ie d łu g o  
przen io są  Ł ó d ź  do K ra k o w a , 
i dokąd że  ja , P a n ie  R e d a k 
to rze , będę p is y w a ł sw oje  
lis ty?  W iec  lep ie j z o s ta ń c e  z 
f ilm e m  i B o g ie  i na sw oim  
m ie jscu , czego  w a m  z serca  
ż y czy

J A N U S Z  R O S Z K O

Z A P O W I A D A N Y  W U B IE G 
Ł Y M  N U M E R Z E  L IS T  J A 
N U S Z A  R O S Z K I  PT.  „ W  
S P R A W IE  B A B K I “ —  W Y 
D R U K U J E M Y  W N A S T Ę P 
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P o lsk i. N ie s te ty  n ie  zn a m  
d an ych  z n aszego  m ia s ta , bo 
n ie  w ie m y  d o k ła d n ie  ilu  in w a 
lid ó w  je s t w  L o d z i, a le  nasz 
u d z ia ł w  tych w y d a tk a c h  je s t 
z n a c z n ie  w ięk s zy  n iż  innych  
m ia s t czy  w o je w ó d z tw .

— • W ra c a ją c  d o  p o p r z e d n i e 
g o  te m a tu  —  czy  u s t a w o 
d a w s t w o  w  d o s t a t e c z n y m  
stopn iu  ¡zapew nia  r e a l i z a c j ę  o -  
rz e k a ń  o  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a 
cy chorych n a  g r u ź l i c ę  i ich 
W ł a ś c i w ą  reh ab ilitac ję?

—  U s ta w a  p rz e c iw g ru ź lic z a  
o m a w ia  o b o w ią z e k  z a tru d n ie 
n ia  chorych  na g ru ź lic ę  i o z 
d ro w ie ń c ó w  w  za k ła d a c h  p r a 
cy  o p e łn ym  lu b  o g ra n ic z o 
n ym  w y m ia rz e  g o d z in  o ra z  
p rz e w id u je  o rg a n iz o w a n ie  dla  
nich  o d p o w ie d n ich  s tan o w isk  
p ra cy , s zko len ia  itp . U c h w a ła  
R ad y  M in is t ró w  (n r  f>8 z
1959 r .)  n a k ła d a  na p re zyd ia  
ra d  n a ro d o w y ch  o b o w ią ze k  
ro zb u d o w y , z a k ła d ó w  re h a b i
l i ta c ji  i z a tru d n ie n ia  chorych  
o z d ro w ie ń c ó w  i In w a lid ó w . 
N ie s te ty , re a liz a c ja  u c h w a ły  
je s t d o p ie ro  w  z a c zą tk a c h .

R zec zn ik  M in is te rs tw a  Z d ro 
w ia  i Op'. S p . p rz e d s ta w ił na 
ra z ie  p lan  ro zb u d o w y  w  o b ec 
n e j 5 - la tc e  w ie lo b ra n ż o w y c h  
z a k ła d ó w  p ra cy  c h ro n io n e j w  
ra m a c h  s p ó łd z ie ln i in w a lid z 
k ich . O d d z ia ły  p racy  c hro 
n io n e j w  w y d z ie lo n y c h  z a k ła 
dach p rze m y s ło w y c h  m a ją  
po w stać  do p iero  w  d ru g im  e -  
ta p ie  i chyba n iep ręd ko . N ie  
ro z w ią z u je  to s p ra w  z n a c z 
n e j części c horych , k tó rz y  z 
r a c j i sw ego  s tan u  z d ro w ia  
lu b  za w o d u  n ie  n a d a ją  się 
ci o  p ra cy  w  s p ó łd z ie ln i. T y m 
czasem  zaś le k a rz e  p rz e m y 
s ło w i n ie  k w a lif ik u ją  do p ra 
cy \y z a k ła d a c h  osób z m i
n im a ln y m i n a w e t z m ia n a m i w  
n łyęaęh . D o k ą d  m a ją  Iść ci 
lu ozie?  U k r y w a ją c  _ g ru ź lic ę  
p rz e n ik a ją  do z a k ła d ó w , g d z ie  
z a ra ż a ją  in nych  i zw ię k s z a ją  
absenc ję  ch o ro b o w ą .

M o im  zd a n ie m  Ł ó d ź , k tó ra  
•w c iągu  50  la t w ie lo k ro tn ie  
p rzo d o w a ła  w  in ic ja ty w ie  
w a lk i z g ru ź lic ą  i w y p rz e d z a 
ła  in n e  ś ro d o w iska  w  k ra ju , 
p o w in n a  d rog ą  u c h w a ły  R ad y  
N a ro d o w e j, w y p rz e d z a ją c  re a 
liz a c ję  u s ta w y  p rz e c iw g ru ź li
cze j, ju ż  te ra z  w y ty p o w a ć  
p e w n e  z a k ła d y  p rze m y s ło w e  
b ą d ź  p ew n ą  ilość  s ta n o w is k  
p ra cy  d la  chorych  i o z d ro 
w ień có w . In a c z e j p rze m y s ł 
łó d z k i będzie  m ia ł n ie  ty lk o  
n ic  z m n ie js z a ją c ą  się, a le  ra 
c ze j w z ra s ta ją c ą  z roku  na  
ro k  i k o s z to w n ą  absencję  cho
ro b o w ą  z pow odu g ru ź lic y .

—  Jak  pan  p ro feso r w y o 
b ra ż a  sobie sch em at o rg a n i
z a c y jn y  re h a b ilita c ji chorych  
na g ru ź lic ę?

—  P o c zą te k  re h a b ilita c ji w  
s z p ita lu  t j. p o d ź w ig n ie c ie  ich 
»psychiki to  i e tap  „ u s p ra w 
n ie n ia " , n a s tęp n is  w n io s e k  
d o tyc zy  d a ls ze g o  leczen ia  i 
re h a b ilita c ji w  dop ili lu b  sa
n a to r iu m , p o w ro tu  do  p ra cy  
c h ro n io n e j, p o lem  do n o r 
m a ln e j —  w z g lę d n ie  w n iosek
o p rze jśc ie  na ren tę  in w a 
lid z k ą  tych , k tó rz y  będą te 
go w y m a g a li z ra c ji sw ej 
p rz e w le k łe j choroby. T a k ic h  
p o w in n o  być c o raz  m n ie j .

N a  zako ńczen ie : n a u k a  stw o  
rz y la  m eto d y  sku tec zn eg o  le 
c zen ia  g ru ź lic y  płuc. W s k a z u 
je  k ie ru n k i re h a b ilita c ji cho
rych  i ich z a tru d n ie n ia . P r a g 
n ie m y , aby d y re k ty w y  n a u k i 
b y ły  w  pe łn i s tosow ane, 
p ra g n ie m y  p rzy w ró c ić  społe
c zeń s tw u  lu d z i zd ro w yc h  lub  
p rz y n a jm n ie j s p ra w n y c h . N ie  
uda n a m  się to , o  ile  spo łe 
c zeń s tw o  n ie  po m o że, o ile  
b ę d z ie  b ierne . W y ra ż a m  je d 
n ak  p rze ko n a n ie , że spoleczeń  
s tw o  łó d zk ie  w y k a ż e  a m b ic je  
w s p ó łu c ze s tn ic ze n ia  I p rzo d o 
w a n ia  w  w a lc e  7. g ru ź lic ą .

R o z m a w ia ła :  

Z O F IA  T A R N O W S K A

O c z y w iś c ie  p o w ie trzem . 
M o ż liw ie  ja k  n a jc zy s tszy m  
p o w ie trze m , to zn a c zy  p o w ie 
trz e m  o ja k  n a jw ię k sze j Ilości 
tlenu . T y m cza s e m  Ilość tlen u  
w a tm o sfe rze  zm n ie js za  się 
gw ałtow m ie . P rz y c z y n ą  tego  
jes t w id o c zn e  zm n ie js z a n ie  
się na z ie m i o b szaró w  z ie 

len i, k tó ra  ja k  d o tąd  s ta 
n o w i je d y n e  ź ró d ło  i r e z e r 
w u a r tle n u  w a tm o sfe rze . I 
jeszcze  zie leń  jes t n a jd o s ko 
n a ls zy m  n a tu ra ln y m  f iltre m  
p o w ie trza . P o c h łan ia  n a d m ia r  
n iek tó ry c h  szko d liw y c h  dla  
lu d z i i z w ie rz ą t  s k ła d n ik ó w  
p o w ie trz a , ja k  np . d w u tle n e k

w ę g la , k tó ry  je s t ja k  g d yb y  
z a sa d n ic zy m  p o ka rm e m  roś lin .

A le  p o w ie trze  w  naszych  
czasach z a tru w a n e  jest n a d 
m iarem  n io  ty lk o  d w u tle n k u  
w ę g la . T a k ż e  in n y m i jeszcze  
tru c iz n a m i o  w ie le  b a rd z ie j 
n ieb ezp ie c zn y m i dla zd ro w ia  
i życia lu d zk ie g o , i z w ie 
rzęcego , o ra z  ro ś lin n e 
go. W e ź m y  choćby g a z y  s p a 
lin o w e  naszych  p o ja zd ó w  m e
chan icznych , s am o lo tó w  i o d 
rzu to w c ó w  —  p o w o d u ją  w ię d 
n ięcie , zg o rze l i ś m ierć  roś
lin : od n ik łyc h  tra w e k  do o l
b rzy m ic h  dębów ,

P o w ie trz e , k tó ry m  o d d y ch a 
m y, co raz  b a rd z ie j z a tru w a 
ne je s t n a d m ia re m  d w u tle n 
ku w ę g la , g a zó w  s p a lin o -

w yc tu d z ie ż  po p io łem  i p y 
łem  ra d io a k ty w n y m  z re a k 
to ró w  a to m o w y c h  i po p ró b 
nych do św iad czen iach  z b ro 
n ią  n u k lea rn ą .

N a  tapecie, że .tak  po w iem , 
stoi w ięc obecn:e sp raw a  d a l
szych m o żliw o ś c i (a  w ła ś c iw ie  
n ie m o ż liw o ś c i) n a szego  o d 
d y c h a n ia . Z a g a d n ie n ie  po w ie
trz a  s ta je  się na jk ło p o t l iw -  
sza c y frą  w  b ila n s ie  lu d z 
kości. O d je g o  ro z w ią z a n ia  
za leżeć  b ę d z :e n a jb liżs za  je j 
przyszłość, O ch ro n a  czystości 
p o w ie trza  a lb o  n ieu ch ro nna  
śm ierć  w s zy s tk ieg o , co ży je  
na z ie m i —  o to  ja k  p rz e d -  
s la w ia  się nacz‘e ln v  prob lem  
d ru g ie j po tow y n aszego  w ie 
ku . M o ż e m y  fru w a ć  na in n e

p lan e ty , a le  z in n ych  p lan e t  
p o w ie trza  na z iem ię  s p ro w a 
dzić n ie  p o tra fim y . Jeże li tak  
dale j p ó jd z ie , w  n a jb liż s z e j 
p rzysz ło śc i czeka nas na n a 
szej p iękn e j z ie m i w c a le  n ie -  
piękna śm ierć  z ud uszen ia .

C o  je s t p rzy czy n ą  ta k ie g o  
stanu  rzeczy . N ie w ą tp liw ie  
tech n ika . A le  te ch n ik a  n ie 
w ą tp l iw ie  m oże  nas ta k ż e  
w y p ro w a d z ić  z podobnetro sta 
nu rzeczy . T o  ty lk o  od nas  
z a le ż y , czy dalszy ro zw ó j 
te ch n ik i spo w o d u je  za g ła d ę  
życia  na ziem i czy le ż  je g o  
s ku tec zn y  ra tu n e k . P o n ie w a ż  
: z a g ła d a , i ra tu n e k  leżą po
te n c ja ln ie  j f k o  w  sw ej je d y 
nej n rz y c z y ire  w tech n ice  —  
od sam ego c z ło w ie k a  z a le i f
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ŻYCIORYS
Z w y k ły  k ło s  m a łe  d z ie c k o  z a c is k a ło  w  rą c z c e  
J a k  od  w ie lk ie g o  b la s k u  c ic h e  o c z y  m r u ż ą c . . .
I  b y ło  ta k  s z c z ę ś liw ie , ja k b y  w  d z iw n e j k s ią ż c e  
K to ś  n a jp ię k n ie js z e  m ie js c a  p o p r z e p la ta ł  ró ż ą .

0  je s ie n n y c h  p o ra n k a c h  o p a d a ły  p ła t k i .
D o j r z e w a ły  o g ro d y  i s z ła  p e łn a  m ło d o ś ć .
O d d a la ły  s ię  b a jk i  ja k  c h ło p ie c  o d  m a tk i .
G d y  g o  ju ż  in n e  r ę c e , m ę s k ie  rę c e  w io d ą .

Z a  o k n e m  ś w ia t  n ie z n a n y  s z u m ia ł i u ra s ta ł ,  
P r z e d w io ś n ie  p ło n k ą  t r a w y  ja k b y  ź ró d łe m  b i ło  
A  k ie d y  u l ic a m i r o d z in n e g o  m ia s ta  
S z e d łe ś  d o  s z k o ły  —  z  T o b ą  b y ła  p ie r w s z a  m iło ś ć .

T w a r d e  ż o łn ie r s k ie  m a rs z e  s k a n d o w a ły  s to p y .
P o  n o c a c h  h e k s a m e tru  d z ie ń  s ię  o g n ie m  p ło n i ł . . .
T e n  czas  n a jd ro ż s z e  k s ią ż k i  p o o b r a c a ł w  p o p ió ł:  
P r z e m a w ia ł  b r u k  u l ic z n y  m o w ą  ż y w y c h  s tro n ic .

C z ło w ie k  d o jr z e w a  s z y b c ie j,  je ś l i  w ię c e j  m ę k i .
T a k  p r z e c ie k a ło  s zc zę ś c ie  k r w a w ą  k r o p lą  d u ż ą .
1 ju ż  n ie  k ło s  z  d z ie c iń s tw a  —  w z ią łe ś  b ro ń  do  r ę k i  
J a k  o d  w ie lk ie g o  b la s k u  c ic h e  o c z y  m ru ż ą c . . .
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STUDNIA
T u ż  p o d  Jasem  w id n ie je  s tu d n ia .
M u s i s ta ra  b y ć , bo  o m s z a ła .
G d y  od  s k w a ru  o d d y c h a ć  t r u d n o .  
Z im n a  w o d a  ja k  g w ia z d a  p a ła .

W i a t r  p a p r o c i m ro c z n y c h  n a z n o s ił. 
M o d r y c h  d z w o n k ó w , m a l in  i c h o in .. .  
S tą p a j  le k k o , a b y  n ie  s p ło s z y ć  
C is z y , k tó r a  p r z y  s tu d n i s to i.

K ie d y  p a tr z y s z  w  g łą b  c e m b ro w a n ą  —  
O ś n ie d z ia ła  w ie je  ż e la z n a ,
J a k b y  b o ry  n a  d n o  z w a la n o  
I  p r z e d ś w ity  k ła d z io n o  n a  w z n a k .

T r z e s z c z y  p r ó c h n e m  ś w ie c ą c e  d r e w n o ,  
R d z a w y  ła ń c u c h  w ia d r o  p o c ią g a . . .
M y ś l i  to c z ą  s ię  s tru g ą  ś p ie w n ą  
I  b r y z g a m i ś w ie c ą  n a  łą k a c h .

W o d a  m ro ź n a  je s t  i o d z ie m n a .
K ie d y  p i je s z , a ż  b o lą  z ę b y .
A  n a jb a r d z ie j  ty m  Jest p r z y je m n a ,
Ż e  p o b ra n a  z  n ie z n a n e j g łę b i .

N a d  D u n a je m  1 9 4 5

W  n a jb l iż s z y m  czasie n a k ła d em  W y d a w n ic tw a  Łódz 
k iego ukażą  s ię  „W ie rsze  W y b ra n e "  Grzegorza T im o -  
f ie je w a ,  o b e jm u jące  la ta  1930— 1960, W y b ó r  zosta ł do
k o n a ny  z to m ik ó iu  „ N ie  m a  m n ie  to d o m u " ,  „ I n n y  
h o ry z o n t " ,  „Ś p ie w  w  p o d z iem iach " ,  „W y s o k i  p ło m ie ń " ,  
„ W  s tron i i  j u t r a " ,  „G o ry c z  w ie r z b in y "  oraz z c y k lu  
n ie  pub l ikow anego .

Z  zap o w ia d an e j  k s ią żk i  w y jm u je m y  parą  w ie rszy ,  
p isanych  w  ró ż n y m  czasie.

D O  SYNKA 
LIST Z OBOZU

J e ś lib y m  m ó g ł do  c ie b ie  p is a ć  
P ię k n o  i c z a r  b io rą c  za  s ty le  
M o ż e  b y m  k r e ś l i ł  m jj łą  n a  c is za c h  
I  z a m ia s t  k ro p e k  k ła d ł  m o ty le .

M o ż e  b y m  p r a w d y  z a o s z c z ę d z ił 
W  ty m  liś c ie , a b y ś  s ię  n ie  w z d r y g n ą ł  
Ż e  p ło s z ą c  b a jk i  1 g a w ę d y  
D z ie c iń s tw o  t r u ję  c l m a l ig n ą .

J e ś l ib y m  m ó g ł d o  c ie b ie  p is a ć .. .
L e c z  d ło ń  z o b o zu  w y c ią g n ię ta  
N a  c le k r y c z n y c h  d ru ta c h  z w is a  
I g r o ź n ie  w o ła  w  ś w ia t :  p a m ię ta /

T ę  d ło ń  w  k o n w u ls j i  o s z a la łe j  
N a  s to s ie  t r u p ó w  i d n ie  n o c y  
S p o s trz e g łe m  i z a p a m ię ta łe m  
J a k  s z ta n d a r  ś m ie r c i . . .  J e s zc ze  o c z y ,

K tó r e  ju ż  g a s ły  a p a t r z a ły  
D a le k o  —  p e łn e  t a k ie j  s i ły ,
Ż e  r w a ły  w  p ro c h  k a m ie n n e  s k a ły  
I  s z ły  d o  k r a ju  1 b u d z i ły .

G d y  lu d z ie  t r w o ż n le  ś p ią  w  o jc z y ź n ie  
N u r z a ją c  w ło s y  w  d y m ie  s e n n y m , 
K r w a w y m  k s ię ż y c e m  s ta n ie  w  iz b ie  
O tw a r ty c h  o c zu  b la s k  ś m ie r te ln y

P o d e jd z ie  b l is k o  ta k  d o  ło ż a ,
Ż e  d z ie c k o  z a c z n ie  p ła k a ć  w e  ś n ie ,
A  k ie d y  p rz e s tra c h  b ę d z ie  g o r z a ł  
K r z y k n ie  s ie ro c o  I b o le ś n ie .

G u z e n  1 9 4 4

MARZEC
Ś c ie k a ją  d n i p ie r w s z e .
P ta k a m i c iu r l i k a  g n ia z d o  p o d w ó rz a .
B la s k  i r o z c ie c z e .
L i r y k a  ja k  c ie p ło  n a ra s ta ,  
j a k  c ie p ło  o d u rz a .

P r o m ie n iu  n a jra ń s z y !
C ia ła  k o b ie t  łu s k a n e  w  w ia t r u  p o w ie w a c h *
U l ic ą  p r z e c z n ic ą  to c z y  s ię  d z ie ń  z ło to k o ły  
P ę d e m  d o  d o m u  ja k  l i s t k i  z d r z e w a  —  
w o ła m .

D r ż ą  o k n a  k a m ie n ic ,  n u ty .
S r e b r n a  p io s e n k a  r y n n a m i c ie c z e .
W e ź  d o  r ą k  tę  g r a ją c ą  g o d z in ę !
L in ie  w z ru s z e ń  o c z a m i p o  h o ry z o n ta c h  k re ś lę .  
A  ju ż  g ło s ó w  w d z ie r a  s ię  t łu m  —  
p r a c e  c z ło w ie c z e .
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JERZY TYNECKI

ty lk o , co w y b ie rze . J eże li bę
d zie  m ą d ry  i dobry  w y b ie rze  
ra tu n e k , je ż e li g łu p i I z ły ... 
W te d y  ju z  nic nas n ie  u la 
tu je  przed  z a g ła d ą .

W ie lu  m oic 'i zn a jo m y c h  
tw ie rd z i, że w iększość lu dzi 
na św iec le  za w s ze  by ła  g łu 
pia 1 z la . Ja je d n a k  jestem  
o p ty m is tą  i U w ażam , że cl 
m oi zn a jo m i pesym iści nie 
m ają  ra c ji. W iększość  ludzi 
na  św iecie  nie je s t a n i g łu 
p ia, am  z la , ty lk o  n ie ś w ia 
dom a tego, co jest g lu p  e i 
z le . W  m iarę  ro zw o ju  nauk  
h u m a n is ty c zn y c h , tip o w s ze ch - 
n ;an la  k u ltu ry  i s z tu k i, w z ro 
stu c y w iliz a c ji i o g ó ln eg o  po
z io m u ż y r u  —  poszerża się 
też i p o g łęb ia  św iadom ość

dobra i z la , rozsąd ku  I n ie 
po czy ta ln o śc i, a ta kże  po

czucie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
d a ls zy  ro z w ó j życia  i je g o  
bezp ieczeństw o . Postęp  tech
n iczn y  z w ią z a n y  in te g ra ln ie  z 
ró w n o le g ły m  postępem  w  dzie  
d ż in ie  życia  duchow ego c z ło 
w ieka  nada  d a lszem u ro z 
w o jo w i naszej* c y w iliz a c ji p ię t
no h u m a n is ty c zn e , k tó re  z a 
pob iegn ie  n ieb ezp ieczn e j a lie 
n a c ji tech n ik i, czyn iąc  ją  n a 
rzęd z ie m  ca lk o w ię ie  op an o 
w a n y m  przez c z ła w le k a  i w y 
łą c zn ie  w  in le re s le  je g o  ż y 
cia, a n ie  za g ła d y .

T e c h n ika  za b ie ra  n am  tlen
—  ale  techn ika  m oże nam  
także  do sta rczać  tlenu . O bok  
n a tu ra ln ie  w y tw a rz a n e g o

p rzez z ie leń  m o że m y  r ó w -  
a ie ż  s z tu c zn ie  w y tw a rz a ć  tlen  
drog ą  tech n iczn ą . T a k ż e  z a 
n ieczyszczen ie  p o w ie trza  In 
ny m i tru c iz n a m i m o że m y  u -  
suw ać d ro g ą  tech n iczn ą . O d 
d ych am y bo w iem  n ie  ty lk o  
za pom ocą p łuc , a le  i za po
m ocą n asze j skó ry  c z y li, m ó
w iąc  ję z y k ie m  n aukow có w , 
sposobem  tra n s p ira c jl k u t ik u -  
la rn e j. A le  czy ty lk o  te dwa  
ro d za je  o d dych an ia  są nam  
w ła ś c iw e  i w y s ta rc za ją c e ?  Od  
dycham y także , że tak  po
w ie m , m yś lą , w y o b ra ź n ią . rV i- 
d z le ją . Ó n °  ta k ż e  p o trze b u ją  
o d p o w ie d n ie j a tm o sfe ry  Idei. 
p ra g n ień , dążeń. C z ło w ie k  nie  
ty lk o  sam ym  p o w ie trzem  o d 
dycha, a le  ta k że  z a w a r ty m i

SENTYMENTALIZM
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męska rozrywka
Z notatek bibliotekarza

P od obn o  s łyszy  się tu  i 
ó w d zie , że H e m in g w a y  zg in ą ł 
ja k o  o s ta tn i w o ln y  c z ło w ie k  
nasze j epoki. W o ln y  —  od 
czego? O ! w h isky? Co d ru g ie  
zd jęc ie  p o k a ż y w a ło  go ze szklą  
nicą ; od p o lity k i?  P r z y ja ź n ił  
się z C a s tro ; o il n a m ię tn o ś 
ci ku poezji?  P o p e łn ia ł w ie r 
sze; od m iło śc i i kobiet?  D o 
n ies iono , że je g o  żona spa 
liła  p ry w a tn e  p ap iery ; od po
da tków ?  N ie  p u b lik o w a ł n a p i
sanych po w ieści, by un iknąć  
p ro g re s ji; od s tylu? P o lic zc ie  
e p ig o n ó w ; od o d p o w ie d z ia l
ności? „ Z y c ie  je s t m o ją  w ła s 
nością i zrob ię  z n im , co 
chcę" w y rz e k ł w  „Z ie lo n y c h  
w z g ó rz a c h  A fry k i" , po czym  
w 196! roku  z a b rz m ia ł ce lny  
s trza ł.

A toże by ł w o ln y  od s tra c h u , 
lecz co to za h ero izm  być 
Ż y w o tn y m , a potem  odejść, 
g d y  p rz y w ią z a n ie  do życia  
s tan ic  się m n ie js ze  n iż  lęk  
przed  nicością . D ość! n ie  m a  
nic b a rd z ie j ja ło w e g o  niż  
ro z trz ą s a n ie  p ro b le m ó w  sw o
body. S a rtre , A n d rz e je w s k i, 
Ionesco  I p s e u d o filo zo flc zn e  
sztuk i, k tó re  z b ra ku  czego  
lepszego  w y s ta w ia  np. D e j 
m ek p o w in n y  p rzeko nać  nas  
os ta tec zn ie . C z y m  jest w o l
ność? —  trz e ź w i tw ie rd z ;), 
że w y z w a la ją c  się z je d n e j 
za leżn o śc i, po padam y z a z w y 
c za j w u c ią ż liw s z ą . D b a j o 
z w ią z k i, k tó re  d a d zą  C i się 
ro z w in ą ć , a m o ż liw ie  n a j
m n ie j w y p a c zą  —  po lecą, 
w z g a rd z i w szy „ in te le k :u a t-  
n ą "  dyskus ją .

P rz y ję liś m y  zgon  H e m in 
g w a y a  ja k o  śm ierć  podobne
go n a m  c z ło w ie k a , lecz w 1 
tym  w y m ia rz e  n ie  l'c z y  się 
ona n iem a l zu p e łn ie . B o je 
śli je s t p ra W o z :w e m o tto  „K o  
mu b ije  d z w o n " , że  ub ytek  
je d n e j is to ty  c zyn i lukę w  
życiu  w szys tk ich  In n y ch , to  
k a ż d y  z naś n ie u s ta n n ie  u -  
lio że je  od c h w ili p ie rw s ze g o  
s postrzeżo nego  p o g rzeb u , i 
nic  tego  n ie  o d w ró c i. Z a p y 
ta jm y  je d n a k  p ie rw s ze g o  z 
b r z .g u  a d w o k a ta , co to  je s t  
p ra w o  spadkow e . J a k a ż  to  
d z iu ra  w  n ieb ie  po w s ta ła  na 
¡ku tek  z n ik n ię c ia  jedn os iK i, 
k tó rą  bv lo  stać  na no low an ia  
w  K e n ii, po dróże  do H is z p a 
n ii, p rzy ję c ie  w  siebie po
nad d w u s tu  o d ła m k ó w  I w ch lo  
nięcie k ilk u s e t lit ró w  a lk o h o 
lu, tu d z ie ż  na ro b ien ie  k a w a 
łó w  z o rg a n iz o w a n e m u  a p a ra 
to w i w s p ó łc zes n e j rek lam y ?  
W a ż n e  je s t ty lk o  ze jśc ie  p i
s a rza . k tó ry  by ł u p o s tac io 
w a n ie m  p ra g n ie ń  naszych  
dni.

P rz y g n a jm y  to, co n a le 
ży : żyw o tn o ść , bezpo średn i 
z w ią z e k  z rze c zy w is to ś c ią , i
—  co nie każd y  spostrzeże
—  n ie s a m o w itą  pam ięć , bez 
k tó re j n ig d y  n ie  s tw o rz y łb y  
sw e^o  s ty lu  (p o w in n i p a m ię 
tać  o  ty m  n a ś la d o w c y , k tó 
rz y  z tru d n o ś c ią  u tr w a li l i  w  
u m y ś le  ta b lic z k ę  m n o ż e n ia ). 
C o do res zty  d a jm y  g los  in 
nem u w ie lk ie m u  A m e ry k a n i
now i. O to , co p isze F a u lk n e r:

„Jest to  p isarz  p ierw sze j 
ra n g i, k tó ry  w ie  do skonale,

ja k  zrob ić  to, co chce i m o 
że. Jeg o  s ty l je s t do sko n ały , 
do sk o n a ły  w  tym  sensie, że 
id e a ln ie  p rz y s ta je  do tego, 
czem u s łu ży . H e m in g w a y  l i 
m ie  go  za w s ze  k o n tro lo w a ć , 
n ig d y  nie za w o d z i go ręka. 
M o im  zd a n iem  s ty l ten m o ż
na n a z w a ć  d o sk o n ałym  w ła ś 
n ie  d la teg o , że c z ło w ie k  m o
że się n im  po służyć, n ig d y  
n ie  p rz e g ry w a ją c " . A le : „ M o 
że się o kazać, że  H e m in g w a y  
n ig d y  n ie  o d w a ż y ł się w y jś ć  
poza g ra n ic e  sw oich m o ż li
w ośc i, k tó ryc h  je s t pew ien . 
To, co p o tra f ił zrob ić , z ro b ił 
ś w ie tn ie , to  p ie rw s zo rzę d n a  
ro b o ta , a le  w e d łu g  m o je j 
m ia ry  n ie  je s t to  jeszcze  n a j
w y żs ze  o s ią g n ię c ie ... D la  m nie  
s tokro ć  w a ż n ie js z ą  rzec zą  jest 
p rz e g ry w a ć " . S ło w a  te d ru 
k o w a ła  nasza „T w ó rczo ść "  w  
m a ju  tego  roku  —  dw a m ie 
siące p rzed  p o czą tk ie m  llpca.

Jest n ie z b ity m  fa k te m , że  
ze św ie żo  o tw a r te j b ib lio te k i 
w  c ią g u  p ie rw s zy c h  c h w il z n i
k a ją  z półek w s z y s tk ie (! )  
k s ią żk i H e m in g w a y a , zaob 
s e rw o w a łe m  je d n a k , że  pro 
szą o  n ie  g łó w n ie  kob ie ty . 
P ró b o w a łe m  w y ja ś n ić  d la c z e 
go: o trz y m a łe m  p o ło w ic zn ą  
o d p o w ie d ź , że to na sku tek  
m ody. Z d z iw iłe m  się, s p o t- 
k aw s zy  m ło d ych , s ta b il iz u ją 
cych się m ężc zy zn , k tó rych  
ten p isa rz  n u d z ił. A lój z n a jo 
m y, c z y te ln ik  dość w jb r e d -  
ny  rz e k ł m l, że o w sze m , H e 
m in g w a y a  n ieg d y ś  p o ły k a ł, 
lecz te ra z  p rz y jm u je  go bez 
w ra ż e n ia . Z n a jo m y  d z iw ił  się: 
czem u te ra z  n ie  m a ’ p is a rża , 
k tó ry  by trw a le  k s z tą lfo w a ł  
sposób m yś len ia  lu d z i. T a k i 
na p rzy k ła d  P ru s  m la l w p ły w  
na m en ta ln o ść  paru  poko leń, 
a n a w e t H e m in g w a y  p o ry w a  
t y l 'o  w  pew n ych  m om entach  
osob n iczego  ro zw o ju . N 'e  po
tra f i liś m y  tego  w y ja ś n ić .

W te d y  s p o jrz a łe m  na po
c zą tk i ś w ia to w e j k a r ie ry  
tw ó rczośc i p isa rza . P rz y p o m 
n ia łe m  sobie, ja k  do nas  
w p ro w a d z a ł go e n tu z ja s ty c z 
ną w y p o w ie d z ią  w  „ W ia d o 
m ościach L ite ra c k ic h " , J a ro 
s ła w  Iw a s z k ie w ic z . P o m y ś la 
łem  o ż y w o tn y m  w  d w u d z ie 
sto lec iu  irilcle  m ocnego c z ło 
w ieka . gdy w s zę d z ie  —  w  
F a la n d z e  i L e g io n ie  M ło d y c h , 
ro iło  się od k a n d y d a tó w  na  
w o d zó w  i ż e la zn y c h  lu d z i. A 
trochę  tego  m ilu  poczyna się 
też od L o n d o n a , W s p o m n ia 
łem  w ra ż e n ie  n ied osytu , ja k ie  
o g a rn ia  p rz y  o g lą d a n iu  f i l 
m ów  H e m in g w a y a , i m o ty w  
n ie za d o w o le n ia  z s iebie, p rz e 
w ija ją c y  się p o p rzez k a r ty  
„ Ś n ie g ó w  K ilim a n d ż a ro "  I p u 
b lic zn e  w>’D ow iedzi p isa rza  z 
o s ta tn ic h  la t życia . K ie d y  w ięc  
m ó w iłe m  z k im ś  o H e m in g 
w a y u  w y ra z iłe m  sw o je  z a 
s trze że n ia  w  ten snosób, że  
s iła  I m ęskość, k tó re  p rz y p i-  
s u je m \ postaciom  a u to ra  
„ S ta re g o  c z ło w ie k a  i m o rz a " , 
z d a ją  się pozorne . N a to m ój 
ro zm ó w ca  rzek i: bo też to, 
że lu b im y  ło w ić  p s trą g i, je s t  
ty lk o  fo rm ą  s e n ty m e n ta liz m u , 
o d czu w a n e g o  w  n iek tó ry c h  
okresach  życia .

w  n im  w ita m in a m i n ad z ie i, 
k tó re  w  u p a rty m  tru d z ie  co
d z ien n y m  z a b s tra k c ji p rz e 
m ien ia  w  kon k re t.

1 ty m  wl.aśnle ró żn i się 
c z ło w ie k  n a jis to tn ie j od In 
nych s tw o rze ń , że od dych a n ie  
ty lk o  p o w ie trz e m , a le  snem
0  sam ym  sobie do sko n alszym  
w ła ś n ie  o ten sen. I k s z ta ł
tu je  siebie I ś w ia t c a ły  na  
o b ra z  i po do b ień s tw o  tego  
w ła ś n ie  snu o sam ym  sobie
1 o św iec le  nas o ta c za ją c y m . 

Jeśli w ięc chcem y oddychać
czys tym  p o w ie trzem  w  z n a 
czeniu do s łow n ym , m u s im y  
w p rzó d  zadać  sobie py tan ie , 
czym  m am y  oddychać  w  zn a 
czen iu  p rzenośnym . Bo ty lk o

od ro z w ią z a n ia  tego  p y tan ia  
za le ży  nasza m o żliw o ść  z a -  
ro L ie ż e n ie  klęsce o s ta tec zn e 
go za n ie c zy szc ze n ia  p o w 
szechnego poko ju  1 w z a je m 
nej u fności w  stosunkach  
m ię d zy  lu d źm i na z ie m i m o
że zapobiec da ls ze m u  z a tru 
w a n iu  a tm o sfe ry  n ad  z iem ią , 
p rzy w ró c ić  czystość p o w ie 
trz a , k tó ry m  od d ych am y, a z 
tech n ik i u czyn ić  je d y n e  n a 
rzęd z ie , do ja k ie g o  jes t po
w o ła n a , n a rzę d z ie  re a liz a c ji 
snów  o dobrobycie  i szczęściu  

lu d z k im , o  n a jw ię k s z e j w szech 
m ocy c z ło w ie k a : p a n o w a n iu  

nad p rzy ro d ą  1 nad sam ym  
sobą.

T a k  to etyka łą c z y  się n ie 
ro z e rw a ln ie  I w s p ó łz a le ż n ie  z 
te ch n iką , s ta ją c  się je d y n ą  
g w a ra n c ją  je j w ła ś c iw e g o  ro z 
w o ju  I p rze zn a c zen ia . Od te 
go, czym  oddychać  zechcem y  
w  zn a c ze n iu  p rze n o ś n y m , z a 
leży  ściśle to, czym  oddychać  
b ędziem y  m o g li w  zn aczen iu  
d o sło w n ym . A w ięc  czym  m a
m y  oddychać?

MARIAN PłECHAL



F la g o w y  s ta tek  P o lsk ich  L i n i i  Oceanicznych . Dane pe rsona lne :  74.287 BRT, d ługość  
1 6 0  m  szerokość  22  m , szybkość  —  18 w ęz łów ,  m ie jsc  pasażersk ich  —  *30, załoga  —

osób. T rasa G d y n ia  —  H a l i f a x  r' " ‘ n  A
300 

Fot. C A F

Chyba  na „w ę g ie rs k im  n ie p o ro z u m ie n iu "  n ie  skończy się h is to r ia  po lsk ie j  f lo t y  pasażer
skie j.  W idoczne na zd jęc iu  „M azow sze “  w y b u d o w a ła  stocznia  w... Budapeszcie !

Fot. C A F

KRZYSZTOF  

POGORZELEC

T o  p ra w ie  zd ecyd o w an e . 
J ed y n y  nasz tran so ce a n iczn y  
s ta te k , w s ła w io n y  u d z ia łem  
w  w ie lu  o p erac jach  na A t la n 
ty k u  w  czasie  o s ta tn ie j w o jn y  
ś w ia to w e j, f la g o w y  s ta te k  P o l
s k ie j M a ry n a rk i H a n d lo w e j —  
„ B A T O R Y “ , do żyw a  sw o ich  
o sta tn ich  la t.

D an e  persona lne: d ługo ść  —  
160 m e tró w , szeroko ść  —  22  
m e try , szyb kość  18 w ę z łó w  
w y p o rn o ś ć  —  14.287 B R T  
m ie js c  pa s a żers k ic h  —  830, 
z a ło g i —  300  osób. W iek?  
L a te k  dw ad z ie śc ia  pięć.

M ó w ic ie  —  to  n iew ie le?

D o  s ta tk ó w , a przede  w s z y s t
k im  „ p a s a ż e ró w “ nie m o żn a  
p rzy k ła d a ć  lu d z k ie j m ia rk i. M a 
g iczn e  s ło w o  k o n k u re n c ja  w y 
k łada  się tu  b a rd z ie j p ro z a ic z 
nie: szyb kość  p o d ró ży , zdolność  
za p e w n ien ia  pa s a żero m  m a k s i
m u m  w y g o d y  i b e zp iec ze ń s tw a , 
m o ż liw ie  n a jn iż s z e  k o s z ty  e k s 
p lo a ta c ji —  e rg o  —  tan ie  b i
le ty . N ie  po m o gą  n a w e t g ru n 
to w n e  re m o n ty  o d m ład za jąc e , 
ja k  to  w łaś n ie  b y ło  z naszym  
„ B a to ry m “ , n ie  po m o że w  
g ru n c ie  rz e c z y  po zorne  p rz e 
d łu że n ie  p e łn e j spraw ności 
te ch n ic zn e j. Jeszcze  3  —  4  lata
I n ieu ch ro n n ie  p rzy ch o d z i k o 
niec, o s ta tn ia  d ro g a  do h u t i na 
ż y le tk il

G D Z IE  IN D Z IE J  I U  N A S

M ie liś m y  „ P u ła s k ie g o " , „ P i ł 
su d sk ieg o “ , „S o b iesk ieg o " no 
i bo h a tera  tego  a r ty k u łu  M /S  
„ B a to re g o “ . N ie s te ty  w  w y n i
ku ró ż n y c h  ko le i n aszego  nie  
ty lk o  m o rsk ieg o  losu zo s ta ł 
n a m  ty lk o  ten  o s ta tn i, o s ta tn i 
p o ls k i tran s o c e a n ic zn y  s ta tek  
pasażerski.

N a  p o czą tk u  p ły w a ł na lin ii 
a m e ry k a ń s k ie j, po tem  p rz e 
szed ł na in d y js k ą , a obecnie łą 
czy  nasze p o rty  z H a lifa x e m  
w  K an ad z ie . W  p rzyszłośc i —  
pe rs p e k ty w a  za m ia :iy  w  m ilia r 
dy ż y le te k . O b y  o s tryc h !

A  te ra z  —  ja k  ta  sp raw a  w y 
g ląd a  g d z ie  in d z ie j?

A n g lia : „ Q u e e n  M a r y "  —  
stara  1 w y s łu ż o n a , a le  ju ż  są 
następ cy  —  „E m p re s s  of C a 
nada“ : 27  tys ię cy  B R T  i 1000  
p a s a żeró w  na pokładzie ; „ C a n 
b e rra “ —  45  tys ię cy  B R T  m oże  
p rze w o z ić  o ko ło  2 .200  pasaże 
ró w ; na deskach k reś la rsk ich  
sto czn i i tras e rn i W ie lk ie j B ry 
ta n ii z n a jd u je  się jeszcze  jeden  
ocean iczny  kolos: „K s ię ż n ic z k a  
A n n a “ —  75  tys ię cy  B R T .

F ra n c ja :  „ I le  de F ra n c e “ , 
„ N o rm a n d ie “ , „ L ib e r te “ .

S ta n y  Z jed n o czo n e: „ C h r i-  
s to fo ro  C o lo m b o ", n ieb aw em  
w y ru s z y  na oceany  p ie rw s zy  
na św iec le  pasażersk i s ta te k -  
o lb rzy m  o napędzie  a to m o w y m
—  „S avarin ah ".

N ie m c y : „ B re m e n “ —  32  lys . 
B R T  i 1.100 m ie jsc  dla pasa
że ró w ...

T ru d n o  nic w spom nieć  s ta 
rań naszych dw óch n a jb liż 
szych sąsiadów : N ie m ie c k ie j 
R ep u b lik i D e m o k ra ty c z n e j oraz  
Z w ią z k u  R ad zieck ieg o . W

?.

PO JD ZIE
J W  A

*

p ie rw s z y m  p rzy p a d k u  k o n k u 
ren tem  naszego  „ B a to re g o “ 
jes t n iem ieck i „p a s a że r“  —  
no w oczesn y „S a s s n itz" , a s łu 
chy chod zą, że  w  s toczn i „R o  
s to c k u “ p o w s ta je  no w a  ocea
n iczna  n iespodzianka . Z w ią z e k  
R ad zieck i: zap lano w ano  o tw a r 
cie n o w y ch  lin ii w y c ie c z k o w o -  
k o m u n ik a c y jn y c h  z O dessy do 
W e n e c ji. Będą na n ie j p ły w a ły  
s ta tk i te j k lasy co „ L a tw ija "  
i „ L itw a “ , ale a rm a to rz y  ra 
d zieccy  z a m ie rz a ją  ju ż  n ieba
w e m  p o w iększyć  s w o ją  f lo ty llę
o k ilku  da lszych  ocean icznych  
„p a s a ż e ró w ": jeden budow any  
będzie p rze z  s toczn ię  Th yssena,

A  te ra z  p asażero w ie  sam o
lo tó w :
w  rol^u 1956 —  835  ty s , osób 

„  1958 -  1292 „  „
„  1959 —  1650 „  „
„  1960 -  1920 „  „

W y n ik  tego  „m ec zu “ w y d a je  
się być p rze są d zo n y , o c z y w i
ście na k o rzyś ć  w y z n a w c ó w  
Ik a ra , p raw da?  O tó ż ... N IE I  

Jest to  jeszcze  jed en  dow ód  
ja k  s ta ty s ty k i m o g ą  być  z łu d 
ne i w  naszym  k o n k re tn y m  
przyp ad ku  p rz e w id y w a n ia  o 
ryc h le j ś m ie rc i p asażersk ieg o  
tran sp o rtu  d ro g ą  m orską  są 
co n a jm n ie j p rzedw czesne.

den c zys to  po lski rachunek': w  
sam ych ty lk o  S tanach Z je d n o 
czonych  A m e ry k i P ó łn o c n e j, 
nie m ó w ią c  ju ż  o W . B ry ta n ii 
o ra z  K an ad zie  ż y je  le k k o  licząc
8  m in  osób p rz y z n a ją c y c h  sie 
do narodo w ości po lskie j. W  
u b ie g ły m  roku  5  tys . spośród  
nich p rz y je c h a ło  od w iedzić  
„ s ta ry  k ra j" .  W ła ś n ie  —  „ B a 
to ry m “ *

N A S T Ę P C A  T R O N U

W y o b ra ź m y  sobie, że  ju ż  
je s t. S toi p rzy  m o lo  w  porcie  
g d y ń s k im . O k o ło  22 tys iące  ton

T a k  w e d łu g  p ro je k tu  inż. inż. Pacześniaka, K o s tk ie w ic z a  i  H o row sk ie go  ma w yg lądać
p rzysz ła  s y lw e tk a  „ Ba to rego  IV *

a d ru g a  jed n o s tka  po w stan ie  
w  stoczn i L e n in g ra d u . P r z e w i
d u je  się, że będzie  to s tatek  
ob liczon y  na p rze w o że n ie  około  
1.200  p o dróżnych , a w yp o rn o ść  
je g o  os iąg n ie  z pew nością  30  
tys. B R T .

W Y G O D A  I D O L A R Y

O trz y m u je m y  w ię c  jasny  
ob raz s y tu a c ji. I ró w n o cześn ie  
paradoksalny  —  pow iec ie , być  
m o że , za Tadeuszem  D z ie to ń -  
skim , k tó ry  bardzo  s tarann ie  
ze b ra ł w s z y s tk ie  dane od noszą 
ce się do ruchu  pasażersk iego  
o d b y w a ją c e g o  się via A tla n ty k  
i p rz y  pom ocy dw óch  środków  
lo K Jinoc ji: s ta tk u  i sam olotu . 
A  o to  w y n ik i ty c h  obliczeń.

Z pom ocy s ta tk ó w  s k o rz y 

stało:
w  ro k u  1956 —- oko ło  1 m in . 

osób,

w  ro k u  1958 —  oko ło  957  

*ys. osób,

w ro k u  1959 —  oko ło  884  

tys. osób,

w  ro k u  1960 —  oko ło  867  

tys . osób.

R zec z  b o w ie m  w  ty m , że  rok  
1956 b y ł s z c z y to w y m  je że li 
chodzi o liczbę osób, k tó re  s ko 
rz y s ta ły  z us łu g  s ta tk ó w  jadąc  
z E u ro p y  do A m e ry k i i o d w ro t
n ie, a ju ż  od w ie łu  la t u k s z ta ł
to w a ła  się p ew n a stała liczba  
p rz e w o z ó w  p asażerskich  w a h a 
ją c a  się w  g ran icach  od 850  do  
900  ty s . osób.

S kąd  ta  trw a ło ść?

S ta tk ie m  p o d ró żu je  się zd e 
cyd o w a n ie  w o ln ie j an iże li sa
m o lo tem , a le  ró w n ocześn ie  
znaczn ie  w y g o d n ie j i b e zp iec z
n ie j, a przede  w s z y s tk im  o 
w ie le  T A N IE J .  R ó żn ica  w  ce
nie w aha się w  g ran icach  od 
30  do 5 0  proc. D ochod zą  do 
te g o  je s zc ze  inne w z g lę d y , 
choćby tu ry s ty c z n e , coraz s z e r 
szy  je s t zas ięg  w y c ie c ze k  z a 
m orsk ich . W y p ra w y  naszego  
„ M a z o w s z a “ do S z w e c ji i L e 
n in g rad u  są te g o  bardzo  m i
n ia tu ro w y m  odbiciem . O  tych  
w s zy s tk ic h  spraw ach  doskonale  
w ied zą  a rm a to rz y  ca łego  ś w ia 
ta. S ta tek  pasażerski a m o rty 
zu je  się bardzo  szybko . W b re w  
„ A g e n c ji J P P “ —  c z y li jedna  
pani pow iedzia ła  —  odnosi się 
to  ta k ż e  do n a s ze g o  „ B a to 
re g o " .

ó o  te g o  dochodzi jeszcze  ie-

w yp o rn o ś c i, 800  m ie jsc  dla pa
s a ż e ró w  w  kab inach I i I I  k la 
sy, 2 s iln ik i, każd v  o m ocy  
oko ło  1 1 tys ię cy  kon i m echa
n iczn ych , d o d a tko w e  m ie jsca  
dla m n ie j zasobnych tu ry s tó w ,  
tak  by razem  m ó g ł p rze w o z ić  
oko ło  1000  osób p rzy  s zy b k o 
ści 23 w ę z łó w . S p e c ja ln e  u -  
rz ą d z e n ia  n a w ig a c y jn e , ra 
d ar, k a b in y  1 i 2 -o so b o w e , re 
s ta u ra c je , sala b a n k ie to w a , k i
no, po kład y  spacerow e, basen  
k ąp ie lo w y , ba —  n aw et s p e c ja l
nie w y s u w a n e  z kad łuba k o n 
s tru k c je  „ p ła to w e “  zapob iega ją  
na dm iernem u n ie p rzy je m n e m u  
w  sku tkach  ko łysan iu .

T a k  w łaśn ie  po w in ien  w y g lą 
dać następca naszego w y s łu 
żo n eg o  na m o rsk ich  szlakach  
„B a to re g o "  s ło w em  —  „ B a to 
ry  11“ .

P o w in ie n  w y g ląd ać ?
S ło w o  po w in ien  odnosi się 

tu ta j do po jęcia  K O N K U R E N 
C J A . C hodzi m ia n o w ic ie  o to, 
że je ż e li spełn ione zostaną  
w s z y s tk ie  z w y m ie n io n y c h  cech 
nasz no w y  fla g o w y  s ta ie k  P o l
s k ie j M a ry n a rk i H a n d lo w e j bę
dzie  m ó g ł z po w od zen iem  nie  
ty lk o  u trz y m y w a ć  stalą  ż e g lu 
gę  na s w o je j ob ecne j lin ii H a 
lifax  —  G d yn ia , ale k to  w ie  czy

nie m ó g łb y  s ku teczn ie  k o n k u 
ro w ać  z in n y m i „ p a s a że ra m i“ 
śred n ie j w ie lko śc i, k tó re  w  te j  
c h w ili łączą  E u ro p ę  z A m e ry k ą . 
A rg u m e n t ten je s t ty m  b a rd z ie j 
„m o c n y “ , że oprócz p rzy sz ły ch  
w a lo ró w  te ch n ic zn y c h  naszego  
s ta tk u , m o że m y  brać pod u w a 
gę s en ty m e n ty  P o lo n ii a m e ry 
k a ń s k ie j, k tó ra  za w s ze  jadąc  
do „ s ta re g o  k ra ju “ w y b ie rz e  
w łaśn ie  ó w  p ły w a ją c y  k a w a łe k  
P o lsk i.

W y p a d a  m i jeszcze  ra z  po
w tó rz y ć  s łow o: po w in ien .

C o  do te g o  nie m a ju ż  ża d 
nych w ą tp liw o ś c i 1 w łaśn ie  w  
ta k ie j postaai z ro d z ił się na 
deskach k re ś la rsk ich  In ż . in ż . 
P acześn iaka , K o s tk ie w ic za , oraz  
H o ro w s k ie g o  z C e n tra ln e g o  
B iura  K o n s tru k c ji O k rę to w y c h  
w  G d ań sku  nasz n o w y  polski 
f la g o w y  s ta tek  pasażersk i „ B a 
to ry  11“ ,

D O M O W Y M  S P O S O B E M ?

P r z y jm u ją c  ju ż  za p e w n ik , 
że tru d  bu dow y n o w e g o  s ta t
ku p as a żers k ie g o  op łaci się 
nam , że  trzeb a  w y m ie n ić  obec
nego  „ s ta ru s z k a “ na w  pełni 
sp raw n ą  tech n iczn ie  i zdolną  
do k o n k u re n c ji jed n o s tkę  po
w s ta je  p y la n le  —  gd zie  ta k ie 
go  „p a s a żera “ zbudow ać?  
W śród  osób za in te reso w an ych  
tą  s p ra w ą  zdan ia  są p o dzie lo ne .

Jedna część tw ie rd z i, że k o s z 
tem  k ilk u n as tu  m ilio n ó w  do la
ró w  trzeb a  zakup ić  w  k tó re jś  
z zach odn io -europ e jsk ich  s to c z
ni g o to w y  s ta te k , d ru d zy  a rg u 
m e n tu ją , że nasze polskie  
stoczn ie  są w  te j c h w ili zdolne  
podjąć się w y k o n a n ia  ta k ie g o  
zam ó w ien ia .

W y d a je  się, że  ta d ru g a  op i
nia je s t w  pehii uzasadniona i 
godna poparcia. N ie  tak  d aw n o  
zw o d o w a liś m y  1 9 -tys lęczn eg o  
kolosa —  zb io rn ik o w ie c  „ P r o fe 
sor H u b e r“ . P o lsk ie  s tocznie  
z a jm u ją  w  te j ch w ili, je ż e li 
chodzi o to n a ż  zw o d o w an yc h  
s ta tk ó w , 9  m ie jsce  na ś w ie 
cle za ta k im i p o tęg am i ja k  J a 
pon ia , A n g lia , N ie m c y  zach o d 
n ie , S z w e c ja , F r a n c ja , H o la n 
dia, S ta n y  Z jed n o c zo n e  i W io 
chy. O b ecn ie  s toczn ia  im . K o 
m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i s z y 
k u je  się do zb u d o w an ia  o l
b rz y m ie g o  doku , w  k tó ry m  bę 
dz iem y  m og li budow ać s ta tk i o 
w y p o rn o śc i do 65  tys. B R T .

D o  te g o  dodam  jeszcze  d w ie  
in fo rm a c je : Z a k ła d y  im . C e g ie l
sk ie g o  w  P ozn an iu  za rzu c iły  
ju ż  od roku  p ro d u k c ję  lo ko m o 
ty w  i w a g o n ó w  a p tze s z ly  w  
oparciu o lice n c ję  ho lenderską  
na budow ę s iln ik ó w  o k rę to 
w y c h . Podobnie m a się rzec z  
z hutą  w  Ś w ię to ch ło w ic a ch  na 
Ś ląsku , k tó ra  w  te j ch w ili d e 
f in ity w n ie  p ra cu je  dla po trzeb  
naszego  m orza.

S c e p ty cy  oo w iedzą , że  s iln ik , 
kad łub  o ra z  cała k o n s tru k c ja  
s ta tk u  to jeszcze  nie w s zy s tk o . 
N a „p a s a żera "  składa się je s z 
cze ró ż n e g o  ro d za ju  w y p o s a 
żen ie , bo to  p rzec ież  w ła ś c iw ie  
p ły w a ją c y  ho tel, a n ies te ty  pod 
ty m  w zg lę d e m  nie p o tra fim y  
je s zc ze  w ie lu  rz e c z y  zrob ić , 
ja k  n e  to  m ó w i „zap iąć  na 
osta tn i g u z ik “ .

T a k , to  p raw d a , ale z d ru g ie j  
s tro n y  trzeb a  się w re s zc ie  i 
te g o  n auczyć , je że li nie chce  
się c iąg le  w y d a w a ć  m ilio n ó w  
do la ró w  na —  do s łow n ie  —  
de k o ra c y jn e  e le m en ty  w y p o sa 
żen ia , je ż e li chcem y r z e c z y w i
ście p re ten d o w ać  do m iana po
tę g i s to c z n io w e j na św iec ie . 
Poza ty m  w  te j c h w ili —  jak  
m ów ią  fa ch o w c y  i spece —  ż a 
dna ze s toczn i in nych  k ra jó w  
nie p rz y ję ła b y  ta k ie g o  za m ó 
w ien ia  z te rm in e m  w y k o n a n ia  
w  c iąg u  4 —  5 la t. Po prostu  
„p o rtfe le  za m ó w ie ń "  są pełne.
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Podobno łódzka Estrada 
»  organizator koncertów 
zespołu Marino Mariniego 
nosiła się z zam iarem  zor
ganizowania w ubiegły po
niedziałek dodatkowego 
koncertu. Nies-tety, dyrek
cja hali sportowej odmó
wiła. Tego dnia bowiem 
odbywały się tam zajęcia 
„szkółki łyżw iarskiej“ . Tak 
więc z konfliktu — kilku
dziesięciu sportowców con
tra  co najm niej 2« tysięcy 
łódzkich widzów zwycięsko 
wyszli sportowcy. Nieste
ty.

©
W  październiku kupiono w 
Łodzi lfl ton kawy. Nie
wiadomo tylko ile z tego 
wypito, a ile przeznaczono 
„na  zapas“ .

Jak  d o n io sła  p ra sa , L o n 
dyn  zo s ta ł n ie d a w n o  s te rro 
ry z o w a n y  p rzez d w u le tn ieg o  
szym p a n sa  „J e n n y " , k tó ry  u -  
c ie k ł z dom u sw ycli w ła ś c i
c ie li. N ie u c h w y tn y  szym pan s  
w y p M a ł  szereg z ło ś liw y c h  
f ig li m ieszkańcom  L o n d y n u , 
m . in . p o s tra szy ł p a n ią , k tó ra

soacerow ala  po p a rku  z p u 
dlem .

„ N a jw ię c e j s trachu  —  c y 
tu je m y  za  p ra są  —  n a ja d ła  
się je d n ak  2 0 - le tn ia  Joanna  
E van s , k tóra  w ła ś n ie  k ą p a 
ła  się w  w a n n ie , gdy n ag le  
p rze z  uchy lo ne  okn o  w s k o 
c zy ł do ła z ie n k i s zym p a n s".

Znany, w ielokrotnie na
gradzany studencki tea
trzyk „Pstrąg“ remontuje 
kosztem ponad 100 tysięcy 
złotych otrzym aną niedaw
no salę teatralną. Jedno
cześnie przy Al. Politech
niki powstaje piękna sala 
tea tra lna  przeznaczona po
dobno dla któregoś z łódz
kich teatrów  studenckich. 
Coś się nam widzi, że ktoś 
tu  wydaje pieniądze nie
potrzebnie.

©

Krakowski Ośrodek Ba
dań Prasoznawczych powo
łał do życia „Poradnię po
praw nej polszczyzny“ prze 
znaczoną dla ludzi prasy. 
Słyszeliśmy, że w redak
cjach niektórych gazet ini
cjatyw ę Ośrodka potrakto
wano jako  złośliwość.

W „expressow ych" spot
kaniach z piosenką zmienił 
się nauczyciel. Je st nim od 
niedawna znany śpiewak 
(operetka, radio, estrada) 
Jerzy  Sldorowicz. Znawcy 
uważają, że zmiana w yj
dzie spotkaniom  na dobre. 

©

Naszemu m iastu przyby
ło jeszcze jedno kinn pa
noram iczne mieszczące się 
w Łódfcłrim Domu K ultury. 
W klnie oprócz norm al
nych seansów filmowych 
organizowane będą przeglą 
dy dorobku studentów 
Wyższej Szkoły Filmowej. 
Oby!

©

Łódzki Oddział PTTK 
■wydaje co miesiąc biuletyn 
Inform acyjny, r o  co wszak 
że biuletyn ów rozsyłany 
jes t dn łódzkich redakcji, 
skoro zabrania się dzien
nikarzom  korzystania z nie 
go -  nie wiemy. Pociesza
m y się tylko faktem , że 
działacze Oddziału te* chy
ba nie bardzo wiedzą.

Ja k  nas poinformował 
pan .Jerzy Ibis-Jankowskl 
-  komisarz wystawy „Sub
skrypcja  grafik i“ (Piotr
kowska 1021 -  prace łódz
kich plastyków cieszą się 
dużą popularnością 1 lak 
dotychczas zakupy idą peł
ną  parą.

Dawid I Tgor Ojstracho
wie koncertowali w ubieg
łym tygodniu w łódzkiej 
Filharm onii.

Niedawno łódzka m ilicja 
odkryła w naszym mieście 
autentyczną bfmbrownlę. 
■Właściciel wpadł zanim 
Jeszcze zdążył swój napój 
dobrze rozreklamować.
Brak sił kwalifikowanych 
daje się odczuć we wszyst
kich dziedzinach.

Z ostatniego tygodnia 
odnotowujem y Jeszcze dwa 
ciekawe wydarzenia mu- 

lj zyczne: koncert chóru 
chłopięcego z Poznania o- 
raz naprawdę udany kon
cert rozrywkowy Łódzkiej 
Rozgłośni Polskiego Radia 
pod dyrekcją Henryka De- 

i bicha z udziałem Zofii Rud 
, nlckiej. Ireny Santor oraz 

Bogdana Paprockiego.
J .W .

Rys. E. M a n n

z ß o a o m

HyTSoEHJ
P o lac y  w  h is to rii o d k ry ć  ! 

w y n a la z k ó w  o d g ry w a li, ja k  
w ia d o m o  n ie m a łą  rolę. W  
d z is ie js ze j za g a d c e  za d a n ie m  
C z y te ln ik ó w  będzie  w s k a z a 
n ie  w  ja k ie j d z ie d z in ie  w ie 
dzy  o d z n a c z y li się w y m ie n ie 
n i n iż e j b adacze .
1. L U D W IK  H IR S Z F E L D

a ) fiz y k a ,
b) m ed yc y n a ,
c) pedago g ika .

2. K A Z IM IE R Z  P R Ó S Z Y Ń S K I
a )  a rc h ite k tu ra ,
b) p s tro n o m ia ,
c ) k in e m a to g ra fia .

3 . K A R O L  O L S Z E W S K I
a )  c h em ia ,
b ) o p ty k a ,
c ) m edycyna.

R o z w ią z a n ia  w y łą c z n ie  na
k a rtk a c h  po czto w ych  n a le ż y  
n a d s y ła ć  na adres Ł ó d ź , 
P io trk o w s k a  9 6  „ O d g ło s y " .

R O Z W IĄ Z A N IE  Z  N U M E R U
42

R a k ó w  —  zg ru p o w a n ie  
A ria n , N ie s z a w a  —  u c h w a le 
n ie  p rz y w ile jó w  szlacheck ich , 
P o ła n ie c  —  K ościuszkow sk i 
u n iw e rs a ł, W rz e ś n ia  —  bunt 
szko lny . N a g ro d ę  o trz y m u je  
p. B a rb a ra  P y t lińska . Łó dź, 
I.u m u m b y  18 /20 , I I  D .S ,

R O Z W IĄ Z A N IE  Z  N U M E R U
43

H ra b ia  A ln ia v iv a  I F ig a ro  
—  „W e s e le  F ig a ra "  —  M o 
z a rta . H ra b ia  H o res zk o  i G e r 
w a z y  —  „ P a n  T a d e u s z"  —  
M ic k ie w ic z a . C ze ś n ik  i _ D m = .

d a ls k i —  „ Z e m s ta "  ■—  F re d 
ry. S ta ś  T a rk o w s k i i K ali
—  „ W  p u s ty n i i w  pu szczy"
—  S ie n k ie w ic za . N a g ro d ę  o - ,  
tr z y m u je  p. J e rz y  M le c iń s k i,

C zyżb y  ó w  o s ta tn i fig ie l 
s zym p a n sa  „ J e n n y "  po zosta 
w a ł w 'z w ią z k u  z u k a za n ie m  
się tom u s a ty r M a r ia n a  P ie -  
c h a la  „ M a łp y  w  k ą p ie li"? ...

*  ¥  *
<s

G ra n a  od p e w n eg o  czasu w  
„ T e a trz e  P o w sze c h n y m " ko 
m ed ia  m u zy c zn a  „N a w ró c o n y  
d ia b e ł“ u ro zm aico n a  zosta ła  
p iosen kam i. Te k s ty  tych  p io 
senek to p ra w d z iw e  p e re łk i 
poetyck ie . B ard zo  np. p rz y 
p a d ły  n am  do gustu  ta k ie  
passusy, ja k :  „ ra z  ty lk o  z 
je d n ą  —  gd y  g w ia z d y  z b le d 
n ą "  i „p  J p ijam y  w in k o  —  
m ac a m y  k o la n k o “ .

M a m y  ty lk o  p ew n e  z a s trz e 
żen ie  co do rym u  w  d ru g im  
passusie. D o s ło w a  „ k o la n k o “ 
w ła ś c iw s z y  n iż  „ w in k o "  —  
by łb y  np. rym  „ m a n k o “ . O -  
czyw iś c ie  n ie  m a m y  tu  na  
n y ś ii m an ka  w  ta le n c ie  a u 
to ra  piosenek.

M ó w ią c  o p rz e g ra n e j n a 
szej d ru ż y n y  p iłk a rs k ie j z re 
p re z e n ta c ją  N R F , k o m e n ta to r  
te le w iz y jn y  o ś w ia d c zy ł, że  
„ P o la c y  p rz e g ra li,  bo n ie  
k o m b in o w a li“.

O to  co się d z ie je , gd y  nasi 
chłopcy c zyn ią  coś s p rzec z
nego  z cha ra k te re m  n a ro d o 
w y m .

T  .G -r .

JÇH0NIKA

FRASZKA
TYGODNIA

GRZEGORZ JAKUBOWSKI

Na Wyższe Uczelnie
Moje uniwersytety  

Łódzkie niestety

Przypominamy autorom drukowanych fraszek, że oprócz honora
riów czekają na nich w naszej redakcji nagrody książkowe.

Na życzenie fraszkopisarzy drukujem y po raz drugi regulamin 
naszego konkursu«

Warunki konkursu:

Fraszka musi mówić o sprawach naszego miasta, faktach, które 
się zdarzyły. Nie muszą to być zdarzenia wyłącznie wielkie i do
niosłe.

Fraszkę napisaną czytelnio na kartce pocztowej należy wysłać 
na adres redakcji „Odgłosów“ z zaznaczeniem „Konkurs na frasz
kę“, przy czym musi ona wpłynąć najpóźniej w czwartek.

Nagrodą za najlepszą fraszkę jest jej druk 1 honorarium  wc- 
dług norm alnych stawek autorskich.

Najlepsza fraszka miesiąca otrzyma oprócz tego specjalną cenną 
|  nagrodę. Z a p r a s z a m y .

ZNACZENIE WYRAZÓW:

POZIOMO: -  5) Naczynie do 
podawania ciast 1 owoców, 6)

K R Z Y Ż Ó W K A

Budynek do przechowywania 
samolotów na lotnisku, 7) Po
jazd, 10) Żaglowiec dw um an- 
towy, 12) Pieniądz grecki, część

U P

drachm y, 13) Pisarz francuskie, 
go Odrodzenia, uczony hum ani
sta  (1493-155.1), 15) Stolica p ań . 
»twa europejskiego, 17) Pseudo
nim Marii Konopnickiej, 18) 
Dźwig, 19) Zasadnicza część no
ża, 20) wielkość kierunkowa, 21) 
Rodzaj piwa.

PIONOWO: -  1) Przyroda, 2) 
Ptak. 3) Napój. 4) Tektura. *) 
Ptak oceaniczny, 9) Taniec wę
gierski, 11) Jest na szyi konia, 
12) Przedstawiciel grupy ugrofiń 
sklej zamieszkałej w dolnym 
biegu rzeki Ob, 14) Nazwa mie
siąca, 16) Jednostka długości u- 
żywana w astronomii, 19) Zwie
rzę futerkowe, 22) Bajkopisarz.

TERMIN NADSYŁANIA ROZ
WIĄZAŃ -  2 TYGODNIE

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z Nr 40

POZIOMO -  pszczelarz, karp, 
Ural, wiec, trał, koks, Etna, 
mostek, laska, Odra, kota, Aga
ta, kompas, Ikar, smar, aura, 
alka, Edek, Suez, kalamaszka. 
PIONOWO -  port, czulek, lal
ka, zwis, kosmonauta, pręt, 
Wkra, chrabąszcz, Nida, sofa, 
elka, lato, stop, otok, tama, 
Krakus. Mars. Irena, skok, aula, 
Nagrody książkowe za rozwią
zanie krzyżówki wylosowali:

1. WŁADYSŁAW WÓJCIK, 
Łódź, ul. Podgórna 9 m. 6.

2. mgr. WŁADYSŁAW KU. 
ZIAKA, Łódź, ul. Żwirki ld-11.

S K A N B A I**  
BARBARY
RADZIWIŁŁÓWNY

LIST MIŁOSNY v>
R o z ł ą k a  z a k o c h a n y c h  m a ł 

ż o n k ó w  p r z e d ł u ż a ł a  s ię .  B a r 
b a r a  w y c z e k i w a ł a  w  z a m k u  
b r a t a  w  D u b i n k a c h  p i ę ć  d ł u 
g ic h  m i e s i ę c y  n a  p o w r ó t  m ę 
ż a .  Z  t ę s k n o t y  i z g r y z o t y  z a 
c z ę ł a  d z i w a c z e ć :  p r z e b r a ł a  
s i ę  n a  .ja k iś  c z a s  w  s u k n i e  
z a k o n n e !  Z i e m b i c k i  p r z y p i s u j e  
to  s z c z e g ó ln e m u  u s p o s o b i e n i u  
i d z i w a c t w u  R a d z i w i ł ł ó w n y ,  
j a k  b y  n i e  r o z u m i e j ą c ,  d o  c z e 
g o  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  n a j b a r 
d z i e j  n o r m a l n y c h  lu d z i  n a 
m i ę t n o ś ć  m i ł o s n a .  L i s t y  B a r 
b a r y  z  t e g o  o k r e s u  s ą  p e ł n e  
n i e k ł a m a n e j  s z c z e r o ś c i ,  p r o s t o 
ty  i p o e z j i .  O lo  j e d e n  z  n i c h :

„ N a j j a ś n i e j s z y  m i ło ś c iw y  
k r ó l u ,  p a n i e ,  a  p n n i e  m ó j  m i 
ło ś c i w y .  W . K . M . s w e m u  m . 
p a n u  p o k o r n i e  d z i ę k u j ę  i ż e i  
m n i e  n a j m n i e j s z e j  s ł u ż e b n i c y  
s w e j  w .k .m .  m ó j  m i ło ś c iw y  
p a n  r a c z y ł  d a ć  z n a ć  p r z e z  l i s t  
s w ó j  o  z d r o w i u  w .k .m .  n a t e n 
c z a s  f o r t u n n e m ,  c o  j a  s ł u g a

w .k .m .  r a d a  s ł y s z ę  i t o  s o b i e  
w a ż ę  n a d  w s z y s t k i e  p o c i e c h y  
n a  ś w i e c i e  i n a d  w ł a s n e  s w e  
z d r o w i e  o n e g o  w .k .m .  o d  P a 
n a  B o g a  f o r t u n n e g o  ż ą d a m .  
N i e m m e j s z ą  r a d o ś ć  z  t e g o  
m a m  i z a  t o  P a n u  B o g u  n a 
p r z ó d  d z i ę k u j ę ,  a  w .k .m .  w ie -  
c z n e m i  c z a s y  z a s ł u g i w a ć  b ę d ę  
t ę  m i ł o ś c i w ą  ł a s k ę ,  k t ó r ą  p o 
z n a ł a  z  l i s t u  . w U t.n i., k t ó r y m  
m n i e  t o  w .k .m .  o z n a j m i ć  r a 
c z y ł ,  i ż  m n i e  w ie c z n ą  n i e w o l 
n i c ą  s w ą  r a c z y s z  t a m  b ę d ą c  
m i e ć  i c h o w a ć  w  m i ł o ś c i w e j  
p a m i ę c i  i ł a s c e  s w e j  p a ń s k i e j ,  
t o  k t e m u  m n i e  o p o w i a d a j ą c ,  
iż  ż a d e n  z  p o d d a n y c h  w .k .m . ,  
k t ó r z y  o  t y m  j u ż  w ie d z ą  ’.ż e ś  
m n i e  w .k .m .  r a c z y ł  w z ią ć  s o 
b i e  z a  w i e c z n ą  s ł u g ę ,  m n i e  
p r z e z  w .k .m .  ź l e  n i e  w s p o m i 
n a j ą .  T e g o  j a  n a j j a ś n i e j s z y  
m i ł o ś c i w y  k r ó l u  n .ie  p r z y p i s u j ę  
ż a d n e j  g o d n o ś c i  s w e j ,  t y l k o  
s a .m e j  ł a s c e  a  m i ł o s i e r d z i u  
w ik .m .  s w e g o  p a n a ,  b o  t e m u  
r o z u m i e m  i t o  p i s a ć  m o g ę :  
j e ś l i  w .k .m .  p a n  m ó j  
z e  m n ą ,  k t o  p r z e c i w  
m  n  i e “ ,

C z y  n i e  p i ę k n i e  d a w n i e j  p i 
s a n o  l i s t y  m i ł o s n e ?  „ J e ś l i  w a 
s z a  k r ó l e w s k a  m o ś ć  p a n  m ó j  
z e  m n ą ,  t o  k t o  p r z e c i w  m n i e ? “  
T o ż  to  s z c z e r o z ło t a  p o l s z c z y z 
n a ,  ś w i e t n a  w  s w e j  z w a r t e j ,  
l a k o n i c z n e j  u c z u c io w o ś c i !

D a l e j  B a r b a r a  p i s z e :

„ A  p r z e t o  o t o  P a n a  B o g a  
u s t a w i c z n i e  p r o s z ę  i p r o s i ć  
n i e  p r z e s t a n ę ,  a b y c h  j a  l a s k ę  
w .k .m .  m o g ł a  i u m i a ł a  w ie c z 
n i e  z a s l u g n w a ć ,  w e d l e  w o l i  i 
m y ś l i  w .k .m .  s \ w g o  m i ł o ś c i 
w e g o  p a n a  k u  s o b i e  i k u  n a 
r o d o w i  s w e m u  s ł u g ą  w ie c z n y m

a  w i e r n y m  p o d d a n y m  w .k.m «  
p a n a  a  d o b r o d z a e j a  m e g o  mi-* . 
ł o ś c i w e g o .  B o  g d y  j a  b ę d ę  
u m i a ł a  z a s ł u g i w a ć  z oeoby 
m o j e j  ł a s k ę  w .k .m . ,  r o z u m i e m  
Iż  w s z y s t k o  s z c z ę ś c i e ,  s ł a w a ,  
d o b r e  m i e n i e  s n a d n i e  m n i e  
s a m o  p r z y p a d a ć  b ę d z i e .  K t ó r e j  
m i ł o ś c i w e j  ł a s c e  i  o b r o n i e  
s ł u ż b y  s w e  w i e c z n i e  p o w o l n e  
z a l e c a m  i p o r u e z a m ,  p o k o r n i e  
p r o s z ą c  a b y c h  z  n i e j  m e  b y 
ł a  o p u s z c z o n a .  P r z y  t y m  
w .k .m .  s w e m u  m i ł o ś c i w e m u  
p a n u  p o k o r n i e  d z i ę k u j ę  z a  t e n  
p i e r ś c i o n e k ,  ,  k t ó r y ś  w .k .m ,  
m n i e  s ł u ż e b n i c y  s w e j  p o is Jać  
r a c z y ł ,  z n a k  m i ł o ś c i w e j  ł a s k i  
s w e j ,  p o b y ła m  j a  t e ż  w .k .m .  
p i e r ś c i o n e k  o d  w i e c z n e j  n i e 
w o ln i c y  s w e j ,  n i e g o d n y  p i e r 
ś c i o n e k  n o s z e n i a  r ę k i  k r ó l e w 
s k i e j ,  r a c z  w .k .m  m i ł o ś c i w i e  
p r z y j ą ć  t y l k o  s a m  p r z e z e ń  o -  
f i a r o w a n i a  p r z e d  n o g i  w .k .m .  
w i e c z n e j  s ł u ż b y  m o j e j ,  o n  z e 
g a r e k  o d e  m n i e ,  b o g d a j  m n i e  
r y c h ł o  o z n a j m i ł  f o r t u n n ą  a  
w e s o ł ą  g o d z i n ę  p r z y j e c h a n i a  
w .k .m .  d o  n a s ,  k t ó r e g o  w  do
b r y m  z d r o w ia ł ,  n i e o d m i e n n e j  
ł a s c e  p r z e c i w  s o b i e  ( t z n .  dla 
m n i e ,  u w .  m o j a  W . R .) ,  a b y c h  
r y c h ł o  o g l ą d a ł a ,  d a j  t o  P a n i e  
B o ż e .  W .K .M f. w iie c z n a  s ł u g a  
B . R .“ .

D z i e w i ę t n a s t o w i e c z n y  lii-* 
s t o r y k  M ic h a ł  B a l i ń s k i  o p a t r u 
j e  t e n  l i s t  ( n i e c o  z b y t  p o k o r 
n y ,  j a k  n a  n a s z  d z i s i e j s z y  
s m a k )  t a k i m ,  r ó w n i e  w z r u s z a 
j ą c y m  k o m e n t a r z o m :

„ T e n  l i s t  p e ł e n  m u le j  i 
w d z i ę c z n e j  p r o s t o t y ,  jevs.t w i e r 
n y m  o b r a z e m  u c z u ć ,  j a k i e  z a j 
m o w a ł y  s e r c e  s t ę s k n i o n e j  B a r 
b a r y .  M a l u j e  s i ę  w  m m  c a l a  
j e j  d u ń iz a , m i o t a n a  o b a w ą ,  
a ż e b y  s i ę  s t a ł a  c o r a z  g o d n i e j 
s z ą  p r z y w i ą z a n i a  m ę ż a ,  p o 
k r z e p i a n a  l u b ą  n a d z i e j ą  n i e 
z m i e n n e j  s t a ł o ś c i  A u g u s t a ,  n a  
k t ó r e j  p o l e g a  w s z y s t k a  j e j  
p r z y s z ł o ś ć “ .

C z y t a j ą c  ó w  l i s t ,  z a s t a n a w i a 
łe m  s ię ,  c z y  B a r b a r a  p i s a ł a  
g o  s a m a ,  c z y  d y k t o w a ł a  s e k r e 
t a r z o w i ,  w z g l ę d n i e  —  c o  b y ło  
ó w c z e ś n i e  w  z w y c z a j u  —  k to ś  
z a u f a n y  i b i e g ły  w  e p i s t o l o -  
g r a ł i i  u ło ż y ł  j e j  t ę  m i ł o s n ą  
e p i s t o ł ę  d o  m ę ż a .  N a j b a r d z i e j  
p r a w d o p o d o b n a  w y d a j e  m i s i ę  
t r z e c i a  m o ż l iw o ś ć ,  g d y ż  z n a n e  
b y ły  w y p a d k i ,  * e  n a w e t  w i e l 
k im  s t a t y s t o m ,  j a k  n a z y w a n o  
w ó w c z a s  m ę ż ó w  s t a n u ,  s e k r e 
t a r z e  u k ł a d a l i  m o w y  i p i s a l i  
z a  n i c h  l i s t y .  B a r b a r a ,  z  r o d u  
k s i ą ż ę c e g o  i n i e o f i c j a l n a  k r ó 
lo w a ,  r ó w n i e ż  m o g ł a  s i ę  w y 

r ę c z a ć  n a w e t  w  i n t y m n e j  ko
r e s p o n d e n c j i  s w y m i  z a u f a n y 
m i d w o r z a n a m i .

Z y g m u n t  A u g u s t  w r ó c i ł  do 
W i l n a  w  m a r c u ,  a  w  d w a  t y 
g o d n i e  p ó ź n i e j  c a ł ą  R z e c z p o 
s p o l i t ą  o b i e g ł a  w ie ś ć  o  ś m i e r 
c i 8 2 - le tn ie g o  k r ó l a  Z y g m u n t a  
S t a r e g o  (1 k w i e c i e ń  1548 r o k ) .  
B o n a  z a c z ę ł a  r o z p u s z c z a ć  z ło 
ś l iw e  p o g ło s k i ,  ż e  z g r y z o t a  z  
p o w o d u  m a ł ż e ń s t w a  Z y g m u n t a  
A u g u s t a  z B a r b a r ą  p r z y ś p i e 
s z y ł a  ś m i e r ć  s t a r e g o  k r ó l a .  A le  
o  ty m  w  n a s t ę p n y m  f e l i e t o n i e .
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ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH w MOSKWIE
Koncert, który może słać się 

precedensem
O POI
o nzi

p rze d e d n iu  V  Ś w ia 
tow eg o  K ong resu  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h , k tó ry  ja k  w i j -  
dom o będzie  o b ra d o 
w a ł w  M o s k w ie  w  

dn iach  4 — 18 g ru d n ia  br., 
Z a rz ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  Z a 
w o d o w eg o  P ra c o w n ik ó w  P rz e 
m yś lu  W łó k ie n n ic z e g o , O d z ie 
żo w eg o  i S k ó rz a n e g o  p o sta 
n o w i! „ z a fu n d o w a ć ' sw o im  
p ra co w n iko m  s p e c ja ln y  k on 
cert te le w iz y jn y . P ó jd z ie  on 
co p raw d a  w  p ro g ra m ie  lo 
k a ln y m . ty m  je d n a k  będzie  
się ró ż n ił od in n y c h  k o n c e r
tó w , że  w  s tud io  z n a jd ą  się 
p rz e d s ta w ic ie le  tych  łó dzk ich

d z is ia j o godz. 
z a ra z  po d z ien n ik u , m ożem y

20 , a w ięc

w szyscy  spo tkać  się p rzy  te 
le w izo ra c h  —  m ie jm y  zres ztą  
n a d z ie ję , że  w  tym  dn iu  
w s z y s tk ie  te le w iz o ry  u c  
w szys tk ich  ś w ie tlic ac h  będą  
w łą c zo n e  i —  co w a ż n e  —  
„n a  ch o d z ie" . W  koncercie  
w ezm ą u d z ia ł p o p u la rn e  p io -  
■ tn kark i W ie s ła w a  D ro je c k a  1 
B ożena G ra b o w sk a . W e ź m ie  
w  n im  u d z ia ł o rk ie s tra  J e 
rzeg o  M a tu s z k ie w ic z a , Ire n a  
K w ia tk o w s k a , duet ta n e czn y , 
k ilk u  in n y c h  w y k o n a w c ó w , 
w re s zc ie  W iech , k tó ry  o ile  
m o żem y u ch y lić  rąb ka  ta je m 
nicy —  pisze s p e c ja ln y  skecz 
o W a le ry m  W ą tró b c e  o d w ie 
d za ją c y m  Ł ó d ź .

I tu  w ła ś c iw ie  m ożna  by  
p o staw ić  kro pkę , na tym  m o ż
na by in fo rm a c ję  zakończyć, 
g d yb y  n ie  fa k t, że ca ła  s p ra 
w a  w y d a je  się n am  co k o lw ie k  
szersza . J eże li ju ż  bo w iem  
w ie m y , że ś ro d k i m a te r ia ln e  
na k u ltu rę  p łyn ą  w P o lsce  
k ilk o m a  s tru m ie n ia m i, je ż e li  
w iem y , że te le w iz ja  jest s ia le  
n ie d o fin a n s o w ą iia , to ... N ie  
było by  m uże od rzeczy , aby

szczerszej w o li z g ro m a d z ić  
w szys tk ich  sw oich p ra c o w n i
ków  w  ja k ie jk o lw ie k  sali, bo 
sala ich n ie  pom ieści, c h c ia 
ły  k o rzys ta ć  z pom ocy te le 
w iz ji.  A b y  z a m ia s t k o le jn eg o  
g rz y b o b ra n ia , fu n d o w a ły  im  
koncert. W y s u w a ły  s w o je  po
s tu la ty  i sugestie , p o w ie d zm y  
w ręcz: w s p ó ł t w o r z y ł y

Je rzy  M a tu szk ie w icz

fa b ry k , k tó rych  z o b o w ią z a n ia  
p rz e d z ja z d o w e  liy ly  s zcze g ó l
n ie  cenne i ow ocne.

G d y b y  n ie  in ic ja ty w a  Z a 
rząd u  G łó w n e g o  z p rz e w o d n i
czącym  Z a r z ą d u 1 p o s k y  J ó 
zefem  S p y c h a ls k im  na czele  
i  g d yb y  n ie  .—  p o w ie d zm y  
o tw a rc ie  —  pom oc m a te r ia l
n a , k oncert n ig d y  n ie  do
s zed łby  do sku tku , w ie m y  bo
w iem  do brze, iż te le w iz ję  
łó dzką  na fin a n s o w a n ie  k o n 
certó w  w  p ro g ra m ie  lo ka ln ym  
po prostu  n ie  stać, A  tak

Stefan W iecheck i

je d n e  czy d ru g ie  w ie lk ie , b o 
g ate  z a k ła d y  - a w iem y , że 
są ta k ie  z a k ła d y  w  l od zi —  
nie m o g ąc  n a w e t p rzy  n a j-

Bożąna G rab o w ska

w  ja k im ś  zakres ie  p ro g ra m  
te le w iz y jn y , n iech by n a w e t  
ly lk o  p ro g ra m  ro d z im e g o  
łó d zk ie g o  ośrodka .

D la te g o  też koncert w ló k -  
n ia rs k i w y d a je  się nam  być  
c en n y m  precedensem . AV>że 
udać się lep iej lu b  g o rze j —  
to  o k a że  się ju ż  d z is ia j —  
a le  sam  fa k t, że doszedł do 
s ku tku , że  w s ze d ł na a n te 
nę z g ro m a d z a ją c  lic zn ie js zą  
pu bliczn ość  n iż  m ó g łb y  z g ro 
m ad z ić  w y p c h a n y  choćby po 
sam e b rzeg i P a ła c  S p o rto w y  
—  ten fa k t je s t na  pew n o  
o p tym is ty c zn y .

WIELKI TYDZIEŃ MUZYCZNY
Z g o d n ie  z p r z e w id y w a n ia m i  T e le w iz ja  n ic  w y t r z y m a ła  

t e m p a , j a k ie  w z ię ła  p r z y  p r e z e n t a c j i  k o le jn y c h  p o z y c j i  t e a 
t r a ln y c h  i ju ż  ty d z ie ń  u b ie g ły  b y ł  b e z  p o r ó w n a n ia  u b o żs zy . 
N a to m ia s t  —  n ie c o  w b r e w  lo g ic e , g d y ż  m e lo m a n ó w  n ie  l ic z y  
s o b ie  P o ls k a  n a z b y t  w ie lu ,  a  o n i k o r z y s t a ją  p r z e d e  w s z y s t 
k im  z tr z e c ie g o  p r o g r a m u  r a d io w e g o  —  m ie l iś m y  is tn y  W i e l 
k i  T y d z ie ń  M u z y c z n y .

O d  a t r a k c j i  n a jw y ż s z e j  m ia r y  —  t r a n s m is ja  k o n c e r tu  
O js t r a c h ó w  z F i lh a r m o n i i  W a r s z a w s k ie j  —  p o p rz e z  r e t r a n s 
m is ję  „ S p r z e d a n e j  n a r z e c z o n e j“ S m e ta n y  z  P r a g i ,  r e c i ta l  f o r 
te p ia n o w y  B o le s ła w a  W o y to w ic z a ,  a ż  p o  f i lm  k r ó t k o m e t r a ż o -  
w y  „ T a ń c z y  S ta n is ła w  S z y m a ń s k i“ . J e ż e l i  O js t r a c h o w ie  i 
W o y to w ic z  m u s ie l i  s ię  ju ż  z b ie c  w  je d n y m  ty g o d n iu  —  no  
to  ju ż  t r u d n o , a le  k r ó t k o m e t r a ż ó w k ę  ty c z ą c ą  ta ń c a  (m im o ,  
ż e  t a k  z a  n i in  p r z e p a d a m y ) ,  z n a n ą , w id y w a n ą  i  n ic  n a j l e p 
szą  z r e s z tą  —  m o ż n a  b y ło  s o b ie  z d a je  s ię  d a r o w a ć . B o ć  o p a r 
ta  b y ła  o n a  r ó w n ie ż  n a  m u z y c e  s e r io , n a  t a k  z w a n e j  m u z y 
ce p o w a ż n e j,  z n a jd o w a ła  s ię  w  p o d o b n y m  k r ę g u  n a s t r o jo 
w y m  ja k  in n e  p r e z e n to w a n e  p o z y c je .

N ie  c h c e m y  d o p r a w d y  w ie c z n ie  w y b r z y d z a ć  n a  p r o g ra m ,  
p r z y z n a  c h y b a  je d n a k  k a ż d y , że  p o d s ta w ą  a tr a k c y jn o ś c i  je s t  
m a k s y m a ln a  ró ż n o ro d n o ś ć  fo r m . S ia d  ź le , g d y  w  je d n y m  t y 
g o d n iu  „ g w o ź d z ia m i“ te g o  p r o g r a m u  są  n ie m a l  w y łą c z n ie  
p o z y c je  t e a t r a ln e ,  w  d r u g im  zaś  —  m u z y c z n e .

'  < i P )
P . S . N a w ia s e m  m ó w ią c  w  u b ie g ły  c z w a r te k  n ie  d o s ta liś 

m y  p o łą c z e n ia  z W a r s z a w ą  i f i lm u  „ T a ń c z y  S t a n is ła w  S z y 
m a ń s k i“ n ie  o b e jr z e l iś m y . C h o d z iło  n a m  je d n a k  o p la n o 
w a n ie .

...I TROCHĘ WSPOMINKÓW
P r z e d e  w s z y s tk im  p r z e p r a s z a m y  C /.y te ln ik ó w , ż e  z n a t ło k u  

m a t e r ia łó w  n ie  p o m ie ś c il iś m y  w  o s ta tn ie j c h w i l i  z a p o w ia d a 
n e g o  o m ó w ie n ia  a t r a k c y jn y c h  p o z y c j i  m in io n e g o  T e a t r a ln e 
go T y g o d n ia .

P r z y p o m n i jm y  je  m o ż e  k r ó tk o ,  n a jk r ó c e j .
A  w ię c  „ P a n  J a n “ V a i l l a n d a  —  z n a k o m ic ie  u w s p ó lc z e ś n io -  

n ia  w e r s ja  m o lie r o w s k ie g o  „ D o n  J u a n a “ . Ś w ie t n y  K r e c z m a r ,  
d ia lo g  p r o w a d z o n y  b ły s k o t l iw ie ,  choć  rz e c z  n ie  w o ln a  n ie 
s te ty  od d r o b n y c h  p a m ię c io w y c h  „ s y p e k “ .

A  w ię c  D z ie w o ń s k i i S ie m io n  w  t a k  d iu g o  o c z e k iw a n y m  
„ Z ło t y m  c ie lc u “ I l i a  i P ię t r o w a .  S z tu k a  n ie r ó w n a , w  części 
f in a ło w e j ,  p o w ie d z m y , z d e c y d o w a n ie  s ła b a , a le  za  to  d w ie  
k a p it a ln e  ro le . K o n c e rc ik , M a ło  —  k o n c e r t .  D z ie w o ń s k i w y 
m a r z o n y  B e n d e r , a S ie m io n  ze  s w o ją  p ó ł - id io t y c z n ą  m a s k ą , 
c h i c h o t a m i ,  c e r o w a n ie m  s k a r p e te k  —  g e n ia ln y .

J e s zc ze  n o w e le  M a lt z a .  J e s zc ze  ju b i le u s z o w a  „ K o b r a “ , o  
k t ó r e j  w s p o m in a liś m y .

I  „ N ig d y  n ie  m o ż n a  p r z e w id z ie ć “ S h a w a  z  T e a t r u  N a r o 
d o w e g o , rz e c z  w y b o r n a ,  choć  ra c z e j d la  s m a k o s z ó w , bo  m y 
s zk ą  ju ż  t r o c h ę  t rą c ą c a . B a r d z o  ła d n a  r e ż y s e r ia  E w y  B o n a -  
c k ic j ,  b a r d z o  d o b r y  A n d r z e j  S z a ia w s k i,  ta k o ż  W ła d y s ła w  
K r a s n o w ie c k i .  P a n ie  c h y b a  s ła b s ze .

T y le  w s p o m in k ó w . P o z o s ta je  s ię  o b liz y w a ć . J a k  d łu g o ?
( jp )
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CZWARTEK — 30. XI. 61 R.

11,00 Program dla szkól: „Histo
ria" (dla kias VI) „Wista do Gdart- 
ska" (W). 11,30—17.55 Przerwa. 17.35 
Program dnia (Ł. lok.). 1B.00 „Pi
ko“ — film fab. pro<i. Jugosl. dla 
dzieci (W). 18.43 PKP (W). 1H.35 
„Zmierzch” — reportaż Tadeusz* 
Kolińskiego (W). 19.30 Dziennik 
telewizyjny (W). 20.00 Koncert roz
rywkowy (I.. lok.). 21.00 ,,§rebrna 
szkatułka“ — widowisko TV Johna 
Galsworthyego. Reżyseria — Ma
ryna Broniewska (W). 22.10 Osta
tnie wiadomości (W).

PIĄTEK 1, XII. Cl K.

16.43 Program  dnia (Ł .  I n k . ) .  10.30
„Spojrzenia i opinie“ ( ł , .  l o k . ) .  
17.20 „Bezpieczeństwo pracy w k o 
palni“ — program publicystyczny 
(Kat.). 17.50 „Znak Zorro“ — I  o d 
cinek filmu prod. USA (W). IB.20 
„Hoz.rablacze“ — młodzieżowy 
progr. publicystyczny (Katowice). 
IB.55 Wszechnica TV: „Rok 1905" 
— program  z cyklu: „Nasz rod1»* 
w ó d "  (W ). 19.30 Dziennik telewi
zyjny (W ). 20.00 „Ludzlo w pocią
gu“ — film prod. polskiej dozw. 
od lat 12 (Ł. lok.).

SOBOTA — 2. XII. 61 R.

10.00 Program  dla szkól: ,,Bota
nika“ (dla klas V) „I^as" z cyklu: 
„Natura 1 człowiek" (W ). 
10.30—16.50 Przerwa. 18.50 Program  
dnia (Ł.. lok ). 16.35 „Dzień Górni
ka" — Centralna Akademia Gór
nicza TV z Hali Parkowej w Kato
wicach (Katowice). 18.35 Teatrzyk 
dla Przedszkolaków „Kaczorek 
Kwak" — widowisko lalkowe Han
ny Zdzltowlecklej (W). UUO Pro
gram tygodnia (Ł. lok.). 19.30 
Dziennik telewizyjny (W). 20.00 
Rozmowa z pisarzem St. Lemem 
(W). 20.30 — „Proces" — film fab. 
prod. angielskiej dozw. od lat 16 
(W). 21,30 PKF (W). 22,10 Ostatnie 
wiadomości (W), 22,20 „Maskara
da“ — rozrywkowy program mu
zyczno-taneczny. ReZyserla — A- 
tlam Hanuszkiewicz (Interwlzja) 
(W).

I re n a  K w ia tk o w s k a W ies ław a  D ro jecka

Korespon tlen r /a  

z  W. Brytanii

POTEUTAI
MARCONI

( O to  p a r ę  c i e k a w o s t e k  » na j- 
w ię k s z y m  w  E u r o p i e  p r o d u 
c e n c i e  u r z ą d z e ń  t e l e w i z y j 
n y c h . )

p o ł ą c z e n i e  r a d i o w e  p r z e z  
A t l a n t y k ;  w y n a l a z e k  l a m p y  
« m i s y j n e j ;  p e r w s z e  u d a n o  pró 
b y  w  z a s t o s o w a n i u  r a d i a  d l a  
l o t n i c t w a ;  p i e r w s z e  r e g u l a r n e  
a u d y c j e  r a d i o w o  w  E u r o p i e  
t r a n s m i t o w a n o  z  z a k ł a d ó w  
f i r m y  w  C h e l m s f o r d .  W y n a l a 
z e k  s y s t e m u  p r o m i e ń  'o w a n i a  
f a l  k r ó l k i c h .  k tó ry  z r e w o l u 
c j o n i z o w a ł  k o m u n i k a c j ę  r a 
d i o w ą  w  ś w i o c i e  — to  i i n n e  
p o w a ż n -  o s i ą g n i ę c i a  u t r z y m a 
ły  f irm o ; M a r c o n i  W i r e l e s s  T e -  
I e g r a p h  C o m p a n y  n a  c z o ło w y m  
m i e j s c u  n a  p o lu  t e c h n i k i  r a 
d i o w e j .

D z i s i a j  75  p r o c -  k r a j ó w  w  
i?A riec ie  U ż y w a  w  s w y c h  r o z 
g ł o ś n i a c h  r a d i o w y c h  n a d a j n i 
k ó w  M a r c o n i e g o .  W y b u d o w a n o  
i z a i n s t a l o w a n o  w  ś w i ę c i e  
w i e l o k a n a ł o w e  s y s t e m y  R a d l o -  
T e l e f o n i i  a  o  r o z m i a r a c h  
t e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  n ie c h  
ś w i a d c z y  d ł u g o ś ć  ty c th  k a n a 
łó w  ( c h a n n e l  m i l e s ) .  k tó r y m i  
z i e m i ę  m o ż n a  b y  o p a s a ć  p i ę t  
n a f i t o k r o t n i e  83 p r o c .  ż e g l u g i  
m o r s k i e j  B r y t y j s k i e j  W s p ó l n o 
ty  o r a z  w i e l k a  i l o ś ć  m o r s k i c h  
s t a t k ó w  e u r o p e j s k i c h  j e s t  d z i ś  
z a o p a t r z o n a  w  r a d i o  i r a d a r  
M a r o m r e g o .  P o n a d  30 w o j s k o 
w y c h  l o t n i c t w  w  ś w i ę c i e  i 40 
ś w i a t o w y c h  l i n i i  l o t n i c z y c h  p o 
le g a  n a  r a d i u  i r a d a r z e  M a r 
c o n ie g o .  r a d a r y  n a z i e m n e  p o 
t ę ż n e j  f i r m y  ,.M "  o r a z  u r z ą 

d z e n i a  k o n t r o l n e  l o t n i s k  s ą  
z a i n s t a l o w a n e  w  w i e l u  k r a 
j a c h  w  ś w i e c i e .

A  o o  z  t e l e w i z j ą ?  P i e r w s z y  
w  ś w ie c i ie  p u b l i c z n y  p o k a z  
t e l e w i z j i  b y ł  z a i n a u g u r o w a n y  
w  A n g l i i  p r z e z  B B C  ( B r i t i s h  
B r o a d c a s t i n g  C o r p o r a t i o n )  w  
r o k u  1936. O d t ą d  L o n d y n  n a 
d a j e  r e g u l a r n e  p r o g r a m y  T V .

W  1956 r .  w  C r y s t a l  P a ł a c e ,  
w  r > i> !u d n 'o w o - z a c h o d n i  e j  c z ę 
ś c i  L o n d y n u ,  z b u d o w a n o  c a ł -

S tó ł k o n t r o l i  w i z j i  
w  lo n d y ń s k ie j  T V .

k o w lc ie  n o w ą , s ta c ję  te le w i
zy jn a  d u ż e j m ocy.

W szy stk ie  n a d a jn ik i  B ry ty j
sk ie j N ie z a le ż n e j T e lew iz ji 
( In d c p e d e n t T e lev is io n  A u th o r  
i ty) « i  p ro d u k c ji  M arco n ieg o  
lub  b u d o w a n e  na  licen c ji te j  
f irm y . T)wie y. k a ż d y c h  trzech  
c z y n n y c h  k a m e r  w  W. B ry ta 
nii są  p ro d u k c ji M arcon iego . 
W ogóle  „ M a re o n is  C o m p a n y “ 
je s t  p raw d o p o d o b n ie  n a  i W ię
kszym  w  św ię c ie  em pörterem  
n a d a jn ik ó w  te le w iz y n y c h  o- 
r a z  u rz ą d z e ń  d la  s tu d ió w . T a 
k ie  w ła ś n ie  u rz ą d z e n ia  do 
s ta rc z o n o  o s ie m n a s tu  k ra jo m  
w łą c z n ie  ze  Z w ią z k ie m  R a 
d z ieck im , S z w a jc a r ią . W ło ch a 
m i, H an ią , N iem cam i. K a n a 
d a . W en ez u e lą , o ra z  S ta n a m i 
Z je d n o c z o n y m i A m e ry k i P ó ł
n o c n e j i P o ls k ą  (K atow ice).

W ro k u  1954 o d b y ła  s ię  p ie r 
w sza  w  W B ry ta n ii  p u b lic z 
na  d e m o n s tra c ja  te le w iz ji  k o 
lo ro w e j o ra z  c z a rn o -b ia łe j, 
czyli ta k  z w an e j „ c o m p a tib lc " . 
O b a c n 'e  ju ż  BBC p rzep ro w ad z i 
lo  s e r ię  in te n sy w n y c h  e k s p e ry  
m o n tó w  w d z ie d z in ie  te le w iz ji 
k o lo ro w e j.

T e le w iz ja  k o lo ro w a  n a le ż y  
je szcze  d o  p rzyszłośc i. T vm - 
<i?aisem je d n a k  c z a rn o -b ia ły  
o b ra z  rząd z i n ie p o d z ie ln ie  i 
je g o  w p ły w  n a  ży c ie  lu d zk ie  
je s t  po tężny . P o  p ie rw sz e  1est 
to  id e a ln a  ro z ry w k a  w  g ro n ie  
ro d z in n y m .

J u ż  d z is ia j w  E u ro p ie  o k o  
k a m e ry  te le w iz y jn e j je s t  w sz ę 
d o b y lsk ie . J u ż  d z is ia j sp e c ja l
n e  łącza  te le w iz y jn e  (E u ro v i
s io n  link ) p o z w a la ją  tr a n s m i
to w ać  p ro g ra m y  d o  W. B ry ta 
n ii i in n y c h  k ra jó w  ch oćby  
z o d le g łe j I ta lii. M ożna m ieć  
n a d z ie ję , że  w  n ie d a le k ie j 
p rzyszłośc i o b raz  z  P o lsk i 
b ęd z ie  m ógł być p rz e sy ła n y  
na  e k ra n y  te le w iz ji  b r y ty j 
sk ie j.

Niebezpieczne zabawy
W piątek. M listopada Mło

dzieżowy Klub TelewLzyjny na
dal swoją kolejną audycję z 
Lodzi. Tytuł — „Niebezpieczne 
zabawy’’, choć równie dobrze, 
a może nawo* 1 lepiej brzmiał
by tytuł ,,Niebezpieczne związ
k i”. Chodziło bowiem o związ
ki małżeńskie zawierane przez 
młodocianych . bądź wręcz nie
pełnoletnich. Zawierane z od
woływaniem się do Sądu dla 
Nieletnich, ba z wymuszaniem 
zęody sądu szantażową groźbą 
•zajścia w ciążę.

I chodziło jeszcze o konsek
wencje tych małżeństw. Różne, 
choćby o przerażająco celnie 
wyłowioną zo statystyki liczbę 
ponad 100 dziewcząt, które ma
jąc lat dziewiętnaście bądź mniej 
rodziło już po raz czwarty,,.

Ważki temat, istotna sprawa 
— w tei chwili 25 proc. zawie
ranych małżeństw to właśnie 
małżeństwa „młodociane”, jest 
więc o czyni mówić 1 pisać. 
Głos powinni zabierać psycho
lodzy i .socjolodzy, pedagodzy; 
rodzice, sami młodzi wreszcie. 
Pytanie jednak, czy ci akurat, 
którzy z racji młodego wieku, 
a 1 braku osobistych doświad
czeń. w tej akurat m aterii ma
ją nie nazbyt wiele do powie
dzenia. Nawet jeżeli są studen
tami socjologii. Nawet Jeżeli 
przygotowali sit* do tematu.

Po znakomitym. dynamicz
nym wstępie, gdzie celne ope
rowanie telekinem niewątpliwie 
ułatwiło odbiór i tak  przeko
nywająco jasnego wywodu, sa
ma dyskusja między ósemką 
młodych ludzi nieco przyblakla. 
Trochę nazbyt teoretyzowali, a 
że nikt nie mógł obwieścić: — 
„Oto ja, ożeniory w 18 roku 
życia,- rozwiedziony w 20, za
wiedziony, wściekły, płacący 
alim enty...” , czy czegoś takiego,* 
przeto dyskusja trąciła nieco 
akademizmem i nie była chyba 
do końca sugestywna.

Zresztą, może to tylko odbiór 
nas, starszych? Jeżeli, młodal 
czytelnicy, macie jakieś uwajfi; 
pisząc do TV napiszcie 1 do 
nas. Chętnie zamieścimy was** 
wypowiedzi.



N a z a ju trz  o d b y ł się u ro 
c zys ty  p o g rzeb  12 o fia r  n o c 
n eg o  n a p a d u  R o k ity . N a  o d 
k ry ty c h  p la tfo rm a c h  trzec h  
c ię ża ro w y c h  a u t w o js ko w y c h  
p o w ie z io n o  p rze z  m ias to  
p rz y s tro jo n e  c z e rw ie n ią  t r u 
m n y . P ro w a d z iła  pogrzeb  
k o m p a n ia  h o n o ro w a  w o jska , 
m ło d z ie ż  s zko ln a , k ilk a  ty 
s ięcy m ie s zka ń c ó w  m ia s te c z 
ka . Z je c h a li na p o g rzeb  p rz e d 
s ta w ic ie le  K W  P h R .

O tw a r te  t ru m n y  ze  z w ło 
k a m i w y s ta w io n o  n a jp ie rw  na  
w id o k  p u b liczn y  w  sali p o 
s iedzeń s ta ro s tw a . S tą d  k o n 
d u k t p o g rzeb o w y  p rz e m a s z e 
ro w a ł u lic a m i na le żą c y  poza  
m ia s te m  c m e n ta rz . P ra w ie  
c a łą  d rogę  A lb e r t  szed ł w  
kond ukcie  zu p e łn ie  sam otn ie , 
w m ie s z a n y  m ię d zy  ro d z in y  
z a m o rd o w a n y c h . T u ż  p rzy  
b ra m ie  c m e n ta rn e j zo b a c zy ł 
obok sieb ie L ig ę zę . U b ra n a  
b y ła  w  e le g a n c k i c z a rn y  k o 
s tiu m , k tó ry  do skon ale  o p in a ł 
je j  n ie z w y k le  zg ra b n e  k s z ta ł
ty . W  o s try m  b lasku  p o łu d 
n io w e g o  s łońca ty m  b a rd z ie j 
ra z iły  c z e rw o n o -s in e  ś lady  
na tw a rz y .

—  B oję się o p an a , m a jo rze
—  p o w ie d z ia ła .

—  M a jo rz e ?  W ięc ju ż  I o 
ty m  pani w ie?  Z a d z iw ia  m n ie  
p a n i w s ze c h w ied za .

—  W  n a s zy m  m a ły m  m ia s 
teczku  w szyscy  w ied zą  o 
w s zy s tk ich .

—  N a p -a w d ę ?
—  L u d z ie  tw ie rd z ą , że J a 

ru g a  m a  d łu g ą  rękę. N iech  
pan m u n ie  w c h o d z i w  d rogę. 
T y m  chłopcom  k tó rych  d o 
s ię g n ą ) i ta k  nic ju ż  nie  
m oże pom óc. Ż a d e n  z nich  
nie  od czu je  w ię c e j sm aku  
sw ob ody.

N ie  o d p o w ie d z ia ł. S zed ł 
obok n ie j d łu g ą  a le ją  c m e n 
ta rn ą , z ż a ło b n y m i tu ja m i.  
T rą c a ła  go ra m ie n ie m , w  w ą s 
k ie j a le jc e  p a n o w a ł w ie lk i  
ścisk.

W z ią ł  ją  pod rękę i n a c h y 
l i ł  tw a r z  do je j  ucha:

—  B y w a  i ta k , że  m ło d y  
c z ło w ie k , k tó ry  m a  ju ż  n ig d y  
nic  poczuć sm aku w o lnośc i, 
n a g le  je s t w o ln y . P rzec ież  
z d a rz a ją  się uc ieczk i n a w e t 
spod p ę tli szub ien icy?  Lecz 
c zas a m i nie w iad o m o  co je s t  
lepsze: grób  czy sw oboda. 
Jed no je s t pew n e: ty lk o  u -  
m a r li n ie  są n ieb ezp ieczn i. 
Ju d asz , proszę pan i, nosił 
w o re k . P o w ia d a ja . że b y l to  
w o re k  n ie  ty lk o  ze skóry ja g 
n ię c ia , a le  z Iw a , rys ia  1... l i 
sa. I ł is ic y - i is z k i .  L iszka  p o 
tr a f i  w yssać  k re w  p rzez m a 
lu tk ą  p ra w ie  n ie d o s trze g a ln ą  
ran kę . W  ty m  tr ie śc le  jes t 
w o re k  z J u d a s za m i. N a  kopy  
ich tu ta j. M o ż n a  uszyć ró w 
n ież  w o re k  z... n ie d ź w ie d z ie j 
skó ry  —  ro ze śm ia ł się g łośno, 
a ż  id ąc y  obok lu d z ie  s p o j
rze li n a  n ieg o  z o b u rzen iem .

—  .Ja litość  boską, niech  
pan będzie  os tro żn y  —  u -  
s zczy p n ę la  go w  ram ię . S y k 
n ą ł z bó lu .

W  po b liżu  o tw a rty c h  m o g ił 
ścisk by ł c o raz  w iększy . Ż o ł
n ie rze  z d e jm o w a li t ru m n y  z 
sam ochodów  i na  b arkach  
n icś ii je  p rze z  c m e n ta rz . A l 
bert z a u w a ż y ł R am u zó w n ę . 
sp ró b o w a ł dostać się do niej, 
n a g le  u tk n ą ł w  p o ło w ie  d ro g i. 
R ozpo czę ły  się p rze m ó w ie n ia .

P rz e d s ta w ic ie l K om ite tu  
W o je w ó d zk ie g o  P P R , m ;Jy . 
ry ż y  z len in o w sk a  bródka  
n a jp ie rw  < -harakte ryzo w a ł o -  
sobę pro fesora R u m u za ' R a -  
n iuz ’ pozostaw  j i  d a le k i od 
ko m u n izm u . N a le ż a ł do lib e 

ra ln e j In te lig e n c ji, z k tó rą  
k om un iśc i n ie  za w s ze  z n a j
d u ją  w s p ó ln y  ję z y k . B y l je d 
nak  R am u z w ie lk im  p e dago
g iem , h is to ry k ie m  i chociaż  
n ie  m a rk s is ta , u c zy ł w  sw ym  
g im n a z ju m  la ic k ie g o  m y ś le 
n ia , trz e ź w e g o  s p o jrze n ia  na  
h is to rię  i w spó łczesn e  dz ie je  
n aszego  n a ro d u . P rz e s trz e g a ł  
przed  za c ie trz e w ie n ie m  i w a r -  
c h o ls tw em , w y ś m ie w a ł ro 
m a n ty c zn e  m ity  n a ro d o w e , u -  
c zy ł trzeźw o ś c i, to le ra n c ji,  
o b ie k ty w iz m u . D a w n y  p r z y ja 
ciel P e rk u n a , ro zp ra sza ! w  
u m ysłach  m ło d z ie ż y , p o w s ta 
ją c ą  o n im  legend ę. Z n ie n a 
w id z o n y  p rze z  k le r  —  padł 
ja k o  jeszcze  je d n a  o f ia ra  p o l
skiego  fa s zy zm u . K u la , k ló ra  
go z a b iła , u d e rz y ła  n ie  ty lk o  
w  sp raw ę  s o c ja lizm u , a le  I 
w  in te lig e n c ję  lib e ra ln ą . L ib e 
ra ln a  in te lig e n c ja  o trz y m a ła  
jeszcze  jed en  dow ód , że n ie 
bezp ieczeńs tw o  g ro z i je j n ie  
od k o m u n is tó w , a od p o d z ie 
m ia , k tóre  n ieu ch ro n n ie  s ta 
cza się na p o zyc je  fa s z y s to w 
skiego  te rro ru , d ła w ią c  k ażd ą  
śm ie lszą  m y ś l“ .

P otem  p o w ie d z ia ł o K ry c h -  
n iak u : „ P a d ł na polu c h w a ły , 
t ra f io n y  z d ra d z ie c k ą  k u lą  p o l
skiego fa szy s ty . P a d l w  o b 
ron ie  w ła d z y  lu d o w e i, w  o b 
ro n ie  s o c ja liz m u ". K iedy  do 
c zerw o n e g o  p łó tn a  p o k ry w a 
ją c e g o  tru m n ę  K ry c h n ia k a  
p rz y p in a n o  K rz y ż  W a le c zn y c h
—  ktoś d e lik a tn ie  t r ą c ił  ram ię  
A lb e rta .

—  To  te ż  jes * sz tu ka  m a 
jo rz e , p o w ie d z ia ł J a ru g a .

—  ~o takiego?
—  U m rz e ć  w  sam ą porę. 

G d yb y  ż y ł jeszcze  choćby je 
den dz ień  d łu ż e j, p o g rz e b a 
lib y śm y  go ja k  psa, pod p ło 
tem . A tak?  P o zo stan ie  po 
n im  bo haterska  pam ięć , m a

ro zm o w a  z A lb e rte m  z d a w a ła  
się s p ra w 'a ć  je j  p rzykrość .

—  N a dzień przed  śm ierc ią  
ojciec p rz y g o to w a ł d la  pana  
sw oje  n o ta tk i. P roszę  po nie  
p rzy jść , ju tro , a lbo  p o ju trze .

—  N ie  są m i po trzebn e  —  
z ża le m  p o w ie d z ia ł A lb e rt.

—  Ach tak? B y ły  panu  
po trzebn e póki ż y ł o iciec . T e 
raz , gd y  z g in ą ł, z m ie n ił pan  
z a in te re so w a n ia ?  —  Po co 
pan p rz y b y ł do n a szego  m ia 
sta? C zeg o  pan tu szuka?  
Z ja w ił  się pan u nas, ja k  z ły  
duch. M o że  p o trzeb n e  panu  
b y ły  n ie  n o ta tk i i p a p ie ry  
m ego o jca , lecz je g o  śm ierć?

—  W ięc  p a n i m yś li, że coś 
m am  w sp ó ln eg o  z za b ó js tw em  
pan i ojca?

—  N ie  w iem . N ie  w iem . 
Nic n ie  ro zu m ie m . W  c iągu  
k ilk u  dn i s tra c iła m  n a rz e c z o 
nego i o jca .

—  D o b rze , p rz y jd ę  p o ju trze
—  p o w ie d z ia ł.

W ró c iła  do c io tek , k tóre  
c zek a ły  . g ru p k ą , p a trz ą c  na  
A lb e rta  z n iec h ę tn ą  c ieka
w ością .

N a u licy  ko ło  c m e n ta rz a  
p o trą c ił A lb e rta  ja k iś  m iod y  
m ężc zy zn a .

—  P ó jd z ie m y  —  p o w ie d z ia ł, 
o s te n ta cy jn ie  z a g łę b ia ją c  d ło 
nie w  k ieszen iach  sw ego  ja s 
nego  prochow ca.

—  D okąd? —  z d z iw ił się 
A lb e rt.

—  D o U rzę d u .
—  W e z w a łe ś  m n ie  —  p o 

w ie d z ia ł A lb e r t s ia d a ją c  p rzy  
b iu rku  szefa  i z a p a la ją c  p a 
p ierosa .

J a ru g a  ruchem  ręk i o d p ra 
w ił  z g a b in e tu  sw oich fu n k c 
jo n a riu s z y .

—  C h c ia łb y m  za s ięg n ąć  
rad y , s ta rs ze g o  ran g ą  to w a 
rzys za . Bo ja k  tak  sobie 
sta łem  z w a m i na  c m e n ta rzu , 
to  p o m y ś la łe m , czy n ie  n a 
le ża ło b y  w y d o b y ć  z dołu  
K ry c h n ia k a . W y ją ć  ku le  z 
je g o  łb a , po słać  do eks p er
ty z y . S p ra w d z ić  też  w a rto  
n iek tó re  p is to le ty . Bo w ie c ie , , 
m a jo rz e , ja k  tak s ta łe m  na 
c m e n ta rzu  i ja k  tem u  K ry c h -  
n ia k o w i k rz y ż  do tru m n y  
p rz y p in a li, to  p o m y ś la łe m , że 
to  w s zy s tko  c h o lern ie  d z iw 
n ie  w y g lą d a . W id z ia łe m  na 
ta ras ie  za b ite g o  K ry c h n ia k a . 
T a k  m i w y g lą d a ło  ja k b y  k u la , 
k tó ra  go t ra f i ła , nie z dachu  
le c ia ła , lecz z m o jego  g a b i
netu . I ro z w a ż a łe m  sobie: 
no, jes t tu u m n ie  m a jo r  z 
m in is te rs tw a , on to chyba  
ta k że  z a u w a ż y ł i pow ie , że 
J a ru g a  jes t ś lepy ja k  kret. 
W ięc zd e c y d o w a łem : poproszę  
m a jo ra  i ja k o ś  w s p ó ln ie  się 
n a ra d z im y . Ze n iby  ten K rych  
n ia k  z g in ą ł n ie re g u la m in o w o .

—  N ie re g u la m in o w o , p o w ia 
dacie —  z d z iw ił  się A lb e rt.

S p o tk a li się o czam i. P rz y 
p a try w a li się sobie c iekaw ie , 
ja k b y  p ie rw s z y  raz  w y p a d ło  
im  o g lą d a ć  sw o je  tw a rz e .

—  S kąd  w ies z , że K ry c li-  
n lak  b y ł zd ra jc ą ?  —■ s p y ta ł

A lb e rt u ś m ie c h n ą ł się.
—  N ie  po w iem , J a ru g a , 

m yś lic ie  re g u la m in o w o .
—  Bo skoro K ry c h n la k  

m ó g ł być z d ra jc ą , to  n ie  je s t 
p o w ie d z ia n e , że na w y żs zy m  
szczeb lu  z d a rz y ć  się m oże  
podobne d ra ń ś tw o . N o, n ie  
m ajorze?

N a s ta ło  m ię d zy  n im i m il 
czenie.

—  N ie ■ przeczę , to  jes t 
m yślen ie  re g u la m in o w e  —  o -  
d e z w a ł się A lb e rt. —  A le  to 
je s t ta kże  p ły c iu tk ie , g łu p iu t
k ie  m yś len ie , w yb a c zc ie , że 
ta k  to  n a zy w a m .

—  N ie  g n ie w a m  się —  
rzek ł J a ru g a . P a trz y ł te ra z  
ju ż  ty lk o  ta m , gdzie  A lb e rt  
m ia ł p isto le t.

—  Bo chyba p o w in n o  w am  
p rzy jś ć  na m yśl, J a ru g a , że 
w  ow ej c h w ili, gdy rozpo czę 
ła  się b itw a , a n i R o k ita  ani 
n ik t z je g o  lu d z i, choćby to 
b y ł m a jo r  z M in is te rs tw a  
B ezp ie c zeń s tw a  P u b lic zn e g o , 
nie m ó g ł p rzyp u szczać , że 
w a m  ju ż  K ry c h n la k  za czy n a  
śm ierd zieć. A  ty m  b a rd z ie j 
nie  m ó g ł w ied z ie ć , że n a s tę p 
nego dn ia  uda się w a m  s ch w y 
tać  „ N ie d ź w ie d z ia ' 1 i ż e  ten 
„ ja k b y  op isze K ry c h n ia k a “ ? 
Jeś liby  c h c ie li s p rzą tn ąć  
K ry c h n ia k a , to  s ta ło b y  się to  
m oże w c z o ra j, m oże  dziś, a le  
nie  w  czasie b itw y . P ros ic ie  
m nie  o rad ę, zrob ić  czy nic  
zro b ić  sekc ji z w ło k  K ry c h n ia 
ka. A no, n ie  w iem . Jak  Boga  
kocham , n ie  w ie m . N ie  jes tem  
pew ien  czy to coś w y ja ś n i w  
te j s p raw ie . Bo na m ój nos, 
J a ru g a , ten co z a b ił K ry c h 
n ia k a , n ie b y l ta k i zu p e łn ie  
g łu p i. Co po czn iesz je ś li się 
okaże , że k u la  k tó ra  z a b iła  
K ry c h n ia k a , pochodzi z p is to 
letu K rych n iaka?

—  F iu u u u  —  g łośno g w iz d 
n ą ł J a ru g a . —  To  rz e c z y w iś 
cie n ie  b y l ta k i g łu p i facet.

—  S koro  je d n a k , J a ru g a  
tak  w a m  od p o w iad a  re g u la m i
now e m yś len ie , czem u nie  
w zię liś c ie  pod u w ag ę  jeszcze  
je d n e j ew en tu a ln o śc i?  P rz e 
c ież m oże  być i ta k . że pe 
w ien  face t o trz y m u je  od p a rtii 
1 od sw oich w ła d z  bardzo  
p o w a żn e  za d a n ie . M u s i p r a -  
:o w ać  po cichu w  te ren ie , 
g d z ie  d z ia ła  ró w n ie ż  i w ie lk i 
ła jd a k . A le  nie o tego  ła jd a k a  
m u chodzi, a le  o w ie le  w ię k 
szą s taw k ę . I nag le , w  p e w n e j 
c h w ili ó w  face t ro zp o zn a je  
ła jd ik a .  A le  ta k  się d z ie je , 
że ten ła jd a k  rów n ocześn ie  
ro zp o zn a je  i o w eg o  faceta . 
W  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  
nasz facet z ła p a łb y  ła jd a k a  
za k ark  i c iupasem  p o d rz u c ił
by go do W a rs z a w y , sw oim  
to w a rz y s z o m . A le  ja k  p o w ia 
d a m , nic d z ie je  się to  w  n o r
m a ln y c h  w a ru n k a c h . R o zp o 
czyn a  się b itw a  i nasz face t 
nie  w ie , czym  się ona sko ń 
czy. M o że  sam  zg in ie  od k u li 
w ro g a , a w ó w c zas  w ra z  z 
n im  do grob u  p ó jd z ie  ta je m 
n ica  ła jd a k a , i ła jd a k  da le l

sze s to ją  na cm e n ta rzu  1 g ło 
w y  sobie ła m ią : re g u la m in o w o  
z g in ą ł ła jd a k  czy n ie re g u la 
m ino w o .

J a ru g a  p a trz y ł na A lb e rta  
ta k , ja k b y  m u c h c ia ł w ieźć  
do czaszk i. A  m oże ty lk o  
k o n te m p lo w a ł tw a rz  A lb erta?

—  W ięc co rad z ic ie , m a 
jo rze?  —  s p y ta ł cicho.

—  N ic  nie rad zę. S am  nic  
wierv. co począć w  ta k ie j 
k w e s tii. N a m ó j je d n a k  ro 
zu m , J a ru g a , ze rk n ij ty  je 
szcze ra z  do te le fo n o g ram u . 
któ ry  ci w  m o je j sp raw ie  
p rz y s ła li z W a rs z a w y . M o że  
je d n a k  to i ow o p rze czy ta s z  
m ię d zy  w ie rs z a m i, a w ó w czas  
ła tw ie j ci będzie  po w ziąć  de 
cyzję . Choć na  m ój rozum  to 
ty , tego  te le fo n o g ra m u  nic  

o d n a jd z ie s z  w  b a ła g a n ie  ja k i 
m asz na sw o im  b iu rk u . T a 
k iego  b a ła g a n u , ja k  ży ję  nie  
w id z ia łe m  u ża d n e g o  szeia  w  
P o w ia to w y m  U rzę d z ie .

—  W ięc  je d n a k  to  je s t in s 
pekc ja , co? —  s k rz y w ił się 
J a ru g a  i d ło n ią  p o ta r ł sw oje  
w y c h u d zo n e  po liczk i.

—  W iesz  dobrze, że to nie  
jes t in sp ekc ja . Bo Jakby to 
by ła  in sp ekc ja , to  ty  byś ju ż  
da w n o  z a tro s z c z y ł się, czy  
to w a rzy s z  m a jo r  m a  dość 
bezp ieczne  sch ro n ien ie  u R a 
czyń sk ie j. T o  byś ju ż  d aw n o  
z a in te re s o w a ł się, czy «by  
to w a rzy s z  m a jo r  nie s iedzi u 
.ciebie o suchym  pysku i po
s ła łb y ś  kogoś po k a n a p k i do 
re s ta u ra c ji. A  p o n ie w a ż  ty  
w ies z , że to nie In sp ekc ja , 
w ięc  a n i ci w  g ło w ie  ite w s z y 
s tk ie  grzeczn ośc i. No nie?

J a ru g a  u śm iech n ą ł się.
—  Jesteście p łodn i?
—  D a jc ie  spokój. l i  R a 

c zyń s k ie j czeka m n ie  ob iad . 
Jakiego tu. b racie  n ie  do
s tan iesz. D la te g o  p o zw ó l m i 
pójść na ten do bry  obiad, 
a i sam  coś niecoś p rz e łk n ij,  
bo s traszysz  w s zy s tk ich  s w o 
im  w y g lą d e m .

A lb e rt podniósł się z k rz e 
sła. J a ru g a  w s ta ł ró w n ie ż . 
B ył c ią g le  uśm iechn ię ty .

—  Jesteście fa jn y  chłop, 
m a jo rze . C ie k a w y  chłop je 
steście. G d yb yś m y  ta k  by li 
na zeb ran iu  p a r ty jn y m , za ra z  
bym  z a ż ą d a ł: po w iedzc ie  m a 
jo rz e  sw ój życ io rys . N ie  z ro 
b iłb y m  tego  p rze z  b rak  z a u 
fa n ia , b roń B oże. a le  p rzez  
ciekaw ość. P o u cza ją c y  m u s i
cie m 'jć  życ io rys .

—  A ja , J a ru g a , na z e b ra 
niu p a r ty jn y m  z a o y ta łb y m  
w as o co in nego . M n ie  in 
te re s o w a ło b y  ja k  to się d z ie 
je , że ja d ą  w  teren  d w a j 
in ż y n ie ro w ie , aby w y b ie ra ć  
m iejsce pod bu dow ę fa b ryk i 
I n ik t n ie po m yśli o z a p e w 
n ien iu  im  b e zp iec ze ń s tw a . T y  
m yś lis z  J a ru g a , że  m y w  
Polsce m a m y  za dużo  in ż y 
n ie ró w , tak ich  in ż y n ie ró w , 
k tó ry m  m ożna  p o w ie rzyć  
s praw ę  w y b ra n ia  m ie jsca  na  
fa b r /k ę ?  I ty  sobie m yś lisz , 
że tak  bez końca będą p rz y -

g rób  na h o n o ro w ym  m ie jscu , 
żon ie  w  dom u zos tan ie  k rzy ż  
p rz y p ię ty  do c ze rw o n e j p o - 
du szeczk i. To  coś zn a c zy , 
pra w d a ?  N a jg o rs ze  je d n a k  
jes t to, że przed  go d zin ?  u -  
c iek ł „ N ie d ź w ie d ź " . K aza łem  
p rz y w ie ź ć  go zn ó w  na ś le d z
tw o  i c z m y c h n ą ł po drodze. 
Z  sam ochodu. N ik t  n ie  w ie  
iak  to się s ta ło .

—  T a a a k ? *  —  n ieszczerze  
z d z iw ił się A lb e rt.

N ad  s to ją c y m i obok g ro 
bów  tru m n a m i p ły n ą ł potok  
słów . O d g ro b ó w  z a la ty w a ła  
św ieżo w y d o b y ta  z ie m ia . 
K ry c h n ia k o w a  g łośno s p a z -  
m o w a ła .

C m e n ta rz  po w o li pu sto sza ł. 
A lb e rt c zek a ł na R am u zó w n ę  
za ro g iem  w ie lk ie g o  ja k  dom  
grobow ca m ag n a c k ieg o . D z ie w  
czynę  o d p ro w a d z a ło  do dom u  
Kilka s tarych  ciotek, zob a
c zyw s zy  A lb e r ta  o d łą c zy ła  się 
od nich . podeszła  w o lno . 
,a k b y  w a c h a ją c  s'ę. W y r z u 
c a ła  z siebie s łow a  p rędko  —

A lb e rt.
—  N a s ła li w a s  na  m nie , 

m a jo rz e , żeby  zob aczyć  czy  
ten  J aru g a  je s t ta k i g łu p i 
ja k  o n im  tu i ó w d z ie  g a d a ją . 
A le  J a ru g a  nie je s t ten  n a j 
g łu p s zy , p rz y s ię g a m  w a m . 
Jak  ty lk o  u s ły s za łe m , że 
K ry c h h ia k  w y s ła ł lu d z i na  

o b ła " 'ę , a z a ra z  po tem  z w a 
li ła  się na m ias to  ta  c a ła  h o 
ło ta , to  on od razu  za c z ą ł m i 
śm ierd z ieć . W c z o ra j, podczas  
d ru g ie g o  p rze s łu c h a n ia ,
„ N ie d ź w ie d ź “ ja k b y  K ry c h -  
n !a ka  o p is a ł ja k o  c z ło w ie k a , 
k tó ry  syp n ą ł p o ru czn ik a  M i 
k o ła ja . M o ż e  jes tem  g łu p i, 
ale  sobie p o m y ś la łe m : K ry c h -  
niak  b y l z d ra jc ą , ktoś sko
rz y s ta ł z za m ie s z a n ia  i go  
z a s trz e lił. K on iu  m o g ło  z a le 
żeć na ś m ierc i K ry c h n ia ka , 
k tó reg o  o m a ło  nie m ie liś m y  
w rękach i k tó ry  m ó g ł sam  
sypnąć c ie k a w y m i in fo rm a c 
jam i?  O c zy w iś c ie , z a le ża ło  na  
ty m  R okicie. U z ie m i! c z ło w ie 
ka. bo m ó ? ł być d la  n iego  
n ieb ezp ie c zn y .

będzie  w y s y ła ł na śm ierć  
je g o  to w a rz y s z y , tak  ja k  to  
ju ż  ro b ił w ie le  razy?  A m oże  
k o rzys ta ją c  z za m ę tu  b ite w 
nego ła jd a k  zd o ła  się w y m k 
nąć lub n a w e t ty lk o  z a w ia d o 
m ić sw oich  ła jd a k ó w  kim  
je s t  ó w  facet i ja k ą  m a rolę  
do sp e łn ien ia ?  W ó w czas  po
g rze b a n e  zos tan ie  w ie lk ie  z a 
danie. Z a d a n ie , d la  k tó reg o  
po św ięc iło  się ju ż  w ie lu  to 
w a rzy s zy ?  P o w ie d z  J aru g a , 
po w iedz z ręką  na sercu, co 
ty  byś u c z y n ił na m ie jscu  
ta k ie g o  taceta? M o że  i ty  
w y rw a łb y ś  p is to le t z ła p y  ł a j 
d aka  i rą b n ą ł go w  ogniu  
b ite w n y m , bo ja k  m ó w ił ta k i  
jeden  m ą d ry  k ró l P o lsk i, B a 
to ry  go z w a li, „ M a r tw y  pies 
nie  k ą s a " . T o  1 m o ja  w in a ,  
Ja ru g a , że ta m  w  M in is te r 
s tw ie , m y m oże  ty lk o  w  s to ł
ki rąb ie m y  i o p raco w u jąc  re 
g u la m in y  dla to w a rz y s z y  na 
szczeb lu  p o w ia tu , tak ich  w y -  
padK-rw n ie  u w z g lę d n ia m y , I 
pote: • d o brzy , w y p ró b o w a n i I 
w c a le  nie n a jg łu p s i to w a rz y 

syłać  tych in ż y n ie ró w , z a b i
ja ć  ich tu ta j, a ty  będziesz  
n a  to p a trz y ł i n a w e t pa lcem  
nie  k iw n iesz?  I za p y ta łb y m  
się jeszcze: ja k  to się d z ie 
je , że się w y s y ła  na o b ła w y  
trz y  sam ochody z ro b o tn ik a m i 
i żaden  z ty^h lu d z i nie  
w ra c a  c a ły  i zd ro w y?  To  
przec ież  b y li chyba  nas i n a j 
lepsi, n a jo fia rn ie js i lu d z ie  z 
m ia s te c zk a . C zy  ty  m yś lisz , 
że soc jaP zm  b u d u je  się t y l 
ko d la  tych , co te ra z  siedzą  
za z a m k n ię ty m i o k ie n n ic a m i 1 
p a trz ą  ja k  się c h w y ta m y  z 
w ro g ie m  za g ard ło ?  N ie , b ra 
cie. T rzeb a , żeby p rz e ż y li tę 
w o jn ę  i nas i n a jle p s i lu dzie . 
O d p o w iesz  p rzed  p a r t ią  za 
k a żd ą  k ro p lę  p rz e la n e j k rw i 
w  ty m  pow iec ie . R ozum iesz?

—  D o b ry m  s łow em  R o k ity  
nic  p rzeko nasz...

—  N ie  m ó w ię  ci, żebyś a g i
to w a ł R ok itę  za  w ła d z ą  lu 
do w ą. A le  po to m a m y  ro 
zum . żeby sobie pow iedzieć: 
dość te j k rw i po je d n e j I 
po d ru g ie j s tro n ie . Bo po

t a m t e j  s t r o n i e  m o ż e  t e ż  by®
cz ło w ie k  u c zc iw y , co t r a f i ł  
tam  p rze z  p rzy p a d e k  i te ra z  
nic  w ie  ja k  się z tego  b a g 
n a  w yd o stać . W ięc ja  sobie  
m yślę , J a ru g a , że  je ś lib y  się 
da ło  z a ta m o w a ć  tę k re w  ser
deczną , co się z nas toczy  
i g d yb y  się d a ło  tych  z ta m 
te j s tro n y  ja k o ś  u jąć , p r z y j
rzeć się im  z b lis ka , o d d z ie 
lić  zd ro w e  od chorego, cho
re n iech  um ie ra , a z d ro w e  
niech ż y je , to sobie m yś lę , 
że d la  ta k ie g o  celu nie s zko 
da je d n eg o  a lbo dw óch m a jo -  
ró w  z M in is te rs tw a .

J a ru g a  u ś m ie c h n ą ł się iro 
n iczn ie :

—  W ie rz ę  w a m , m a jo rze . 
W ie rz ę  w a m , bo to w y  tak  
m ó w ic ie , m a jo rze . A le  ja k b y  
m i to sam o m ó w ił ten facet, 
k tó ry  tak  bez m ig n ię c ia  oka  
z a rą b a ł K ry c h n ia k a , to  bym  
m u nic w ie rz y ł, bo on  m l 
na C h rys tu sa  nie w y g lą d a .

A lb e r t z p o w ro te m  us iad ł na  
krześ le .

—  Z d z iw is z  się, J a ru g a , a le  
ja  tego  faceta  zn a m . I je ś li 
chcesz, m ojję  cl o n im  opo
w ied z ie ć . O n  się u ro d z ił t r z y 
dzieści sześć la t tem u w  L o 
dzi, ojca sw ego nic p a m ię ta ł, 
m a tk a  p ra c o w a ła  u S to la ro -  
w a . U m a r ła  na g ru ź lic ę , gdy  
m ia ł d w an aś c ie  la t. W y c h o 
w a n ie m  ch ło p a ka  z a ją ł się 
d ziad ek , p o rtie r  w  je d n e j z 
m ałych  łó d zk ic h  fab ryczek  
w e łn ia n y c h . D z ia d e k  m ia ł t ro 
chę oszczęd n o śc i, a le  w ię 
cej n iż  oszczędności posia 
d a ł a m b ic ii, aby w n u k  „zo 
s ta ł k im ś " . Z a c z ą ł posyłać  
ch ło paka  do g im n a z |u m . m u 
szę ci po w iedzieć , że chłopak  
był cho lern ie  zd o ln y , szcze
g ó ln ie  w  językach  obcych i 
w  h is to rii. N ie s te ty , n ie m ia ł 
szczęścia, d z iad ek  m u o d u -  
m a rl z a n im  ch łopak d o b rn ą ł 
do m a tu ry . P oszed ł do fa b ry 
k i, a le  za  b a rd zo  lu b ił k s ią ż 
ki i trochę  za  dużo  w ie d z ia ł 
f i św iec ic  d z ięk i ks iążko m , 
żeby nie za s ta n a w ia ć  się n a d  
p e w n ym i s p ra w a m i. A są ta 
icie sp raw y  o k tó rych  nie  
m o żn a  m yśleć, bo ja k  się m y 
ś li, to  się za czy n a  i coś ro 
bić. M ia l d z iew ię tn a ś c ie  lat, 
g d y  w c ią g n ą ł się do- robo ty  
p a r ty jn e j. Z d z iw is z  się. jak  
ci oo w iem , że to b y ł facet, 
k tó ry  m uchy by nie s k rz y w 
d z ił. w s trz ą s a ła  go sam a  
m yśl, że m o g ą  is tn ieć  s y tu a 
c je , gdy jed en  c z ło w ie k  m usi 
za b ić  In n e g o  c z ło w ie k a . A je d  
nak  to ten sam c z ło w ie k , m a 
ją c  d w ad z ie śc ia  trz y  la ta  z a 
b ił p ro w o k a to ra  na polach  
za fa b ry k ą  B iih leg o . je ś li coś 
ci m ó w i ta  n a zw a . I gdy rob ił 
to, n ie d rg n ę ła  m u ręka. Bo 
w id z is z . J a ru g a , ten p ro w o 
k a to r  p o s ia ł na d łu g ie  la ta  
do w ię z ie n ia  lu d z i n a ln ię k -  
n ie jszych  I n a js z la c h e tn ie j
szych, ja k ic h  k ie d y k o lw ie k  
z d a rzy ło  się spotkać n a s ze 
m u fa ce to w i. Z n is z c z y ł to. m  
nasz fa ce t n a jb a rd z ie j kochał 
I to . ro  m u się w y d a w a ło  
n a js z la c h e tn ie js ze . Co by ło  
potem  z o w ym  f a l e n i ?  U -  
k ry w a ł się, p rze n ió s ł się na  
Ś ląsk , g d z ie  d z ia ła ł w śród  
g ó rn ik ó w . P ó źn ie j p o w ę d ro 
w a ł do w ię z ie n ia , a p o n iew aż  
n ie  d o w ie d z io n o  m u fak tu  z a 
b ó js tw a  p ro w o k ato ra , w e  
w rze ś n iu  39 roku m ó g ł z n a 
leźć się na w o ln o śc i. W  w ię 
z ien iu  p o duczy ł się ję z y k ó w  
I h is to rii, a le  te w s zy s tk ie  
u m ie ję tn o śc i n ie  m o g ły  być  
c h w ilo w o  p rzy d a tn e . P rz e d o 
s ta ł się na w schód, w s tą p ił 
do A rm ii C ze rw o n e j, b y ł na  
fronc ie , a w  końcu z n a la z ł się 
w  po lsk ie j a rm ii, a po lem  w  
B ezp ieczeń stw ie . Ten  facet 
bez m ru g n ię c ia  oka m oże z a 
bić d rą n la , a le  w ie rz  m l. że 
on je d n o c ześ n ie  n ie  m oże  
zn ieść , aby la ła  się k re w  
lu d zk a  i ty lu  w s p a n ia ły ch  lu 
d z i m u s ia ło  g inąć. I w ie rz  
m l, ten face t g o tó w  jest z a 
ry zy k o w a ć  s w o ją  r^ lasną o - 
sobą, je ś li Jest m ożliw ość  u -  
ra to w a n la  spośród d ra n i k i l 
ku ta k ic h  co m ogą się stać 
u c zc iw y m i lu d źm i.

—  A  te ra z  pó jdę —  do dał 
podnosząc się z k rze s ła  —  
bo je s te m  c h o lern ie  g ło d n y , 
a w iem . że ty  m i ża rc ia  nie  
dasz, do m yś lasz się bow iem  
że nie p rz e b y w a m  u ciebie na 
in sp ekc ji.



Pojedziemy na łów
S e zo n  t r w a ,  p ro s z ę  P a ń s tw a . B ia d a  z a ją c o m . N a  r a z ie  

o d e tc h n ę ły  k u r o p a t w y ,  b o w ie m  21 p a ź d z ie r n ik a  s k o ń c z y ł  
s ię  s ezo n  p o lo w a ń  n a  te  s m a c z n e  p o n o ć  p ta s z y s k a . J a k  n a s  
p o in f o r m o w a ł  p re z e s  W o je w ó d z k ie j  R a d y  Ł o w ie c k ie j  p . E d 
w a r d  G w ó ź d ź  w  o k re s ie  ty m  o d s trz e lo n o  n a  te r e n ie  n a s ze g o  
w o je w ó d z t w a  5 0  ty s ię c y  k u r o p a t w .  A le  t y lk o  20 p ro c . z d o b y 
c z y  t r a f i ło  d o  ż o łą d k ó w  k r a jo w y c h .  R e s z ta  p o w ę d r o w a ła  n a  
s to ły  f r a n c u s k ie  i a n g ie ls k ie .

W  o g ó le  A n g l ia  i F r a n c ja  ż y w ią  d u ż ą  s y m p a t ię  d o  p o l
s k ie j  z w ie r z y n y .  W  ty m  r o k u  k o ła  ło w ie c k ie  (a  je s t  ic h  w  
w o je w ó d z t w ie  łó d z k im  111 ) p r o w a d z ić  b ę d ą  n a  s z e ro k ą  s k a 
lę t z w . o d łó w  z a ję c y .  N ic  o d s tr z a ł,  a  o d łó w . C ó ż , d e w iz y  rz e c z  
w a ż n a , a  Z a c h ó d  p ła c i  n a m  a ż  4 d o la r y  z a  ż y w e g o  z a ją c a .

J e ś li k to ś  n ie z o r ie n to w a n y  m n ie m a , żc  d o b r y  m y ś l iw y  r o 
b i  n a  p o lo w a n ia c h  z ło ty  in te r e s  g o rz k o  s ię  m y l i .  O tó ż  za  
o d s tr z a ł je d n e g o  z a ją c a  m y ś l iw i  p ła c ą  8  z ło ty c h , z a  b a ż a n 
t a  —  15 z ło ty c h , z a  k a c z k ę  —  5 z ło ty c h . S to s u n k o w o  n a j 
ta ń s z a  je s t  k u r o p a t w a ,  b o w ie m  z a  o d s tr z a ł j e j  p ła c i  s ię  j c -  

d y n .ie  2  z ło te . P o z a  t y m  o d s tr z e lo n a  z w ie r z y n a  n ic  je s t  w ła s 
n o ś c ią  m y ś l iw e g o , le c z  K o la  Ł o w ie c k ie g o .  M y ś l iw y  m o ż e  
o t r z y m a ć  n a jw y ż e j  40  p ro c . u b i t e j  p r z e z  s ie b ie  z w ie r z y n y .  
R e s z ta  s p r z e d a w a n a  je s t  w  p u n k ta c h  s k u p u , a  p ie n ią d z e  
p r z e z n a c z a  s ię  n a  h o d o w lę  n a s tę p n y c h  „ o f ia r " .

N a j le p ie j  n a  p o lo w a n ia c h  w y c h o d z ą  o d z iw o .. .  R a d y  N a 
r o d o w e , k tó r e  in k a s u ją  n ie  t y lk o  „ o d s t r z a ło w e “  a le  i c z y n s z  
d z ie r ż a w n y .  K a ż d e  b o w ie m  k o ło  ło w ie c k ie  d z ie r ż a w i  t z w . o b 
w o d y  ło w ie c k ie  ( je s t  ic h  w  w o je w ó d z t w ie  275). O g ó ln a  p o 
w ie r z c h n ia  ty c h  o b w o d ó w  w y n o s i w  w o je w ó d z t w ie  łó d z k im  
1 .400 .000  h a . J e s t g d z ie  p o lo w a ć . W  m ia s ta c h , o c z y w iś c ie , o b 
w o d ó w  ło w ie c k ic h  n ie  m a , t y lk o  ta m  z a ją c e  m o g ą  s ię  u b ie 
g a ć  o p r a w o  a z y lu .
--------------------------------------------------------------------------- ------------------------------------------------------

Sami nie wiemy

co posiadamy...

B r r ,
[ i f l f l f O

Z im n o  o c z y w iś c ie  n a  
d w o r z e , a le  je s z c z e  z im 
n ie j  w  M ie js k ie j  C h ło d 
n i .  T e m p e r a t u r a  w  p o 
m ie s z c z e n ia c h , g d z ie  
/ .m a g a z y n o w a n e  są p ro 
d u k ty  ż y w n o ś c io w e  (m ię 
so, ja j a ,  s m a le c ) d o c h o 
d z i ju ż  do  —  30  s to p . C .

W ła ś n ie  te r a z  p ra c a  w  
c h ło d n i osiasia  s w ó j  
s z c z y t. N a d s y ła n e  są d u  
żc ilo ś c i „ p a p u " , k tó r e  
' .o n s u m o w a ć  b ę d z ie m y  
z im ą  N a s z y m  C z y t e ln i 
k o m  m o ż e m y  z d r a d z ić  
ta je m n ic ę ,  że  r y b y  na  
ś w ię ta  ta k ż e  ju ż  m a r 
z n ą , c z e k a ją c  n a  z b l iż a 
ją c ą  s ię  w ig i l ię .

P ię k n e  d z ie w c z ę c o  na Manty „Odgłosów,,

P is z e m y  ło  z d rże n ie m  —  
nie  o o ro zu m ie liś n iy  się z a u -  
to r#H u n ic  w ie m y  czy ży c zy ł 
by sobie, a b y  la k  pow ażna  
praca zos ta ła  z a an o n s o w an a  w  
„O d g ło s a c h  T y g o d n ia “ . A le  
p o n ie w a ż  chcem y in fo rm o w a ć  
o a k tu a ln y c h  w y d a rz e n ia c h  —  
a k tu a ln ie , a p racę w ła ś n ie  t i-  
k ończou o ... p ro s im y  o p o b ła ż 
liw ość.

„S p o łe czn o  — ■ p rze s trze n n a  
s tru k tu ra  m . Ł o d z i“ n a p isa 
na p rze z  s o c jo lo g a  m g r W a 
c ła w a  P io trk o w s k ie g o , z a w ie 
ra  w y n ik i n ie z w y k le  i r t e r e -  
su jących  b a d a ń . D ość  p o w ie 
dzieć , żc  na ich p o d s taw ie  
a u to r  w y ró ż n ia  w  m ieście  23  
d z ie ln ic e  tzw . p o d s taw o w e , w  
o d ró ż n ie n iu  od d z ie ln ic  a d m i
n is tra c y jn y c h  i n a tu ra ln y c h . 
K ry te r iu m  w y ró ż n ie n ia  —  'to  
p rze d e  w s z y s tk im : ś w ia d o m o ść  
m ie s zka ń c ó w , h is to ria  p o w s ta 
n ia  d a n e j d z ie ln ic y  i  je j ce 
chy  z e w n ę trz n e . D z ie ln ic e  te  
o b e jm u ją  9 3 %  lu dno śc i Ł o 
dz i.

P o w y żs za  p raca je s t p ie rw 
s zym  te g o  ro d z a ju  s tu d iu m  
w  P olsce . T a k  szero k ieg o  o -  
p ra c o w a n la  z d z ie d z in y  soc jo 
lo g ii m ia s ta  n ie  m a n ik t prócz  
Ł o d z i. A u to r  i w s p ó łp ra c u ją 
ce z n im  osoby, s tra w iły  nad  
b a d a n ia m i do s ło w n ie  d z ie s ią t
ki ty s ię cy  g o d z in . N ic  d z iw 
nego , sko ro  o p ra c o w a n ie  np. 
je d n e j in ap y  na k tó re j m u s ia 
ło  się z n a le źć  2 .000  n a n ie s io 
nych  p u n k tó w , trw a ło  b lisko  
100 g o d z in . M a p  ta k ic h  jes t 
40. N a  5 0 0  s tro n ic o w ą  pracę  
s k ład a  s ię  p o n a d to  60 w y k re 
sów i zd jęc ia .

O c z y w iś c ie  n ic  m o że m y  I 
n ie  p o tra fim y  o m ó w ić  ta k  ja k  
na t<~, z a s łu g u je  „S p o lc c z n o -  
p rz e s irz e n n e j s tru k tu ry  m .

le k a rz  na 200  m ieszkań có w , 
poza ś ró dm ieściem  I na 1.0 0 0 ) ,  
ile  je s t u lic  (1 .3 0 0  km  co 
ró w n a  się o d leg ło śc i n a s ze g o  
m ias ta  od np. B ru k s e li) , ile  
p rzy p a d a  m ie s zka ń c ó w  na 
i ha (od  23 do 4 0 0 ).

Jed ną z fo rm  zdo bycia  m a 
te r ia łu  do b adań  s ta ła  się 
a n k ie ta  ro zes łan a  do k las  
V I I ,  124 szkó ł łó d zk ich . P r z y 
s z ło  na n ią  b lisko  5 .000  o d 
p o w ie d z i. 1 3 - la tk t  są podob
no n a jb a rd z ie j p ro p o rc jo n a l
nie „ ro zrzu c o n e "  po c a ły m  
m ieście, n a jb a rd z ie j z w ią z a n e  
z m ie jscem  za m ie s zk a n ia  i d u 
żo w ie d zą  o s w o je j d z ie ln i
cy...

SZTURM
n a

przedszkola
Co najm niej kilkanaście matek 

szturmuje codziennie łódzkie I  
przedszkola, trzym ając za racz- £ 
kę corpus delicti w postaci ma- a 
lego brzdąca. „Przytknijcie, d 
weźcie, co z tym zrobić?!“. fj

Jak zrobić — nikt nie pytał, 
to fakt. Ale w y r z u tv  nie pomo
gą. ro i zrobić trzeba...

Ilość dzieci jest wystarczająca, 
ilość przedszkoli — nie. Potrze
by łata sic tzw. ogniskami 
przedszkolnymi. Jest ich pięć, 
czynne są trzy razy w tygodniu 
po trzy ¿rodziny. Jeśli zbierze 
sic ro najm niej 15 rodziców, to 
zjawia sle przedstawiciel Towa
rzystwa Przyjaciół Dzieci, wy
lania spośród nich zarząd, którv 
organizuje i opiekuje się ogni
skiem. wyznacza oplate. Mie
sięcznie mniej więcej 50—70 z I.
To jest ćwierćśrodek. Ro — 
primo: trudno o Jednomyślność 
wśród dwu osób, a co dopiero 
15, do tego rodziców, necundo! 
trzy razy w tygodniu po trzy 
godziny mało kogo urządzają. ■ 
Inny „ćwlerćśrodek“ Jedyna 
przedszkole tzw. pełnoplatne (ul. 
Janosika 158) czynne jest co- | 
dziennie po 5 godzin — w zamian 
za 100-złotową opłatą miesięcz
nie. Najskrom niej Ucząc faktycz- ] 
na pelnopłatność za miesięczną 
opiekę nad dzieckiem powinna 
wynosić 300—4C0 zł.

Dlaczego w Łodzi nie można 
zorganizować większej ilośel 
przedszkoli naprawdę pelnoplat- 
nych? Sądzimy, że zjialazloby 
się wiele osób, które chętnie 
zapłaciłyby tę sumę w zamian 
za pewność, że dziecko znajdu
je sif» w  „dobrych rękach*' w 
czasie gdy one pracują. Inne 
miasta np. Warszawa zorganizo
wały takie przedszkola. W Ło
dzi — cała sprawa rozbija się 
ponoć o brak lokali. Czy aby 
na pewno to właśnie Jest głów
na przyczyną? A może po pro
stu brak Inicjatywy ł lęk przed 
kłopotami?

Przypominamy: wtole matek 
szturmuje przedszkola...

F o t .  A .  K o b y l iń s k i
■ M w m

K rew  jest droga
O czyw iśc ie  na jd roższa  jest aby  za inkasować 560 z ło tych  

k re w  cz łow ieka .  W  sensie po lsk ich .
m e ta fo ry c z n y m  i do s ło w -  
nym . W Ł o d z i  i  w o je w ó d z 
tw ie  m ieszka 25 tys i i fcy osób, 
k tó re  p rzec ię tn ie  co t rzy  
m icsiącć, a w  W y ją tk o w y c h  
uiypadłcach co d w a  oddają  
400 m i t i l i t r ó w  s w o je j  k r w i ,

M U Z A  L U B I L E C IW Y C H . . .
P o t w i e r d z a  t o  h i s t o r i a  p a n a  I g n a c e g o  

K a m i ń s k i e g o ,  r o l n i k a  z  O r a c z e w a ,  k t ó r e g o  
p i e r w s z ą  w  ż y c i u  w y s t a w ę  r z e ź b  m o ż n a  
o b e j r z e ć  w  M u z e u m  w  Ł ę c z y c y .  P a n  I g 
n a c y  m a  l a t  7 8 ,  r z e ź b i  o d  t r z e c h  l a t .  
P r z e d  t y m  p r a c o w a ł  p r z y  g o s p o d a r s t w i e  1 
b r a k  c z a s u  n i e  p o z w a l a ł  m u  n a  p o w a ż 
n i e j s z e  z a j ę c i e  s i ę  s z t u k ą .

S e t k i  p r z y k ł a d ó w  z n a n y c h  w  p s y c h o l o 
g i i  p o t w i e r d z a j ą  s z c z e g ó l n ą  s y m p a t i ę  M u 
z y  d o  l e c i w y c h .

M i c h a ł  A n i o ł  w  8 9  r o k u  ż y c i a  t w o r z y  
„ P i e t ę  R o n d a n i m i “ ; G .  V e r d i  w  8 0  r o k u  
ż y c i a  k o ń c z y  „ F a l s t a f f a “ , a  w  8 5  —  
„ C z t e r y  s z t u k i  r e l i g i j n e “ ; G .  F .  W a t t s  w  
8 5  r o k u  p o r t r e t u j e  B a d e n - P o w e l l a ;  L u 
c j a n  K r a n a c h  —  w  8 0  —  m a l u j e  s ł y n n y  
o ł t a r z  w  W e i m a r z e ;  w i e l k i  G e n u e ń c z y k  
A n d r é a  D o r i a  w  8 0  r o k u  ż y c i a  b y ł  j e s z c z e  
p o s t r a c h e m  p i r a t ó w ,  a  w  8 6  —  p r z e p ę d z a  
F r a n c u z ó w  z  K o r s y k i ;  W .  H u g o  w  8 0  r o k u  
p i s z e  d r a m a t  „ T o r g u e m a d a “ ; W i t  S t w o s z

Ł o d z i“ . A le  u w a ża m y , że  w in -  __  w  8 3  r o k u  ż y c i a  t w o r z y  o ł t a r z  w  B a m -
n y  się z n i;j za p o zn ać  w s z y s t-  |  b e rg u .
k ie  in s ta n c je , k tó re  m a ją  z a -  p a n  K a m i ń s k i  p o z i o m e m  o d b i e g a  n i e c o  
m ia r  c o k o lw ie k  w  ł.o d z i „ p o -  o d  . . w y m i e n i o n y c h l  a l e  j e g o  r z e ź b y
c zyn ac  i —  k o n ie c zn ie  —  n 
W y d a w n ic tw o  Ł ó d zk ie .

P rac a  p o ka zu je  ten d en c je  
ro z w o jo w e  m . Ł o d z i, p o trz e 
by m ie s zka ń c ó w  p o szczeg ó l
nych d z ie ln ic , w y s tę p o w a n ie  
chorób , s tru k tu rę  , s p o łec zn o - 
z a w o d o w ą , zas ięg  różnych  
in s ty tu c ji ,  za s ię g  k o n ta k tó w  
ro d z in n y c h , to w a rzy s k ic h  itp._, 
itp . M o ż n a  z n ie j w y c z y ta ć  
n a w e t, w  k tó re j d z ie ln ic y  jest 
n a jw ię c e j w ła m y w a c z y , z ło 
d z ie i, c h u lig a n ó w , a także ... 
le k a rz y  i p ra c o w n :k ó w  n a u k o 
wych U L  (w  śró dm ieściu  1

c i e s z ą  s y m p a t y k ó w  s z t u k i  l u d o w e j .  Z m o 
r y ,  p o ł u d n i c e ,  n a i w n e  i  w d z i ę c z n e  j e d n o 
c z e ś n i e  p o s t a c i e  b a b  i  c h ł o p ó w  —  z n a j 
d u j ą  k u p c ó w ,  p o c z ą w s z y  o d  p r y w a t n y c h  
m i ł o ś n i k ó w  s z t u k i ,  p o p r z e z  „ C e p e l i ę “  a ż  d o  
M i n i s t e r s t w a  K u l t u r y  j p o l o n i i  z a g r a n i c z 
n e j .  N a j c i e k a w s z e  s ą  t z w .  „ ś w i e c k i - m i e r -  
n i k i “  —  s y m b o l i c z n e  p o s t a c i  m i e r n i k ó w ,  
k t ó r y c h  d u s z e  ś w i e c ą  p o n o ć  n o c a m i  n a  ł ę 
c z y c k i c h  b a g n a c h  ( s t ą d  n a z w a ) .

P r z y p a d e k  s p r a w i ł ,  ż e  r z e ź b y  p a n a  K a 
m i ń s k i e g o  z a w ę d r o w a ł y ,  a ż  d o  ł ę c z y c k i e g o  
M u z e u m .  K u s t o s z  M u z e u m  p .  G r o d z k a ,  
s z u k a ł a  l u d o w y c h  t a l e n t ó w .  P y t a ł a  p .  I g 
n a c e g o ,  c z y  n i e  z n a  k o g o ś  k t o  r z e ź b i  l u b  
m a l u j e ? “  „ A  t a k ,  j e s t  t u  j e d e n  s ą s i a d “  —  
o d r z e k ł .  I  z a c z ą ł  p r z y n o s i ć  j e d n ą  p o  d r u 
g i e j ,  r z e ź b y  w  i m i e n i u  t e g o ż  s ą s i a d a ,  k t ó 
r y  r z e k o m o  s a m  n i e  m ó g ł  s i ę  z j a w i ć .  W  
k o ń c u  s p r a w a  s i ę  w y d a ł a  —  a u t o r a  „ z d e 
m a s k o w a n o “ . B a ł  s i ę  „ o b c i a c h u "  i  ś m i e c h u  
z n a j o m y c h ,  s t ą d  t o  u k r y w a n i e .

D z i ś  n i k t  n i e  d w o r u j e  z  p .  K a m i ń s k i e 
g o .  C i e s z y  s i ę  o n  u z n a n i e m ,  a  ż e  j e s t  „ s ie l-  
n y “  j a k  m ó w i ,  t o  w y r z e ź b i  j e s z c z e  n i e j e d 
n ą  f i g u r ę .  Z  s e r c a  m u  t e g o  ż y c z y m y .

P o d o b n o  n i e  m a  j u ż  l u d z i ,  k t ó r z y  o d d a j ą  s i ę  j a k i e j ś  p a s ^ T  
b e z i n t e r e s o w n i e  l u b  p r a w i e  b e z i n t e r e s o w n i e .  N i e p r a w d a !  W  
j e d n y m  z  ł ó d z k i c h  t e a t r ó w  p r a c u j e  p e w i e n  m a g i s t e r  f i l o 
l o g i i ,  c z ł o w i e k  r o z k o c h a n y  w  t e a t r z e ,  z r e s z t ą  a u t o r  w i e l u  
t e k s t ó w  e s t r a d o w y c h  p o  t r o s z e  t a k ż e  a k t o r  —  w y s t ę p u j ą c y  
n a  a n t e n i e  P o l s k i e g o  R a d i a .  C i e k a w y m  m o ż e m y  w y j a w i ć ,  
ż e  w y s t ę p o w a ł  o n  r ó w n i e ż  w  i s t n i e j ą c y m  w  s w o i m  c z a s i e  
k a b a r e c i e  „ P o d d a s z e “ , i 

O t ó ż  ó w  m a g i s t e r  p r a c u j e  w  r z e c z o n y m  t e a t r z e  n a  e t a c i e . . .  
s p r z ą t a c z k i  z  g a ż ą  n i e p r z e k r a c z a j ą c ą  z ł o t y c h  p o l s k i c h  t r z y 
s t a .  P o n o ć  e t a t u  d l a ń  n i e  s t a ł o .

M o w a  oczyw iśc ie  o łódz  
k ich  dawcach i  S tac j i  K r w io  
d a w s tw a  z u l ic y  A r m i i  L u 
d o w e j  w  Lodzi.  S tac ja  ta 
zresztą obs ługu je  także w o 
jew ó d z tw o .  N ie rza dko  r ó w 
nież się zdarza, że trzeba  
k re w  w y s y ła ć  i da le j.  Np. do  
W arszaw y.

O t, os ta tn io  p rzewożono  
sam o lo tem  do W arszaw y  
k re w  d la  łodz ian ina ,  k tó ry  
leczy ł  się tu s to łecznym  
szp ita łu .  Oczyw iśc ie  iv  grę  
w  ta k ic h  szczególnych w y 
padkach  w chodzą bardzo  
r z a d k ie  g ru p y  k r w i ,  j a k  B  i 
A B .

Z ap o t rzeb o w a n ie  łó d z k ic h  
i w o je w ó d z k ic h  s zp i ta l i  na 
k r e w  jes t  duże. N a tom ias t  
p la n  S ta c j i  w y n o s i  t y lk o  fi 
tys ięcy l i t r ó w  rocznie . Na 
owe 8  tys. l i t r ó w  Stac ja  ma 
fundusz , może za ty le  k r w i  
zapłacić .

D la tego  też, a by  zw iększyć  
p la n  is tn ie je  je d n o  m o ż l iw e  
w y jś c ie  —  k rw io d a w c y  h o 
n o ro w i .  T a k i  daw ca  z reg u 
ł y  odda je  krę to  t y lk o  raz, 
ale też d z ię k i  społecznej po 
s ta w ie  tych  lu d z i  ud a ło  się 
u ra to w a ć  z pewnośc ią  nie  
je d n o  życie. W  b ieżącym  ro 
k u  (a m a m y  ja k  w ia d o m o  
j u ż  lis topad) przez Stację  
K rw io d a w s tw a  w  Ł o d z i  prze  
w in ę ło  się ponad 5 tys ięcy  
k rw io d a w c ó w  h onorow ych .  
N ie  jest to  co p ra w d a  zby t  
w ie łe ,  ale  os ta tn ie  tygodn ie  
dowodzą, że l iczba  ta się 
zw iększy.

O s ta tn i  na l iśc ie  to : 50-oso- 
bow a  g rupa  z Z a k ła d ó w  
M ięsnych  p rz y  u l i c y  In ż y 
n ie rs k ie j  o raz 30-osobowa  
g rupa  z O środka  Z d r o w ia  w  
S try k o w ie .  Wreszcie  na ko 
n iec p rz y je m n a  in fo rm a c ja .  
Ł ó dzka  Stac ja  K r w io d a w 
s tw a  opuści w k ró tc e  ponure  
obsku rne  gmaszysko p rz y  
A r m i i  L u d o w e j  i  przeniesie  
się do nowego, jasnego b u 
d y n k u  na B a łu tach .

Oportuniści
i

kaszanka
W je d n e j z łó dzk ich  fa b ry k  

ro zs yp a ł się był w orek ze 
zło tem  Z a g a rn ia ła  je  pew na  
p rzeds ięb io rcza  kob iec in a , k tó 
rą  o k u ta n ą  w  k ra c ia s tą  ch u s t
kę u iożna  b y ło  spotkać co
d z ien n ie  przed  fa b ry c z n ą  b ra 
m ą obok d y m ią c eg o  c ie p ły m  
zapachem  w ia d ra , pe łnego  
s m a k o w ite j k a s za n k i. K ob ieta  
ta ro z u m u ją c  lo g ic zn ie , że  
ro b o tn icy  m uszą  n ie  ty lk o  
pracow ać, a le  I jeść, s p rze d a 
w a ła  g o rące  ś n ia d a n ia . K a 
w a łe k  o d g rz e w a n e j k a s za n k i 
1 bu łka  za je d n e  3  z l p o rc ja .

In te re s  szed ł ku z a d o w o le 
n iu  ,1 v y g o d z le  obu s tro n . 
S z e d łb y  z a p e w n e  d a le j, g d y 
by n ie  sro g i los, k tó ry  d z ia 
ła ją c  w o p a rc iu  o s łuszne  
przep isy  p o ło ży ł kres o w e j 
p ry w a tn o -ś n ia d a n io w e j in ic ja 
ty w ie .

R zecz ty lk o  w  ty m , że po 
dziś  dz ień , choć od z lik w id o 
w a n ia  in teresu  rzec zo n e j ko 
b iec in y  u p ły n ę ło  sporo m ie 
sięcy. n ik t jakoś  n ie  s ta ra  się 
le g a ln e  z a ją ć  je j m ie jsca. A n i 
Ł Z G , a n i O Z R , a n i in n e  in 
s ty tu c je  p o w o ła n e  rzekom o  
do s po łeczne j, acz nie p o zb a 
w io n e j m a te r ia ln y c h  zyskó w , 
fu n k c ji „ ż y w ie n ia  zb io ro w e 
g o “ .

P o  s ta re m u  b ra k  w  fa 
b rykach  do sta teczn e j ilości 
sto łó w ek  I b u fe tó w , w  k tó rych  
ro b o tn ik  m ó g łb y  kup ić  g o to 
w e  1 n ied ro g ie  ś n ia d a n ie . N a 
w et w  sklepach m ie jsk ich  n ik t  
o go to w ych  p aczko w an ych  
ś n ia d a n ia ch  n ie  p o m y ś la ł.

Z  czu ło śc ią  w s p o m in a ją  
w ięc  ro b o tn ic y  kob iec in ę  | je j  
w ia d ro  z c iep łą  kaszanką . I 
c zek a ją , aż w reszc ie  k tóraś  
z s zan o w n ych  h a n d lo w o  g a r 
m a ż e ry jn y c h  in s ty tu c ji zaj
m ie  je j  m ie js c e .


